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Dwa wypadki 


KriXxów, 6 pażdziernika | monji i współpracy. Wa'tpiiwą jest przeto rze- 


RZ.ZEd laty już wyraził »V iaz nasz Teodor 
€TZ], że kwestji społecznej Mie rozwiążą poli- 
CY, lecz raczej ludzie nauki į techniki. Zdaje 

się, że równięż i kwesiji współżycia narodowe- 

£0 aie rozwiąże polityka. a raczej nie rozwią- 
— politycy. Zbyt malym jest ich horyzont 
zbyt drobnym i ciasnym ich kat palrzenią na 

Seg ludzkie. Poza ograniczonem podwór- 

Swojej klasy, swojego stanu. swojego na- 
U, nie dostrzegają oni wie!kiej i nierozer- 
€J spólnoty łączącej wszystkich ludzi 1 

im ie narody. W ograniczonym ich egoi- 
mie wydaję im się, że możliwy jest dobrobyt 

hi cie jednej części społeczeństwa bez do- 

ylu i szczęścia całości społeczeństwa, że 
ym jest dobrebyt i szczęście jednego 

"sięz bez dobrobytu „Aba > całej ludzko- 
« Cały ich światopogląd zbudowany jest na 

Mmoencię nięnaw o: £ walki, a bie — hbar- 


| czą, czy politycy są iynu. których los powoła 


do rozwiązania problemów trapiących dzisiej- 
szą ludzkość. Zupełną swą niemoc wykazali 
oni w okresie poprzedzającym wojnę świalową, 
jeszcze większą podczas wojny, a į dzisiaj, kic- 
dy tęsknota za pokojem i pokojowa kooperacja 
ogarnia całą ludzkość. pohtycy nietylko nie 
umieja znalęźć dla niej wyrazu ; form organi- 
zacyjnych, ałe wprost przeciwnie, stają nieraz 
w drodze najszczytniejszym zamierzeniom i pv 
rywom ulatującego wzwyż ducha ludzkiego. 

I kwestji współżycia polska żydowskiego me 
rozwiążą z pewnością poiitycy. Ich mentalność 
przepojona jest tępym  szowinizmem. krąg ich 
myśli wyczerpuje się na hasłach bojkotu i eks- 
terminacji. W szkole Bismarcka nauczyli się 
tej „jedynie zbawczej” prawdy i moralności, 
że bez wytępienia (ausroli=.1) ~wroga“ niemo- 
żliwem jest szczęście narodu i państwa. Współ 


DZIEŃ 


K 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. ZŁ 6'00 kwart, Zł. 1800 


w Krakowie z odnosz. do dom  „ „62 „  „ 18'60 
Na prowiacj z przesyłką poczt. œ „660 „ » 1980 
Zagranicą z przesyłką pocztową œ„ „ 10/00 „  „ 30'00 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0'20, wiersz milimetr. 
I-szp. ZŁ 0'25, nadesłane Zł.0*75, wiersz milim. I-szp. w tekście 
ZŁ 1—-, wiersz milim. I-szp. na Lej stronie Zł. 1'25, gratulacje 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. i 


- 


życie polsko-żydowskie pchnąć na nowe tory 


danem chyba będzie ludziom zgoła innym, łu- 
dziom innego pokroju. innej struktury ducho- 
wej, nie politykom, lecz — ludziom Ducha. Je< 
śli od kogo, to chyba od tych ludz; wyjdzie 
hasło i żądanie rewizji dotychczasowego  sto- 
sunku między narodem poiskim a polskiem ży 
dostwem. j 

Mieliśmy w ostatnich dniach dwa wypadki— 
drobne wprawdzie i nie posiadające z pewno- 
ścią historycznej doniosłości. ale bądżcobądż 
znamienne i symptomatyczne — dwa wypadki, 
które notujemy z pełną satysfakcją, jako do- 
wód pewnej zmiany nastrojów p? stronie elity, 
intelektualnej społeczeństwa polskiego wobec 
żydosiwa, jego postulatów i «deałów. Mamy ua 
myśli przyjęcie ku czej Szaloma Asza, urządzo 
ne przez Pen-Klub polski w Warszawie, oraa 
odczyt o kolonizacji żydowskiej w Palestynie, 


m 


CZYTAJ! 


az O e a, 


Złóż deklarację natychmiast po prze- 

czytaniu! Poświęć kwadrans czasu, idź 

do biura wyborczego Stradom 15 
i podpisz deklarację. 


wygłoszony onegdaj w Krakowi przez p. dra 
Hupkę. O bankiecie warszawskim piszemy za 
innem miejscu dzisiejszego numeru. O odczy- 
cię zaś p. dra Hupki, o którym również w dzi- 
siejszym numerze szczegółowo informujemy, 
chcielibyśmy tylko tyle zaznaczyć, że istotnym 
dla nas nie jest subjektywny sceptycyzm szan. 
| prelegenta co do widoków realizacji państwa 
| żydowskiego w Palestynie. lecz pozytywny * 
życzliwy jego stosunek do id*alu sjońskiego ja” 
| ko takiego. Tu widzimy zaczątek dobrej woli 
i zrozumienia centralnej idzi dzisiejszego ży- 
dostwa. P. dr. Hupka dwukrotni: bawił w Pa- 
lestynie, a życie i fakty pouczyły go o walo- 
rach i twórczej Sile żydowskiego gen uszu. 
Zrozumienie jest pierwszymi krokiem do po- 
rozumienia. a porozumienie musi wkońcu do- 
prowadzić do uznania praw ludzkich i narodo- 
wych, do wzajemnej pokojowej i Harmonije 
współpracy. w. 


——— 
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jzowiniści arabscy mobilizują caly Swiat i 


przeciw Zydomi 


Jerozelima. 5. 10. ŻAT. Kursują pogłoski, że koła 
muzułmańskie przygaowuią przy Scianie Płaczu de 
monstrację pom.mo ogloszenia zakazu demoustracyj 
W najbliższe dni w 'neczecie Omara ma się odbyć 
zgromadzenie, które wypowie się przeciwko żąda- 
niom żydowskim do Sciany Płaczu. Najwyższa Rada 
muzułmańska prowadzi intensywną akcję przeciwko 
rozszerzenin praw żydowskich do Sciany Płaczu 
asiłuje zmobilizować cały Świat muzułmański prze- 


ciwku pustulatom żyd«wskim. Wysłane zostały de- 
pesze do królów lraxa, Persji, Afganistanu, Hedżasu, 
Egiptu ; A do organizacy] mnzu.mańskich w Indjach, 
Syrji i iunych krajach Depeszi te głoszą, że Żydzi 
zmierzaią do zayarn'ęcia Ściany Piaczu. która stano 
wi część meczetu Omara. Wszyscy muzułmanie są 
wzywani do udzielenia pomocy wspóiwyznawcom 
w Jerozolimie, 


Dzień jutrzejszy miniew Avstrjiw spokoiu? 


Aresztowania wśród komunistów. — W. Neust adt obozem warowuym. — Socjaliści uspakajają 


Wiedeń. 5. 10 PAT. Zaniepokojenie, które 
się zauważyć wśród ludności wiedeńskici i na pro- 
wincji zwolna zuika. Panuje ogólne przekouanie, że 
mimo gorączkowych wysiłków komunistów, dzień 
7 października minie tak w Wiener Neustadt. jak i 
w całej Austrii spokojne. Dziś przedpołudniemi usiło 
wali, jak donosi „W. All. Zg. komuniści w dzielni 
cy wiedeńskiej Ottagrrg podburzyć robotników do 
proklamowania sirajku generalnego. Po  ziawieniu 
się polici}: tłum natyciuniast rozprószył się. Od wczo 
raj nadcnodzą do W. Neustadt liczne transporty woj 
ska i żandarmerii Linia demarkacyjna ustalona mię 
dzy stronnictwami będzie obsadzona wojskiem już 
w sobotę w południe. Policja wiedeńska zarządziła 


dała | na niedzielę Ścisłe pogctowie. Aby przeszkodzić roz 


niepokojących pogłosek zorganizowała 
wiedeńshz dyrekcja policji osobną służbę Sprawo. 
zdawczeę „Arbeiter Zg“ wzywa dziś robotników 
wiedeńskich, aby nie wyjeżdżali w niedzicię do W. 
Neustad.. Władze polizyjne w W. Neustadt areSzto 
wały doś 10 koniunistów pod zarzutem zdrady sta 
I 

Parlament ausiriack, obraduje obecnie nad proje- 
ktem rządowym w sprawie reformy ustawy o ochro 
nie loka'erów .Ubradv toczą się spokojnie. Socjali 
ści nie sttsują obstrukcji technicznej. Po ukończeniu 
pierwszego czytunia, ca ma nastąpić w dniu dzisiej 
szym, pinjekt bęczie odesłany do osobnej komisji. 


szerzaniu 


e —1 O PE" 
Propaganda bolszewicka uniemożliwia 
podjęcie normalnych stosunków między St. Zjedn. a Ros'ą 


Wiedcń 5. 10. PAT. Dzienniki donoszą z Nowego | tu rewolucyjnego p. I" uknow powiedział co następu 


Jorku, że amerykańskie władze rządowe skoniisko- 
wały w ostatnich tygodniach liczne dokumenty, któ 
Te Są niezbitym dowodem, iż sowiety uprawiają w 
Stanach Zjednoczonych rozległą propagandę politycz 
ną przy pomocy znacznych środków pieniężnych. Z 
dokumeniów wynika między innemi, że sowiety u- 
prawiały również ropagandę wśród woisk amerykań 
skich w Chinach. Prczydent Coolidge oświadczył, 
że wobec tej wrogiej propagandy przywrócenie 
przyjaznych stosunków między Rosją sowiecką a 
Stanami Zjednoczonymi staje się coraz bardziej nie 
możliwe. 

Tokio. 5. 10. (AW) W związku z zamachem na mi 
kada dckonano tu licznych aresztowań. Według wia 
domości prasowych liczba aresztowanych sięga 
300 osób. Japońska partia robotnicza została przez 
władze rzzwiązaną, Prasa wyraża jednozgodną api 
nię, iż zamach inspirowany byi przez zachodniego 
sąsiada, Ściślej — Komuntern. 


Mac Donald nie wierzy w szcze- 
rość sowieckich propozycyj 
rozbrojeniowych 


Londyn. 5. 10, PAT. Przemawiając na konferencji 
Labour Party w Birmingham Mac Donaid oświad: 
czył, że sowie' kie propozycje rozbrojeniowe nie mo 
ga być brane pod rozwagę. Mac Donald jednak są 
dzi, że całkowite rozbrojenie jest ideałem, do które 
go naieży dążyć. Przemówienie Mac Donalda było 
wielokrotnie przerywane rzez ekstremistów. 


Hasła „rozbrojeniowe" sowietów 
w praktyce 


Moskwa. 5. 10. (AW; W tych dniach 
obrady wszechsuwiecka konferencja prasowa. Zamy 
kając ostgtnie zebranie szef departamentu politycz- 
mego czerwonej armi i członęk wojskowego komite 


zakoficzyła | 


je: Nie wystarczy arzanizować kampanji prasowej 
podczas manewrów, lub organizować od czasu do 
Czasu „tygodnie wojennc*. każdy dziennik we wszys 
tkich swych numerach opisywać powinien w sposób 
atrakcyjąy armje i wojnę, nie licząc się zupełnie z 
tem, że zagranicą mogą to nazwać „czerwonym mi 
litaryzmcm“, 


. . . r 
Związek kontrrewolucjonistów 
. . « p e CJ 
rosyjskich -- na Śmierć i życie 
Rostow nad Donem, 5. 10 PAT. Rozpoczął się 
tu proces orgnaizacji kontrrewolucyjnej, złożonej 
ze studentów intystutu rolniczego. W skład orga- 
nizacji wchodzili synowie byłych oficerów, urzę- 
dników i; duchownych. Tajność tej organizacji, ma 
jącej na celu szerzenie działalności koutrrewolu- 
cyjnej przeciwko ustrojowi sowieckiemu, była 
utrzymywana pod grożbą kary śmierci, której po- 
dlegać miał nietylko każdy, ktokolwiek zdradzi 
istnienie organizacji, lecz także każdy z członków 
apuszczający szeregi organizacji. Jeden z człon- 
ków organizacji, który z niej wystąpił, został już 
zabily. 
. 


Moskwa. 5. 16. (AW) Sowiet moskiewski dla 
uczczenia rocznicy rewolucji październikowej posta 
nowił zakupić 70.000 metrów czerwonego sukna. 
Suknem tem ma zamiar ozdobić wszystkie gmachy 
rządowe w mieście. 

s s LJ 


Moskwa. (AW) Doncsza tu z Charkowa. iż w licz 
nych mie'scowościach Ukrainy rozpoczęto dobro. 
czynne odżywiarie iudności przy pomocy oddzia- 
łów wojskowych kuchni polowych. Blisko 850.000 
ludnośc: korzysta z tych koniecznych udogodnień, 
EM kosztować będa rząd sowiecki około miliona 
rubli 


Nowa afera Pauly'ego 
(Te!efonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. ż. 10. Sin, Inżynier Pauly, który w 
swo m czasie ra wizcu publicznym ohraził ministra 
poczt Miedzińskiego, stai się „bohaterem“ nowej afe 
ry. Mała nna miejsce w związki artystów scen pol 
skich. Frzed kilku dn.a:n, odbyło się posiedzenie te. 
go związku, w Atórem, uczestniczyła jako delegatka 
Teatru Neroduwegr artystka Zachorska, małżonka 
mż. Pauiy'ego N: Pis eGzenia prezes związku p. 
Sliv icki odezwe! się pod adresem p. Zahorskiej w 
sposób niegrzeczny. Uutknięta iem p. Zahorska zażą 
dala od sądu nonorowego Satysfakcji. 

Wobe. tego, że sau hororowy zwlekał z załatwie 
niem t-; sprawy. inż Fauly zgłosił się u p. SEwi- 
ckieg. zążąć.. cd wege rozmowy, w czasie której 
auieważy:; czynwe prezesa związku, rzucając pod je 


go adresem słowa: Pari Pauly obrażać nie wolno, a 
to pan ma ra pamiątkę. Sprawa ta znajdzie epilog 
w sądzie honorowym. Zajście to wywołało oczywi 
Ście wieskie zainteresowane w Warszawskim świe- 
cie teatraiiym. 


zamach czy figiel? 
(Teielonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 5 10 Sin. Do ministerstwa spraw 
wewnętrznych nadeszla -iadomość ze Śniaty- 
na o rozbiciu zbiorników wody w nadgranicz- 
nem miasteczku Śniatynie. Wskutek tego ma- 
sto zostało pozbawione wody. Władze przypu 
szczają, że chodzi tutaj o zbrodnię na tle poli- 
tycznem. Władze komunalne w Śniatynie po- 
czyniły kroki celem naprawy tych zbiorników 


z Z O 


UCZUCIE PRZEPEŁNIENIA. bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w p'ersiach, r'cie serca, usuwa sto- 
sowanie natura'nej wody gorzkiej „Franciszka. Jó- 

zeła” usuwając zbytie przekrwienie w mózgu, o" 
czach, w płucach i szrcu. Op nie lekarskie wskazują 
na nadzwyczajny efekt leczreczy, osiągnięty przy| 


używaniu wody Franciszka Józefa u ludzi, prowa» 
dzących siedzący tryb życia. 
kach i drogueriach. 


Do nabycia w apte- 


z 
Ustalanie budżetu Min. Spraw 
Wojskowych 


|| 
Konferencje BEA A SA s 
(Telefonem od naszego korespondenta) | 


Warszawa. 5. 10. Six. Marszałek Piłsudski odbyli 
dzisiaj cały szereg ktunferencyj w związku z biu 
tem Min.sterstwa Spraw Woiskowych, I tak przy | 
jal marszałek w Belwederze wiceministra gen. Kona 
rzewskiego, nas:ępnie zastępce szefa administracji 
generała Zarzyckiego oraz cały wydział budżetowy 
Min. Spraw Woiskowych. Omówione były szczegóły! 
budżetu Ministerstwa na rok 1929/30. Prace te trwaj | 
ły cały dzień dzisiejszy. Na jutro zapowiedziana jest 
w Belwecerze konferencja marszałka z premierem ) 
Bartlem : ministrem skarbu. Wedle wifomosści, po~ 
chodzących z kó! au:orytatywnych, bndżet tego re- 
sortn ma być utrzymany na zeszłorocznym poziomie. 


Obrady Międzynar. Biura Pracy 
w Warszawie | 
| 


Warszawa, 5 10 (Sin) Dziś o godzinie 16 
przedpołudniem w gmachu Prezydjum Rady: 
ministrów rozpoczęły się obrady komisji budże 
towej Międzynarodowego biura pracy. Obra- 
dom przewodniczył prezes Rady administracyj 
nej p. A. Fontaine. Uroczyste otwarcie 42. se- 
sji Rady administracyjnej biura pracy nastą- 
piło dziś popołudniu. 

Warszawa. 5. 10. S'n. P. Prezydent wydaje na | 
„cześć p. Jhomasa i uczestników kongresu rady admi 
nistracyjnej w nudchodzacą niedzielę herbatkę. 

| 


Sytuacja w strajku łódzkim 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 5. i0. Sin Z Łodzi donoszą, że w sytua 
cji strajkowei na terene łódzkim nie zanotowano 
dziś żadnych znuan. Wszystkie wielkie i małe war 
sztaty fabtyk włókienniczych są unieruchamione. A. 
mitatorzy komunistyczn. czynią starania, by rozsze 
rzyć strak poza obręb łódzkiego centrum. Między 
iniymi w Częstochowie pojaw:li się emisarjusze ko- 
maunistyczni, którzy namawiaią robctników do porz” 
cenia pracy pod pozorem. że rzucone zostało hasło. 
strajku generalnego. 

Warszawa, 5 10 Sin. Mimo wezwania Zarzą- 
du Głównego Związku włókienniczego do de 
monstracyjnego strajku w całym przemyśle 
włókienniczym strajk taki nacazie nie grozi, 
gdyż warszawskie fabryki włókiennicze mają 
ze swymi robotnikami inne umowy. aniżeli obo 
wiązujące obecnie w przemyśle łódzkim, 


Polski wozopòi śnirytutowy 
w Gdańsku 

Warszawa, y 10 (AW) Ministerstwo Przemy 
słu i Handlu podjęło prace w związku z proje- 
klem wprowadzenia na obszarze Wolnego Mia 
sta Gdańska monopolu spirytusowego. Prace te 
mają na celu ujednostajnienie przepisów mo- 
nopolowych Gdańska i Polski. 


Komisja Reichstagu żąda od Ligi 
Nar. ochrony mniejszości nar. 


Berlin, 5 10 PAT. W wyniku obrad komi- 
sja spraw zagranicznych Reichstagu po dysku 
sji nad sprawozdaniem kanclerza o przebięgu 
rokowań genewskich. przyjęła znaną już z 
wczorajszych doniesień rezolucję w sprawie 
Nadrenji, Komisja zwraca się przy końcu rezo 
lucji do rządu z prośbą o dalsze oddziaływanie 
w kierunku szybkiego i zadawalającego rozwią, 
zania zagadnienia ewakuacji Nadrenji i pow- 
szechnego rozbrojenia. Poza tą rezolucją zasa- 
dniczą komisja spraw zagranicznych przyjęla 
również rezolucję specjalną w sprawie mniej- 
szości, treści następującej: -Komieją spraw za 
granicznych Reichstagu daje wyraz swojej tro 
ste co do rozwoju prawy położenia mniejszo= 
ści. Komisja wzywa rząd Rzeszy, aby występo 
wał w Lidze Narodów za poświęceniem więk- 
szej uwagi i troski tak don'vslemu zagadnie- 
niu, jak sprawa ochrony mniejszości". 


„NOWY DZIENNIK" niedzielą 30 9. 1628 


(Dokończeny): 


„jd0dnoatronne utworzenie syndykałów ekspor 
to Wych wyłącznie z reprezentantów produkcji 
ka ay się monopolizowaniu eksportu w rę 
=A producentów, zmuszonych prowadzić swo 
je polttykę handlową z punktu widzenia cało- 
swojej produkcji. a więc także polityki 
Waa; j krajowego rynku konsumeyjnego 
dake FH zainteresowanie w uzyskaniu z pro 
A jaknajwyższych dochodów, zamiast 
koje zysks na ulepszenie į potanienie produ 
celem podniesienia naszz; zdolności korn- 
hcyjnej na zagranicznych rynkach. 
+ „Sho Syndykaty eksportowe (Związki eks- 
Borterów) utworzone z reprezentantów wszyst- 
kieh sfer gospodarczych, trudniących się eks- 
portem, a więc reprezentantów rolnictwa. prze 
słu i handlu eksportowego, dają gwarancję 
stępu w naszych staraniach o podniesienie 
portu i rozszerzenie naszej ełkspanzy gospo- 


— 


| Ad b). Jest udowodnioną rzeczą. że skarteli- 
Kyanie lub zmonopolizowanie eksporlu w re- 
kach jednej tylko grupy odbija się ujemnie na 
«oścj produkcji i zdolnośc: konkurencyjnej 
danej gałęzi przemysłu. i żę tylko uznana na 
(ły święcie (prócz Rosji Sowiekiej) wolność 
` u eksportowego prowadzonego przez 
Wszystkie przedsiębiorstwa eksporiowe jest 
(dą arancją wzmożenia eksportu Giówną zasa- 
| Syndykatów eksportowych powinna zatem | 
é; Wolność swobodnego jas dotychczas eks- 
ką towania towarów przez wszystkich człon- 
W syndykatu. Celem unizamożliwienia nie» 
łej kóhkurencji na zagranicziym targu 
pa owadzi syndykał w razi: potrzeby t. zw | 
onwentje cennikowe zależnie od chwilowej 
a aktury w danej branży. | 
kres Eksportowv. Zbyteczną jest rzeczą pod 
© Ważność założenią takie; instytucji przy 
rji kredytowej, panujacej na naszym ryn 
U pieniężnym. Idzie głównie o to. ażeby èks- 
Ttęrom udostępnić tani kredyt dewizowy we 
ug zagranicznej stopy procentowej. Bedzie to 
: uączone z korzyścią dla naszego bilansu pła- 
uiczego, gdyż vbecnie wsk itek zbyt wysokiej 
stopy dyskontowej olbrzymia część dewizowe- 
g0 materjału rymesowego naszych eksporterów | 
odchodzi do zagranicznych banków, ktore chę | 


tnie przyjmują te dewizy za sicpu dyskontową 
o połowę tańszą jak w Pulsce. Byloby wskaza- 
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Kotel Wearawi [UT 
l ii | M 

Wypędki pod Murem Płaczu w Jerozolimie 
róciły uwagę na niewyjaśniona i nieuregulo 
p sytuację żydowskich miejsc świętych w 
Alestynie, „Kotel Maarawi“ jest pomnikiem 
žeszlości żydowskiej. drogim każdemu Życlo- 
* A jednak po dzień dzisiejszy znajuje się on 
jako w rękach Arabów, którzy zgłąszają 
tgle pretensje do tej pamiatki żydowskiej, do 
Mszeząją często do muru tylko za specjalna 
opłatą i utrzymują okolice muru jakoteż sam 
mę. | W ciągłem zaniedbaniu. Obok Kotel Maa- 
awi znajdują się od najdawniejszych czasów 
Małę domki arabskie na gruntach należących 
> Muzułmańskiej Radv religijnej. Między ty- 
Re. domkami a Kotel Maarawi ciągnie się wą- 
nięd Podwórze. które Arabowie. mieszkający 
edaleko muru uważali za swoja własność. 

ntek tego Żydzi. cheący dojś$ do muru 
Müslei składać Arabom pewna opłatę. Trwało | 
| 


ago czasu, gdy Mojżesz Montctiore uzyskał 


ni 


„Jźadu tureckiego zarządzenie, że wąskie po- 
naście ao Kotel Maarawi zostało uzna- 
Pd» icę, gdzie Żydzi mogą swobodnie od- 
tig żade zg A, | owego cząsi. nie zdarzył | 
A + CISZY konflikt z Arabami. Do- | 
w am m 1925, kiedy Żydzi ustawili ławk: 
ao „wspomnianej uliczce obok Muru Placzu. | 
+ toomise y sunęli żądanie, by ławki te na- | 


nem; ażeby również Bank Polski i Bank Gospo 
darstwa Krajowego rozszerzyły kredyty dew- 
zowe dla przedsiębiorstw eksportowych, kt6- 
rych kontyngenty kredytowe przez deyvaluację 
złotego automatycznie się obniżyły o blisko 50 
procent. 

Możnaby jeszcze wyliczyć mnóstwo dalszych 
środków prowadzących de podniesienia wywo 
zu, nie dadzą się wszystkie omówić w ramach 
artykułu dziennikarskiego. Najważniejszą rze- 
czą jest, aby Rząd względnie Państwowy Insty 
tut Eksportowy nie traktował tego trudnego 
problemu  szablonowo i biurokratycznie lecz 


indywidualnie i szybko według potrzeh w da- ` 


nej chwili. Dla przykładu dwa fakty: 

Pewna wielką i eksportująca połowę swojei 
produkcji fabryka zatrudniająca 200 robotni- 
ków musiała zastanowić ruch z powodu nie- 
możności zapłacenia podatku majątkowego. Fa 
bryka do dzisiejszęgo dnia jest nieczynną... 

Po wybuchu wojny celnej polsko-niemiec- 
kiej cały polski przemysł naftowy znalazł się 
w ciężkiej sytuacji gdyż Niemcy importowary 
przeszło 60 procent polskiej naftowej produkcji 
eksportowej. Kryzys obecny w polskim prze- 


myśle naftowym datuje się własnie od chwili. 


zatargu gosodarczego z Niemcami, które wy- 
dały zakaż przywozu polskich produktów na- 


| ftowych. Dopiero po wybuchu strajku angiel- 


skiego nasz przemysł naftowy zdołał znaleźć 
nowe rynki zbytu w północnych krajach przez 
Gdańsk. Zbyt ten skurczył s.ę jednak ostatnio 
do minimum z powodu kónkurencj: amerykań 
skiej, Byłoby rzeczą bardzo łatwą pó wybu- 
chu zatargu eelncgo po porozumieniu się zain 
teresowanych grup zawodowycn polskich i nie 
mieckich *zawrzeć' fragmentaryczną: prowizbry- 
czną umowę naftową, analogicznie do umowy 
drzewnej, — na nie doszłoby do kryzysu na- 
szego przemyslu naftowego. Obecnie trudniej 
będzie wyprzeć amerykańskich į angielskich 
importerów. kiórzy zajęli miejsc polskiego 
przemysłu naltcwego na niemieckim rynkua 
Celowa systematyczna praca czynników rzą 
dowych i polskiego Instytutu Eksportowego w 
porozumieniu z zainteresowanem; sferami go- 
spodarczemi przy zastosowaniu wyżej on'ówio 


nych środków przyczyni się Dezsprzecznie do' 


aktywizacji naszego biernego biiansu handlo- 
wego. Emil Hollaender. 
leszek" > || O O 


lim byt w posiadania dydów 


tychmiast. usunąć. Żądanie to motywowali oko 
licznością, że wedle uslaw tureckich, obowią- 
zujących obecnie w Palestynie, można nabyć 
prawo własności do miejsca. jeśli się na niem 
buduje. lub też tylko stawia ławki. Wówczas 
to policja jerozolimska gwallem usunęła law- 
ki, eo wywarło przykre wrażenie w kołach ji- 
szuwu palestyńskiego. Żydzi na całym świe- 
cie zaprołestowali, ale na 1em zakończył się 
cały incydent: W ostatni Jom Kipur zdarzyło 
się to samo z parawanem oddzielającym mu- 
dlących sie mężczyzn od kobiet. 


Zerwała się burza protestów, ale czy į tym' 


razem ma się skończyć na protestach? Do nieu 
siępliwości w lej sprawie nawołuje redaktor 
„Momeniu” p. Cwi Prylucki który już daw- 
niej wysląpił z propozycją wykupieaia grun- 
tów ckoło Kotel Maarawi. Autor przypomina, 
że no oddaniu Palestyny pod nadzór Ligi Na- 
rodów pówstała specjalna komisja, mająca za 
zadanie chronić miejsca Święte wszystkich re- 
ligij w Palestynie. Świętości wszystkich innych 
religij są w sytuacji o wiele lepszej, niż świetę 
miejsca żydowskie. Tak np. grób Chrystusa 
znajduje się w faktycznem posiadaniu ducho- 


| wieństwa chrześcijańskiego. Również mahomę 


lańskie świętości znajdują się w posiadaniu 
duchowieństwa muzułmańsziego. Tylko Kotal 


i do udrowienia bilansu handlowego 
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'Maarawi. jest wlasuością. nicjake «wspólną 
wszystkich. Nię ulega wątpliwość. że przy od- 
powiedniej akcji w komisji Ligi Narodów mo 
głoby, żydostwo palestyńskie uzyskać prawo do 
ochrony i konserwacji Kotel Maarawi. Tru- 
dność do niedawna polegała na konieczności 
usunięcia małych domków arabskich z terenu 
Muru Płaczu. Ale trudność tę można obecnie 
usunąć na zasadzie nowej ustawy, przyznają- 
cej rządowi palestyńskiemu prawo wywłaszcze 
mia miejsc i budowlą osób prywatnych dla ce- 
lów, które rząd uznaje za ważne. Żydostwo 
palestyńskie chętnie zgodzi się na udzielenie 
odpowiedniego miejsca dla Arabów. jako od- 
szkodowanie za opróżnienie miejsc przy Murze 
Płaczu. Rabinat naczelny w Palestynie powi- 
nien w pierwszym rzędzie interwenjować w tej 
sprawie w komisji Ligi Narodów. Jeśli wszyst- 
kie instytucje żydowskie w Palestynie zorgani 
zują wspólną akcję na rzecz Muru Płaczu, 
wówczas znajdą napewno poparcie moralne í 
materjalne wszystkich sfer żydostwa na świe- 
cie, dla których Kotel Maarawi pozostał symbo 
lem naszej świetnej przeszłości. Nie należy 
przeto zadowolić się akcją protestacyjaą — pl 
sze p. C. Pryłucki — lecz ucynić należy cos 
rzeczywistego, by „uwolnić Kotel Maarawi z nie 
woli“ i uniemożliwić na przyszłość takie incy- 
denty, jakie miały miejsce podczas ostatniego 
Jom Kipur. 

o OE > | EE, M 


Z RUCHU MEBRAJSKIEGO 


Zjazd nauczycieli hebrajskich 


Dnia 1. bm. odbył się w Tarnowie zjazd nauczy* 
cieli hebrajskich zachodniej Małopolski i Śląska. 
Zjazd, w którym brało udział 23 nauczycieli, za- 
gaił p. Ch. Z. Szojchel z Rozwadowa, który na- 
kreślił nader ciężkie warunki, wśród których naw 
czyciele hebrajscy zmuszeni są pracować. Niedo- 
cenidhie znaczenia ich pracy wychowawczej przaź 
społeczeństwo żydowskie powoduje, że kursa 1 
szkoła hebrajska zależne są od konjunktury chwi- 
n Niestałość zaś zajęcia oraz minimalne wyna* 
grodzenie załamały egzystencję prawie że wszyst- 
kich nauczycieli na prowiacji. Położenie ich po 
garsza się obecnie prawie z dnia na dzień. 

P. M. Szmulewicz z Krakowa wygłosił referat © 
kwestji szkoły hebrajskiej w naszym okręgu. Nas 
leży przeprowadzić intenzywną propagandę wśród 
społeczeństwa żydowskiego. które powinno wziąść 
ra siebie obowiązek utrzymania swej szkoły 1 w 
ten sposób polepszyć byt nauczycielom. Nauczy= 
ciele zaś obowiązani są do prowadzenie kursów 4 
klas wedle z góry ściśle nakreśłonego planu. Na* 
leży baczyć na ścigłość egzaminów il świadectw, 
co przyczyni się niewątpliwie do podniewienia at= 
toryteiu szkół i kursów. Nauczyciele nie powinni 
lekceważyć religji, co bardzo często odstręcza ro- 
dziców dzieci od nowoczesnej szkoły hebrajskiej. 

Następnie nakreślili delegaci po koleji obrad 
warunkow, wśród których pracują. Był to wielki 
akt oskarżenia przemwko społeczeństwu żydow* 
skiemu oraz przeciwko działaczom sjońskim o im* 
dyferentyzm w sprawie tak ważnej i istotnej, jak) 
wychowanie młodzieży. 

Z powodu rozwinięcie się obszernej dyskusji 
nad poruszonymi tematami musiała odpaść z po- 
rządku dziennego sprawa programu rsuki języka 
hebrajskiego i literatury dla dorosłych. l 

Po dłuższej dyskusji wybrano komitet złożony % 
czterech nauczycieli zamieszkałych w Krakowie, 
który ma poczynić wszełkie przygotowania celem 
zorganizowania wszystkich nauczycieli zach. Ma- 
łopolski i Śląska w związek zawodowy i 

Prace te mają być ukończone do 1. stycznia 1929. 

Komitet powyższy wysłał już do wszystkich 
nauczycieli okólniki, kwestjonarjusze oraz dekia* 
racje celem ich wypełnienia Po opracowaniu te- 
go maierjału zostanie po raz drugi zwołany zjaz 
nauczycieli do Krakowa celem ukonstytuowania 
się związku. 


o. S. 


— KOŁO ŻYDOWSKICH PRACOWNIKÓW UMY 
SŁOWYCH „AWODAH” (Rynek Gl. 29, I. p.) urzą 
dza dla : wych członków z dniem 15 bm. turniej sza 
chowy z nagrodami e mistrzostwo Koła. Uprasza 
się członków Kcła, cucących brać udział w turnieju 
o zapisywanie się u kol. Spaltępa codziennię pd godzi 
ny 8—9 wini 
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„NOWY DZIENNIK" niedziela 7 10 1928 


- dhenie Baz ne ~. $ 


Nr. 209 


Dziś w sobote d. 6 pażdziernika 1928- 

o godzinie 3'30 popol. odbędzie się 

w „Zjednoczeniu Kobiet Zydowskich'' 
Kraków, Rynek główny 29 


lzy 


na temet 


Praca kobiet w Palestynie 


Wstąp wolny 


KRONIKA 


Październik 
6 Zachód 
słońca 
Sobota 17 m. 02 


20 Tiszri 5689 


Józef Sprinzak w Krakowie 


Z okazji obradującej w naszem mieście konie- 
rencji ceniralnych komitetów S. P. P. Hitachdut 
wschodniej Europy bawi w Krakowie tow. Józet 
Sprinzak, jeden z najbardziej zasłużonych i od- 
danych przywódców ruchu sjonistycznego, a w 
szczególności żydowskiego ruchu robotniczego w 
Palestynie, Tow. Sprinzak był członkiem poprze- 
niej światowej egzekutywy sjonistycznej z ramie 
mia organizacji robotniczej i jako taki położył 
ogromne zasługi na polu sjonizmu zwłaszcza w 
ciężkim okresie przezwyciężonego już obecnie kry 
eysu. Tow. Sprinzak jest przywódcą org. Hapole 
Hacair w Palestynie, będącej odpowiednikiem Hi 
tachdutu, i jako delegat tej organizacji bawi wła- 
śnie w Europie. Szersza publiczność żydowska bę 
dzie miała sposobność poznania p. Sprinzaka na 
wdczycie, który wygłosi w poniedziałek 8 bm o 
godz. 730 w wielkiej sali kahału nt, „Syluacja Ww 
Palestynie i ejoniżzmie". 

Interesujący wywiad z p. Sprinzakiem ogłósi- 
my w jednym z najbliższych numerów. 

Z okazji konferencji wschodnio europejskiej ba 
wi pozaiem w Krakowie szereg wybitnych przy- 
módców Hitachdutu, jakote Dr Hellman z Lężwy, 
Dr Lerner z Rumunji, nadto pos. Heller, Dr Mel- 
ker, Dr Schwarz ze Lwowa, Dr A. Tartakower 
4 Józef Lewi z Łódzi i w. in. 


Dziś obchody ku czci Dietla 


Dziś, w sobotę odtęćą się uroczyste obchody ku 
ezci pierwszego prezydenta m. Krakowa i długolet- 
niego profesora Uniw. Jag. Dra Józefa Dietla, z po- 
wodu 50 tej rocznicy iego zgonu. 

O godz. 11-tej przednoludniem odbędzie się uroczy 
ste posiedzenie Rady miejskiej, a o godz. 11.30 akade 
mja w Auli Uniw. Jag 2 

Wczora* popołudniu rozpoczął w Krakowie obra. 
dy IV. Zizzd Polskich Historyków i Filozofów Medy 
cyny. Otwarcie zjazdu nastąpiło w auli Uuiw. Jag. 
przez przewodniczącego Komitetu Organizacyjnego 
proi. Szuimlakowskiego Po przemówieniach powital 
nych wygłoszone zostały referaty przez dyr. A. 
Chmiela n. t. „Józef D'e", jako rektor U. J.“ i przez 
prof. Wrzoska z Poznania n. t. „Dietl, jako asystent 
l zastępca profesora historji naturalnej w Wiedniu“. 
Dziś uczestnicy Zjazdu wezmą udział w obchodach 
ku czci 50-tei rocznicv zgonu prof. Dietla. Obrady 
aiazdu trwać będą do niedzieli. Bierze w nich udział 
szereg uczonych z całe: Polski. 

» > 4 

Wystawa ręekopisóv : druków przyrodniczo-lekar- 
skich od XEL do XVI wieku w Bibliotece Jagielioń- 
skiej otwarta zostanie w niedzielę 7 bm. o godz. 12 
w południe dla członków ziazdu historyków i fiłoze 
fów med;cyny i zaproszonych osób, o godzinie l.ej 
zaś dla ;ublicziości. zwiedzać można wystawę w 
niedzielę 7 od giaz. 1--2, w dni powszednie (zá 5$ do 


13 bm.) oć godzimy 12—], w niedzielę 14 bm. od 23 


dziny 12—2. Wstęp 50 gr. Ilustrowany katalog wy 

stawy do rnabvciz na miejscu. 
ś E s 

We środę, dnia 10 bm. o godz. 8.15 wiecz. edbę 

„dzie się w sali posiedzeń Krakowskiego Towarzy- 

stwa Lexarskiegu przy ui. Radziwiłłowskiej l. 4. uro 

czysie p siedzenie ku uczczcniu pamięci Józeta Die 

tla, kiór: zagai prezes prof. Dr. Latkowski, nastę- 

pnie wygłosi odczyt D.. Szczeklik p. t. „O poglądach 

Dietla na upust krwi w zapaleniu pluc“. 

—o— 

— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNI- 

RA" ukaże się z powodu końcowych świąt Suk- 

kol, w poniedziałek rano o zwykłej porze. 


Dzisiejszy numer z powodu wcześniejszego zam 


knięcia redakcji nie zawiera ostatnich wiadomo- 
ści telegialicznych i kronikarskich Z braku miej- 
sca odpadł w dzisiejszym numerze dział szachowy 


w Krakowie, 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej udzielił: z <d. 
30. sierpnia br. exequatur konsulowi. Republiki 
Czechosłowackiej. Dr Arturowi Maixnerowi z sie- 
dzibą w Krakowie. 

,— NOMINACJE W KURATORJUM KRAKOW- 
SKIEM. W najbliższym czasie p. -minister oświa- 
ty ma mianować p. Wł. Witkowskiego pelniącym “ 
obowiązki wizytatora szkół zawodowych w kura- 
torjum krakowskiem, zaś p. Strasburgerowa dy- 
rektorkę państwowej żeńskiej szkoły zawodowej 
pełniącą obowiązki instruktorki 
szkół zawodowych żeńskich. 

KONCESJE SZKÓŁ I KURSÓW ZAWODO- 
WYCH. Kuratorja szkolne przystępują obecnie 40 
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L_ NOWY KONSUL CZESKI W KRAKOWIE. | 
| 


rewizji koncesji i podstaw organizacyjnych wszyst 
kich szkół i kursów zawodowych. Szkoły i kursy. 
nie oparte na odpowiednich konoesjach. będą sto-. 
puiowo likwidowane. 

— BUDOWA DOMU STARCÓW ŻYDOWSKICH: 
Jak wiadomo, z powodu budowy czwartega mo- 
slu na Wiśle musi budynek zakładu dla starców 
żydowskich przy ul. Krakowskiej ulec zburzeniu. 
Na oslatniem „posiedzeniu. wydziału stowarzysze- 
nią. utrzymującego zakład nstalono wysokość od- 
szkodowania, od rządu i gminy m. Krakowa za 
budynek ten zażądać sie mającego Po otrzymaniu 
odszkodowania przystąpi krakowska gmina żv- 
dowska do budowy nowoczesnego zakładu dla 
starców i nieuleczalnie chorych, a całe stowarzy- 
szenie przejdzie na własność eminy żydowskiej, 
która już uchwaliła na cel budowy zaciągnąć po- 
życzke w kwocie 400.000 zł. 

— POKAZY IOFPNICZO© GAZOWE  zapowie: 
dziane w Krakowie na- dziś sobotę godz 3 popo- 
ludniu i na niedzielę god z.2 popołudniu wywoła- 
łv w.całem mieście ogromne zainteresowanie. Po” 
kaz ataku lotniczego, który ma odbyć się dziś po 
poludniu, będzie wielką próba sprawności goło 
wości obronnej przed tym najsiraszniejszym Środ 
kiem przyszłych wojen tj bombami lotniczemi l` 
gazami trujacemi. Toteż ludność cywilni nie po- 
winna lękać się przed powyższą próba i zacho” 
wać się podczas calego pokazu według zarządzeń 
kierownictwa pokazu i organów policyjnych W 
niedzielę będzie świetne widowisko lotnicze i po-. 
kaz ataku piechoty wśród gazów i dymów, przy-. 


petfrdy i bomby lotnicze Poczatek tego pokażu 
punktualnie o godz. 2-giej popołudniu. Wstęp 50 
gr od osoby, młodzież szkolna i szeregowi 20 gr 4 
W związku z urządzeniem przez Ligę Obrony | 

przeciwgazowej gazów.. pokazowych. magistrat 

wstrzymuje wszelki ruch kolowv przez Rynek 
glówny dziś w sohotę od godz. 3 do 4 i pół po- | 
| 


czem bedzie użyta broń ślepą. granaty ćwiczebra | 
b 
|. 


południu. oraz jutro w niedzielę od godz. 2 do 4 
popołudniu przez Aleje 3Mnja na Błoniach 

— O BUDOWĘ DOMU TOWARZYSTWA RA- 
TUNKOWEGO. Onegdaj odbyło sie posiedzenie 
pełnego wydziału krak. towarzystwa ratunkowe- 
So pod przewodnictwem prezesa dyr Krzyżanow- 
skiego Na wstępie powitał prezes nowowybra- 
nych członków pp. Dra Woyciechowskiego i dyr. 
Stanislawa Nowakowskiego, poczem przedłoży! 
szczególowe sprawozdanie z czynności za ostatni 
kwartał. oraz zawiadomił wydział, że w ostatnich 
dniach z ramienia minisetrstwa spraw wewnętrz- 
nych zwiedzał urządzenią pogotowia inż. Rudolf 
który ż wielkiem uznaniem wyraził się © organi- 
zacji pogotowia. Wkońcu poruszył prezes sprawę 


| lmdowy wlasnego domu, nad którato sprawa wy- 


wiązała się żywa dyskusja Sprawozdanie lekar- 
pg przedłożył kierownik pogotowia Dr Drozdow 
ski. 5 
-— KOMISJA DROGOWO KANAŁOWA i gruan- 
towa na onegdajszem posiedzeniu -.pod' prżewod- 
nietwem wieceprezydenta Ostrowskiego. uchwali- 
ła cel odwodnienia ląboratorjum maszynowego A- 
kodemji Górniczej wykonać w ul. Reymonta bu- 
dowe kanału miejskiego, jak również zatwierdziła 
projekt i kosztorys budowy kanału m. na pl. Kos- 
saka. w uł. Wandy i w części ul Grzegórzeckiej 
w Dz XIX. przyjęła do wiadomości sprawę wy- 
kudowanych kanałów w nl, Masarskiej i na pl. 
św. Ducha. oraz zatwierdziła projekt i kosztorys 
uporządkowanią pl. Kossaka. Gelem kontynuowa- | 
nia rozpoczętej budowy kolektorów zachodnich i | 
na pokrycie kosztów odwodnienia kościoła Mar- 
jackiego, komisja przyznała dodatkowe kredyty. 
— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
W dniu wczorajszym otrzymał na naszym uniwer- | 
sy'ecle stopień doktora praw p. Marjan Frauen- | 
glas, rodem ze Zbaraża. , 


Baczność! 
Pierwszorzędni znawcy z. naj. 
większą staranuością wybrali na 

| wschodzie dużą ilość 
najsziachetniejszych i naje 
piękniejszych z dywanów 
perskich 

które jak klejnoty. nigdy nie 
stracą warłości wyłożonego za nie 
kapitału 


Okazy te go umiarkowa- 
nych cenach 
zdob ą obecnie nasz skład 


Dywany perskie należy 
kupować we firmie na której 
by meina w zupełności po. 
icgać, nie zas u domokrążców 
handlujących dywanami 


| „Firma nasza isinlejąca od 
roku 1810 swem wiekowem 
doświadczeniem i solidarnością 
daje z:pewnienie należy» 
tego ćerzdzenia i cbsiug' 
przy zakuçnie prawdzi- 
wych dywanów perskich, 


| Filip Haas i Synowie 
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— KLINIKA MEDYCZNA U. J. W KRAKOWIE 
(ul. Kopernika 1. 15) przyjmuje nadal z początkiem 
nowego roku szkolnego tj. od 1 bm. chorych zgła- 
szających się w ambulatorjum kliniki codziennie 
do godziny 8 rano z wyjątkiem niedziel i świąt. 

— KURS GALANTERJI SKÓRNICZEJ urządzo 


ny staraniem dyrekcji Muzeum Przemysłowego 
w Krakowie rozpocznie się dnia 15 bu. i trwać 
będzie 3 miesiące. Program kursu obejmuje: ry- 
sunek form, krajanie form, wykonywanie przed- 
miotów galanterji skórniczej jak: torebki, port- 
Iele, porlmonetki, teczki itd. Przyjęte być mogą 
także osoby nie zawodowe. Zapisy przyjmuje i in- 
formacyj udziela dyrekcja Muzeum codziennie. od 
godz 8—2 popoł. (ul. Smoleńska 9). 

— SPRYTNA „DOSTAWCZYŃNI* POSAD. Mar- 
ja Gut służąca zam. przy ul. Topolowej zgłosiła 
do policji. że przed miesiącem nieznana jej kobie- 
ta podająca się za Zófję Lukówską wyłudziła od 
niej pod pozorem wyrobienia posady w fabryce 
tytoniu kwotę 200 zł i garderobę wartości 100 zł. 
W podobny sposób owa kobieta wyłudziła rów- 
nież od Marji Fita służącej przy ul. Miodowej |. 
2 kwotę 47 zł i garderobę wartości 67 zł. 

— ZNOWU WŁAMANIE W JASNY DHEN! 
Dnia 4 bm. między godz 13 i 14/45 dostali się nie- 
znani sprawcy do sklepu 'księgarni TSL. przy ul. 
Amny |] -5 przy pomocy wytrycha lub podrobione- 
go klucza otworzywszy Żaluzję a następnie szu- 
fladę biurka jakiemś narzędziem i skradli kwotę 
556 zł 56 gr. — Ci sami sprawcy w tymże czasie 
dostali się również przy pomocy wytrycha do wy 
pożyczalni TSL. na I piętrze, gdzie również otwo- 
rzyli szufladę biurka jednak nic nie skradli. Do- 
chodzenia w toku. 

— ZA KRADZIEŻ wiktuałów z wozu na ul. Wie 
lickiej aresztowany został Jan Fraś (lat 25) z Wo- 
ii Duchackiej — Franciszek Klęsk (lat 32) are- 
szlowany został za kradzież farb i innych przęd- 
Eliotów z fabryki „Sowa“ przy ul. Płaszowskiej. 

— POŻAR — BEZ SZKODY. W piwnicy Win- 
centego Potoka przy pl. Groble l. 1 zapaliła się 
słoma wskutek  nieostrożnego obchodzenia się 
ż ogniem. Wezwama straż pożarna ogień ugasiłe, 
szkoda nie powstała żadna. 

m 
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Czuwajcie nad własnem prawem! 
Po 15 października bedzie za późno! 


Wrogowie demokratycznej ordynacji wybor- ; 


wszyscy ci, kiórzy chcieliby ograniczyć 
wyborców, prowadzą agitację przeciw 
składaniu deklaracy: wyborczych. W ten spo- 
%0b chcą ci „przyjaciele ludu" zdyskredytować 
ordynację wyborczą i wykazać, że spo- 
two same nie chce rozszerzenia prawa 
zeza. 
Żydowska. Gmina w Krakowie, licząca blisko 
dusz żydowskich, będzie przy obecnej 
ordynacji wyborczej miała zaiedwie 8 do 9 ty- 
ęcy wyborców. Ale i ta, stosunkowo bardzo 
uieznaczna ilość jest za wielką dla tych, którzy 
obacnie agituoja przeciw składaniu deklaracyj. 
też należy zawczasu ostrzec wybor- 
ców, by nie dali się odstraszać. Walka toczyć 
się będzie o przyszłe oblicze gminy żydow- 
w naszem mieście. O to, czy ma ona być 
instytucją  administrującą codzienne 
ne sprawV, Czy też prawdziwie żydowską 
gmina, czującą się częścią wielkiego organizmu 
Żydowskiego i maiacą głębokie zrozumienie dla 
Wszystkich spraw narodowych i religijnych ży- 
twa. 
Siery ortodoksyjne doskonale rozumieja wa- 
6 obecuej akcii wyborczej i rozwijałą sil- 
üg agitację. Tem mniej nle wolno zasypiać spra 
tym wszystkim, którzy pragną, by przy- 


WIADOMOSCI ZYDOWSKIE 


Dwa Jata więzienia za należenie 
do Chalucu 4 


Moskwa (ŻAT) Kierowaik komuny rolniczej 
„aayeno" Szalom Roszko został skazanye na 2 
ata więzienia za należenie do nielegalnego ko- 
mitetu centralnego „Hechaluc' w Rosji Sowie- 
ckiej, Wykoaanie wyroku zostało zawieszone i 
oszbo pozosiaje narazie na wolności. 

, “ad sowiecki pozwolił 2 zhałucom na wy- 

Jazd do Palestyny i wydał im paszporty. Wielu 

chaluców czeka tylko na otrzymanie paszpor - 

tów, by móc wyjechać do Palestyny. 

Znowu wykroczenia ant;ysem'c- 
kie w Nadrenii 

Berlin, (ŻAT) Z Krcfeldu (Nadrenja) donu- 
Bę, że ubieglej nocy niewykrycj chuligani ax 

semiccy napadli na miejscowa synagogę ży 
owską i wybili szyby ozdobiona ornamentami 
Artystycznemi. Ozdoby artystyczne na wybi- 


JULIUS7. FPELDHCRN. 


Wieża Nimre da 
Legendz biblijna 


Mae dale morza wzsurzonego są bezbożni, — pt 
Pismo. 
mi JE burzhwą, gdy wiatry wyją i gromy żółt 
chmur | znaczą ciemność pędzących stadan 
nadbrzę Alwany grzywiaste, spienione toczą się na 
skwszy k- Skały. | rboć jedna fala kona, roztrza 
dzi za piers o mur aarowny wybrzeża, druga pe- 

na stracene. bez namysłu i opamiętani: 
e za camur wzeldzie zorza czerwona pc 
kasi etzo Się dnia, leżą wszystkie u stóp raf. u 
kłością ka ław.cach ginąc, dyszą jeszcze wście 
`S Wscnhodzącemu słońcu. 

bezbożni — powiada Fismo. 


s 
Minęło ; 
Pu poło inż lat trzysta czterdzieści od czasu Poto- 
zawł dag PJ samotni a wnukowie iego wnuków 
j ci i Bóg rozmnożył ich pokolenia. 
ich 


acz sierót krzywdzonych, którym źli 


Gpięku 
rowie odbierać li ostatni dobytek, na pusty- 


ni marly : zi 
Tzucone z 
Sadów. L 


krainy s; Ą 
my Spss, SZAINY Nimrod, król stu miast, czci- 


chat własnych przez niemiłosiernych są 


SKŁAD SUKNA B.. SCHONBERG ada» 


ciec Noe kończył przedługie dni swego ży- : 


odu | pragnienia wdowy bezbronne, wy | 


cz najokrutziejszym był potężny władca | 
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Najmodniejsze materiaiy 
i: bielskie i oryginalne angielskie. s= 
Specjalność: wierzchy na futra. 


Odezwa! 


We wiorek dnia 9 b. m. cdbędzie się jesienna 
zbiórka ra rzecz Zakładu Wychowawczego sierót 
żyd. przy nl. Dietla. Bez nadmiernej skromności 
stwierdzamy, iż instytucja ta stoi na wysokości swe- 
go zadania, a jeżeli tak jest, to mamy to w pierw- 
Szym rzędzie do zawdzięczenia żyd. społeczeństwu 
krakowskiemu, które ra każdy nasz apel, na każdy. 
nasz zew z wydatną spieszy pomocą. O tę właśnie 
pomoc obecnie znów prosimy. Niechaj w dniu zbiórm 
ki nikt nie poskąpi grosza dla naszych sierót, nle- 
cha) każdy spełn! swój społeczny, obywatelski obo- 


szła gmina żydowska była także ostoją spraw 
narodowego renesansu, kultury żydowskiej i 
strażniczką gosposarczych interesów kupile- 
ctwa i rękodzielników żydowskich. 

Zwracamy uwagę wyborcom, że ordynacja 
wyborcza do kahałów reguluje prawo wybos- 
cze inaczej, niż przy wyborach do Sejmu. Przy 
tych ostatnich władze same ściągają obywateli 


na listę wyborców. przy wyborach do Kahału | wiązek! $ 
wyborca sam rozstrzyga o tem, czy będzie Dr. Maurycy Epsteła Dr. med. Raiał Landan 
miał prawo wyborcze, czy też nie. sekretarz. prezes, 


JEŚLI NIE ZŁOŻYCIE DEKLARACYJ NA 
CZAS, SAMI SOBIE PRAWO WYBORCZE 
ODBIERACIE. Ponieważ wśród obywateli krę- 
cą się agltatorzy, którzy deklaracje odbierają, 
aby ie niszczyć, zwłaszcza u przeciwników po- 


| Kraków, dnia 5 października 1928. 
| 

| 

| litycznych, PRZETO TRZEBA DOBRZE UWA 

| 

Í 
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derstw zaszłych w ostatnich czasach, które są 
wykorzystywane przez antysemicką prasę nie- 
mięcką, W związku z tem wielu prokuratorów 
ŻAĆ NA TO, KOMU DEKLARACJĘ ODDAJE: | o8łosiło opisy szeregu morderstw, które popet- 
CIE. niono przeważnie na tle seksua:nem, przyczemi 

Nie zwlekajcie! Czas jest krótki. Nie jeden z | Podkreśla się z całym naciskiem, że wszystkie 
Was przyidzie do urny wyborczej, przekona- | te wypadki nie mają absolutnie nic wspólnego 
ny, że ma prawo wyborcze i z oburzeniem się ' Z mordami rytualnymi. 


dowie, że nie jest na liście, bo nie złożył dekla- Ludendorff doznał obłędu 


racji. Wtedy bedzie zapóŹno. í 
SKŁADAJCIE TEDY DEKLARACJE NA-! Berlin, (ŻAT) Były generał Ludendorff. któ 
TYCHMIAST, W BIURZE WYBORCZEM, | ry należy do głównych organizatorów krańco- 
| STRADOM 15. wego ruchu „Voelkische* w Niemczech i ogło- 
"R 1 sił niedawno książkę o masonach, gdzie usiłuje 
wykazać, że wszystkim nieszczęściom marodu 
tych szybach synagogalnych zostały dopiero nie | niemieckiego winni są „masoni, Żydzi i jezut- 
dawno wykonane przez prof. Thorna. ct", — wysłał dziś następującą depeszę do pre- 
|  Chuligański wandalizm ten wywołał silne | zydenta Rzeszy Hindenburga: 
| oburzenie wśród ludności żydowskiej w Krerel „Otrzymałem dopiero co wyrok Śmierci pod- 
dzie. Policja prowadzi dochodzenia. pisany tajemniczym znakiem związku masonów 
P è z « + , | „Wschód słońca”, pod którym ukrywają się 
Nikczemna heca niemieckiej `| wielkie loże wolnomularskie. Nastąpiło to nie 
tokiai wątpliwie z powodu tego. że wykryłem zbro- 
praz antysemickiej dnie i hecę wojenna maso a Niem- 
| Berlin (ŻAT) Prasa antysemicka w Niem- | ców oczekują, że Pan Prezydent Rzeszy zabłe 
czech wykorzysiuje wszystkię niewyjaśnione | rze się do tej sprawy i uwolni naród niemieckt 
| wypadki morderstw, które tnaja miejsce osta- | od tej dżumy zbrodniarzy. Należy jednak dbać 
| inia w różnych miatach niemieckich w celu 
uprawiania nikczemnej hecy antyżydowskiej 
| 
| 


o to, aby złoczyńcy zostali ujęc: jędynie przez 

rdzennych Niemców pochodzenia germańskie 

przez zmyślanie niędorzecznych płotek o mor- | go. (—) E. Ludendorff. 
dach rytualnych rzekomo nopelnionych przez „WVossische Zeitung" piszę w związku z tym 
Żydów. Naskutęk interwencji „Zentral Verein 

| der Deutschen Juden“ władze sprawiedliwości 


nowym występem generała nacjonalistycznego: 
że obecnie prezydent Hindenburg przekona Się 
| udzieliły odnośnym organom sądowym wska- 


już ostatecznie, że Ludendorff postradał pewne 
władzę umysłowe. 
= 


zówki w sprawie wyjaśnienia wypadków mor- 
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śliwców, Słał za nią strzałę złotą po strzale, ale 
choć krew znaczyła Ś'ady pościgu, zwierzę umykało 
przed nim chyżo w dal. Dopiero gdy słońce zeszło, 
u stóp palmy wysokiej w chłodnej oazie padło wy- 
smukłe zwierzę, brocząc obficie krwią z licznych 
ran, A król, zmywszy pot z czoła w kryształowem 
źródle, ułożył znurzone członki na chłodnej murawie 
i usnął. 

Śniło mu się, że szedł na czele armji świetnej, Iy- 
skającej zbrojamu, przez jakiś kraj nieznany, uro 
dzajny, pełen zbóż dojrzałych i szumiących lasów, 
przeciw rieznanemu wrogowi. Przed nim dwaj he- 
roldowie na złotych trąbach wygływali hejnał krów 
lewski. Chok niego na koniach, białych jak mleko, 
jechali czterej książęta, rządzący w jego imieniu 
krainami czterech stren Świata. Książę Wschodu w 
lśniącym zawoju indyjskim, książę Południa, w a= 
rabskim burnusie, czarny książę Zachodu o nagiel 
piersi, oowieszonej amvletami i książę Północy, ko” 
sooki, pieskonosy, w futrzanej kuczmie. 

Nad brzegiem potoku, na kamienin przydrożnym 
siedzia* starzec zgarbiony, siwowłosy, odziany w 
łachmany. Nie słyszał pewnie głosu trąb, nie widział 
świetnego, zbliżającego się orszaku rycerzy, gdyż 
w wodę patrzył i dumal, 

Król wstrzymał konia; chmura gniewu osiadła na 
jego czole. Z chrzęstem wyskoczyły z pochew "Nite 
cze przybocznej gwardii. ó 

— Kim jesteś starcze, który władcy pokłon oddać 
się wzdragasz? Jeżeliś Ślepy, tedy słyszałeś tętent 
tysiącznych stópr Jeżeliś głuchy, tedy przeczuć po- 
winieneś że pan twój się zbliża. 

Starzec patrzał spokojnie w wodę, jeno rękę pre 


ciel ognia i gwiazd, obdarzony siłą olbrzyma i krwio 
żerczością potwora. 

Korzy!ty się przed n.m mnogie ludy i znosiły imu | 
wiernie diry do stolicy, zbudowanej z czarnego mar | 
muru, do pałacu przeu którym straż dzierżyły Iwy | 
zgłodniate i płowe lamparty. Bowiem chciał, aby 
wszyscy podwładni oddawali mu cześć jako Bogn, 
ady siad! na swym tronie, rżniętym w jednym ol- 
brzymim djaniercie, który błyszczał jaśniej niź słoń 
ce, a barwaiej niż tęcza. 

Rankiem, skoro Świt. krói dosiadał czarnego ko- 
| nia i zbzejny we włócznię i łuk, ruszał na czele į 

wspaniałej świty na polowanie. Gdy iechał przez u- | 

lice miasta, tupoi kopyt budził uśpionych niieszkań- i 
ców, którzy zrywali się w strachu i padali na twa- | 

| 
| 
| 


i 


rze przed straszną ziawą władcy. — Złote strzały 
| chrzęściły w kleinotami opasanym kołczanie. Psy 
| imyśliwskie wyły rzeraźliwie, przeczuwając zdobycz 

bogatą. 
|  Śmiał się więc król. widząc strach przesądny swo 
I! ich poddanych. 

— Silay jestem, jak Bóg, — mówił, — i władzy 
moie, nic się nie ost21e. Gdybym słońcu rozkazał: 
sta! — zatr.ymałobr się niezawodnie na niebieskim 
szlaku; znicy: mó. zien::ę by wstrząsną: w posadach 
Niema władcy większego odemnie. Ja jestem Bo- 
giem. 
| I biła przed nim czołem zgraja dworaków, biły 
czołem siruchlałe tłumy. 
| + . è 
Aż raz zapędzi: się król w pustynię za Ścigłą an 
| iylopą i wadalił się hen, od grona przybocznych my- 
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Krajowe i zagraniczne w wielkim wyborza poleca 
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Uwagi o kolonizacji żydowskiej w Palestynie 


Odczyt Dra J. Hupki 


(r.) Odczyt p. Dra J. Hupki o kolonizacji żydow 
skiej w Palestynie, wygłoszony onegdaj w Kra- 
Łowskiem Towarzystwie Ekonomiczneim, stano- 
wił niespodziankę dła znających poglądy p. Hup- 
ki z jego działalnosci publicystyczno społecznej. 
P. Hupka korzystał nieraz ze sposobności, by dać 
wyraz niechęci i nieprzychylności do społeczeń- 
stwa żydowskiego i jego dążeń. Tem charaktery- 
styczwiejszą jest przeto tendencja, przenikająca 
onegdajszy odczyt, by sprawę palestyńską i kolo- 
nizację sjonistyczmą przedstawić ze zmacznym ob- 
jektywizmem, o ile zezwala na to prelegentowi 
jego ustosunkowanie się do kwestji żydowskiej 
w ogólności. 

Prelegent przedstawił w ogólnych zarysach ce- 
le polityki angiełskiej w Palestynie, dążenia A- 
rabów i żydów. Opierając się na enuncjacjach wy 
bitnych przedstawicieli współczesnego  sjonizmu, 
stara się prelegent odpowiedzieć na pytanie, czy 
warunki ekonomiczne Palestyny upoważniają do 
snucia nadzieji, że kiedyś powstanie w Palestynie 
państwo żydowskie. Warunki dla kolonizacji rol- 
niczej, są jego zdaniem, bardzo pomyślne. Po- 
mijając rozległą bezdeszczową pustynię na połu- 
dniu, wszędzie widać glebę urodzajną. podatną 
pod uprawe zbóż, szczególnie pszenicy i jęczmie- 
nia, warzyw i owoców tak strefy umiarkowanej 
jak i strefy gorącej. Stąd istnieją również znacz- 
ne widoki dla przemysłu rolniczego. Zdaniem pre- 
Jegenta, nie można atoli mówić o przyszłości prze 
iwysłu fabrycznego w Palestynie z powodu braku 
naturalnych bogactw w kraju. Tem mniejsze zna- 
czemie dla emigracji żydowskiej ma handel. W rol 
nictwie jest zajętych zaledwie 30 tysięcy Żydów, 
a reszta stanowią przeważnie elementy niepro- 
duktywne. 

Strukturę gospodarczą elementu żydowskiego 
wyobraża sobie prelegent we formie trójkąta, któ 


rego długą podstawę stanowią kupcy i pośred- | 
nicy handlowi, niewielki bok rzemieślnicy i pro- į 


letarjat fabryczny, jeszcze mniejszy bok wolne za 


wody, a drobny odcinek wierzchołka — rolnicy. | 


Zadaniem sjonizmu jest odwrócenie iego trójkąta 
produktywności żydowskiej. Zdaniem  mowcy, 
gest to w Palestynie niemożliwem. Prelegent nie 
wierzy w możność przemiany na stałe Synów, 
wnuków i prawnuków handlarzy nie posiadają- 
cych żadnej tradycji rolniczej w stałych osia- 


dłych rolników. Gdyby w Palestynie koionizowa- ; 


no chłopów włoskich lub polskich 


i gdyby w : 


tym kraju nie było Arabów, wówczas przyszłość 


Palestyny mogłaby być świetną. Ale zdaniem pre 
legenta, Żydzi nie nadają się do rolnictwa. 
Mowca chyli wprawdzie czoło przed idealiz- 
mem i poświęceniem chaluców palestyńskich, ale 
nie wierzy w trwałość ich zapału Na dowód tego 
twierdzenia wskazuje na upadek szeregu kwuc i 
EEEE O 


wą zanurzy! w strumień i pozwalał kroplom sp!y- 
wać spokojnie między palcami. 

— Zdrajcą jesteś ji buntownikiem! zawułał 
wściekle król. — Mocarze padają przedemną, a ':, 
słaby starcze, uczcić się mnie wzdragasz? Śmierć 
Dad tobą zawisła... 

I napia? tuk, celując w pierś starca, wyschłą opa- 
łoną od słońca. 

Wtem starzec powstał. W oczach jego zapłoaąły 
skry. Spojrzał i ręce Nimroda zmartwiały. Rzekł je- 
dno tyiko słowo, straszne słowo, którego powió- 
rzyć nikt niə potrafi i drżenie przeszło po vee 
króla. 

Potem podniósł rękę i w stronę armji potężne}, u- 
stawionej wzdłuż drogi aż hen do krańców h»-v7Gn. 
te, strząsnął parę złocisłych kropel wody. Kropie w 
powietrzu napęcziiały, wydłużyły się w srebrzys'a 
strugę, struga zmieniła się w potok, potok pozłęU:ł 
się w rzekę, a te wezbrała w potężne morskie fale. 
Fale uderzyły w szeregi woiska. rozmiotły „e *ak 
garść plew, rozniosły w Cztery str.ny Św ala jak 
burza, iak wicher. 

I Nimrod ostał sam. Strach niezmierny przygniótł 
go do ziemi, głos zanarł mu w gardle i na oczy 
padła mgła. A wtedy poczuł, że straszliwy starzec 
zbliża się i rękę ciężką kładzie mu na barki... 

Obudził się. Księżyc przeg adał z za podłużnych 
Esci palmy. Na pustyni wyły szakale. Obok leżała 
zabita antylopa. 

Wsiadi na koń i pędem ruszył ku swej stolicy. 


(Dokończenie nastąpi). 


na masowe ucieczki (?) chaluców z osiedli kolek- 
tywistycznych. Jedynie tylko kolonje dawne, stwo 
rzone przez Rotszylda maja, zdaniem prelegenta, 
przed sohą przyszłość. Przedstawiając statystykę 
imigracji i reemigracji, dochodzi Dr Hupka wkoń 
cu do wniosku, że niema mowy © stworzeniu w 
Palestynie państwa żydowskiego, że sprawę A 
lomizacji żydowskiej należałoby noże raczej roz- 
wiązywać na terenie rosyjskim i że Paiestyna po 
winna się stać tylko centrum duchowem żydostwa 
zgodnie z ideologją Achad Haama. Taki ideał zy- 
ska sobie sympalję wszystkich narodów. 

W dyskusji, która rozwinęła się pod odczycie. 
zabrał glos p. Dr Ch. Hilfstein, wyrażając ra- 
dość, że poraz pierwszy na terenie naszym spoty- 
ka się sjonizm ze zrozumieniem i objektywną 
«ceną i to ze strony działacza, który dotąd nie 
zajmował objektywnego stanowiska wobec kwe- 
stji żydowskiej. Niezrozumienie żydostwa Wy- 
pływało u działaczy polskich z nieznajomości ide- 
ałów i dążeń żydowskich i z faktu, że pomiędzy 
spoleczeństwem żydowskiem a poiskiem stali ży- 
dowscy i nieżydowscy mechesi polityczni. 

Sjonizm jest naszym ideałem i my wierzymy 
w ziszczenie się tego idealu, podobnie jak Polacy 
wierzyli w niepodiegią Polskę, i dążymy do ko- 
lonizacji Palestyny mimo przeszkód, jakie praca 
ta nasuwa. Przeszkody te są istotnie wielkie, ale 
prelegent w niektórych wypadkach mówił z prze- 
sadą o ich rozmiarach. a gdzieniegdzie popełnił 
i bląd. Niesłuszna jest krytyka kwuc. Kwuce po- 
siadają dużo zwolenników i przeciwników także 
i w obozie sjonistycznym, Ale są wśród kwuc 
lekie jak np. Daganja, które stały się całkowicie 
ssmodzielnemi osiedlami. Nie może też być mowy 
o jakiejś masowej ucieczce z kwuc P Dr Hupka 
— wywodził mowca — pominął milczeniem formę 
osiedlczą „Moszaw Owdim', z którą napewno 
musiał się zetknąć w przejeździe przez dolinę 
Tzreel Wiele z tych osiedli pracuje dziś samo- 
dzielnie, nie pobierając żadnych subwencyj z fun- 
duszów sjonistycznych. Niesłuszne również jest 
twierdzenie, jakoby w Palestynie nie było wi- 
aeków dla przemysłu. Przy pomocy dat statysty- 
cznych udowadnia mowca. że w ostatnich latach 
rozwinął się przemysł pałestyński bardzo wydat- 
nie, zalrudniając coraz więcej robolników żydow- 

kich. Specjalnie pomysle widoki dla przemyslu, 
jak wogóle dla gospodarsiwa, otwierają się obec- 
nie wobec realizacji rrojeklu Rutenberga. Daty 
stalystyczne imigracji i reemigracji wskazuja nie 
dwuznacznie, że tylko 1/3 imigrantów wyemigro- 
wała podczas krzyzysu z kraju, co jest objawem 
naluralnym przy każdej emigracji. Ten fakt nie 
może bvć alutem przeciw możliwości skolonizo- 
wania Palestyny. Charakterystycznym błędem Dr 
Hupki — powiada mowca — jest rada jego, bv 
Żydzi problem kolonizacji usiłowali rczwiązać w 
Rosji. Dzisiejsza Rosja dąży do zniszczenia ma- 
ferjalnego i duchowego żydostwa -i wobec tego 
kolonizacja w Rosji nie może być dąażvością na- 
rzedu żydowskiego. Celem zaś sjonizmu jest ma- 
lerjalna i duchowa regeneracja żydostwa na zie- 
mi żydowskiej. Mowca jeszcze raz podkreśla, iż 
uważa odczyt Dra Hupki za pierwszy krok do zro 
zumienia islotnych celów sjonizmu. 


P. Dr Zieleniewski, odpowiadając na argumen- 
ty Dra Hilfsteina stwierdził, że ruch sjonistycz- 
ny spotyka się w społeczeńsiwie polskiem z po» 
wszechną sympatją. Jako ruch odrodzeniowy. dą- 
żący do tego. by naród żydowski odrodził się i 
żył życiem podobnem do życia innych narodów, 
powinien sjonizm zdobyć szacunek kulturalnych 
iudzi. Tendencje odczytu Dra Hupki byly napew- 
no nacechowane życzliwością wobec  sjonizmu 
że zaś konkluzja wypadła tak a nie inaczej, to 
już zależy od materjałów, zebranych przez prele- 
genla i od indywidualnego poglądu 

Po odpowiedzi Dra Hupki, który stwierdził, że 
w swych wywodach opierał się w dużej mierze 
na pracach sjonistycznych i który przyznał, że 
kłędna była jego rada dotycząca kolonizacji Ży- 
dów w Rosji, zamknał poseł prol. Krzyżanowski 
interesujące zebranie dyskusyjne. 

o o ROZOWE 


PANIE' Przekonajcie się, iż najtaniej można 
nabyć pleszeze jesienre i zimowe, tylko u firmy 
ADOLF Braciejawski, Kraków, Grodzka 4. Uwaga 
na adresi i 2743 x 
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Za rubryke łe redakcja nie edpowiąda. 


Dr. EMIL SZINAGEL 
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lekarz chorób dzieci ord. od 3—3 popok. 
Kraków, ul. Kaz. Morawskiego 6, I. p. 


Lampa kwarcowa — Analizy iekarskie 


Dr. JOZEF LIEBESKIND 


2740er powrócił 
Kraków, Starowiślna 6. — Tel. 403. 


ADWOKAT 
Dr. [GNACY SCHANZER 


otworzył kancelarję 


WKRYNICY —««, 


Dr. med. HANNA FLEISCHMAN 


zakład lekarsko-dentystyczny 
Kraków-Podgórze, Zamojskiego 26 


Wieczorne lekcje zbiorowe 
Dra EMAKUELA STEINA 


Język polski, francuski, niemiecki. Ogólne wykształcenie 
Wpisy od 7— 20 października od 7— 9 wiecz. 


Kraków, ulica Dietla 57, Il. pietro. 


Kinoieztir „WARSZAWA: $tradom 15 


Jutro, w niedzieię, dnia 7 b. m. o godz. 10-tej 
wieczór odbędzie się drugi i ostatni koncert 
świątecziry 


Z.ZeliafeldiM.Kipnisa 


Pozostałe bilety nabyć można u irimy Fisch- 
hab, Grodzka 46, a w dniu koncertu od godz. 
9-tej rano w kasie Kina. 1014 g 


Podziękowanie. 


Twu Ubezo. „PIAST“ Oddział w Krakowie, 
ul. św. Anny 9, niemniej WPanu Dyrektorowi 
Wiiheimowi Stahrowi dziękuję serdecznie za 
szybką i kulantną li«widację straty, jaką ponio- 


słem przez okradzenie mego mieszkania. 


S. Lubasz 
w Krakowie, Sebastjana 18. 


Pocdziekowanie. 


Za wy.eczenie mnie w bardzo krótkim czasie 
z ciężkiego zwichnięcia stawu barkowego z obniże- 
niem, przeprowadzonym. masażami, podczas mego 
pobytu w Krynicy, Willa Marja Nr. 16, składam 
WpPanu Ci. Sperlingov.; egz. masażyście z Krakowa, 
ul. Dietla 68, se'decz:e podziękowanie. 

1004 g Ludwii Schochet, Drukarnia, Jasło, 
ul. 3-go Maja. 


Podziekowanie. 
WPanu Drowi I. KOSTOWI. b. asystentowi proa 
fesora Josepha w Ferlinie, Kraków, Tomasza 4, 
składam tą droga naiserdeczniejsze podziękowanie 


2744 er 


| za zupełe wyleczeme mi żyiaków bez operacji, na 


które cierriałam przeszło 30 iat. 
1013 g Adela Hochermanowa, Wolbrom. 


Z okazji zaręczyn naszego kolegi p. Leona 
Wassertieila z Oświęcimia z p. Ewą Bucheiste- 
równą ż Krakowa serdecznie gratulują koledzy 

Bracia Frankei Sch. Schnitzer, Brenner 
1020 g i Mojżesz Kraus. 
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 Filadelfja — czy to słaby 
argument ?... 


Wczorajszy „Głos Narodu" „piętnuje“ w oD- 
%erzzym artykule naszą „przewrotność” ujaw 
w onegdajszych naszych uwagach, za- 
€szczonych na tem miejscu na temat 
Rohibicjonizmu. — Przewrotność nasza ma 
Polegać ma tem, że zwalczamy  prohibicjo- 
nizm, a tymczasem. jeśti akcja antvałkoholo - 
Wa po wsiach polskich nie udaje się. to winę 
karczmarze Żydzi, którzy wnoszą 
Środki prawne przeciwko uchwałom plebiscy- 
towym. Dalsza nasza „przewretność* uwida- 
Czyią się — o ile dobrze rozumiemy -Glos Na- 
Tou" — w tem. że wvraziliśmy ubolewanie, iż 
część ludności żydowskiej z konieczności zaj- 
“Muje się zawodem szynkarskim, a tymczasem 
Szynkarze żydowscy widzą w swoim zawodzie 
»Rajlepszą droge do zrobienia majatku przez 
Wykorzystanie złych skłonności ludzkich, roz- 
Paiarie ludności itd“. 
szystko to jest powłarzaniem starych i 
Sklepanych komunałów. z którymi nie mamy 
zamiaru polemizować. Niech sobie szan. autor 
otworzy choćby Orkana „Listy ze wsi“. 2 do- 
Wie się, kto istotnie rozpaja wieś polską. Frazes 
Żydowskim szvnkarzu jako „niiawce” „sze 
Tzycielu demoralizacji" itp. oddawna stracil 
wartość obiegową. Naprawde, nie warto się 
zajmować. 
ile jednak idzie o stronę pozytywna na 
szych wywodów o prohibicjoniźmie. to zała- 
twią sje z nimi Głos Narodu" w ten sposób. 
że hazywą je argumentami słakemi i niewy- 
trzymującemi krytyki". Zamiast wszelkich da! 
szych uzasadnień nadzwyczajnie problematycz 
nej wartości prohibicjonizmu. wolimy pow! 
Tzyć przyniesiony 'wczoraj przez nas — a także 


| przez „Głos Narodu“!!! — telegram Agencji 
Wschodniej z Nowego Jorku jako najlepsza 


ilustrację do polemiki pana W Z z naszym ar 
tykułem: 
Nowy Jerk. A 10 (AWY Filadelfja z rozka- 
zn swego burm'sirza zaslala pozbawiona pa- 
licii W zwiazku z afera przemycania w wiel 
kiej ilości napoiów alkcholowych. burmistrz 
Filadelfji nakazał zwalnienie ze slużby całej 
policji w mieście, zdvż wszyscy odl pierwszo 
Ko do osfa:nirzo psliejanta uprawiali !apox- 
niectwo, Ochrona porzadku została powierzo- 
aa tymezasowo addziałom wojskowym, 


Tastyczny ia wrrawdzie. ale bvnaimniej 


DZIENNIK” niedziela 7 10 1928 


„NOWY 


„Spowiedź 


kolwiek widziano! 


TO wspaniały epos bohaterstwa i poświęcenia żołnierzy żydowskich na wojnie 


światowej. 


przed szturmem“ 


TO najbardziej wzruszający i emocjonujący obraz z życia żydowskiego, jaki kicdy- | 
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Ta 
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Wyświetla Kinoteatr „Warszawa“! codziennie, początek punktualnie 5, 7/10, 9'10. 


Publiczność uprasza się o przybywanie na wcześniejsze seanse. 


Na heryzencie politycznym 


Gen. Le Rond, gen. Sosnkowski 
i marsz. Piłsudski niepokoją 
niemiecką fantazję 


Od dłuższego czasu prowadzi prasa niemiecka 
namiętną kampanję przeciwko marszałkowi Pił- 
sudskiemu. Możemy zupełnie spokojnie pominąć 
Łacjonalisiyczną prasę Huggenberga, albowiem 
prasa ta jest przynajmniej konsekwentną tj. stale 
nie uznaje status quo i nawołuje Niemcy do „świę 
tej“ wojny o rewizję swych granic wschodnich. 
uiekową jest jednakowoż rzeczą, że także tzw. 
prasa demokratyczna, a głównie „Frankfurter 
Zcilung“ bDrużdzi przeciwko Połsce, mie szczę: 
dząc marsz. Piłsudskiego rozmaitych przycinków. 
Ostalnio zdystansował starą Franklurterkę „Ber- 
lner Tageblatt', który wprost nicstworzone hi- 
słorje i całkiem fantastyczne bujdy puszcza w 
swiat na temat pobytu marsz. Piłsudskiego w Ru 
munji. Dowiadujemy się więc, że francuski gene- 
rał Le Rond jeden z „intymusów* Focha przed 


' dwoma miesiacami odbył podróż po Polsce, Cze- 


ni : A 
'e iedyny przyklad. do czego prowadzi walka 


z " 
alkcholizmem w drodze ustawowych zaka- 


r ; 

Naj MU jące krytyki“, to — życzymy „Glosowi 

a : ja . 

bięyj najlepszego powadzenn w jego prohi 
*Jnej walce z alkoholizmem... 


AMOhajcr Lnmmromis — 
ale dia kogo? 


P i 
rzucił maliye 4 e. moyeni Ak 
daje nan, Glos Raradu M- przewiojąocć. 
cią moglij, 5 ŻE ze znacznie większa *luszno. 
Narody o SŚmy uczynić taki zarzut „Glosow: 
Wałęprzęgo, Woodu wczorajszego jego artykuł: 
Wyborcza Poświęconego sprawie kompot 
polsko-żydowskiego odnośnie o 


Wybor 
FRE- Izby handlowej w Krakowie. 


> apPalje, słabość detelvzm i kap- 
rzecieramy oczy ze zdziwienia. 
uniectwo żydowskie posiada na te- 
j oe skiej Izby handlowej i przemysł 
iada — ną — jak "Głos Nacodu“ sam po 
Neia chrześcijańsxiem przewagę”. Je 
2 tej 'wojęj Nei sytuacji Żydzi dobrowolnie 

aoar vagi rezvgnuja godząc się na 
N-Bliy, to chyba lakiego kompronu- 
m 


e 


(bv „nie przeraziła polskicgo Krakowa i eatej 


„ku mówiąc) zrezygnowali ze swojej 


chosłowacji, Rumunji, Jugosławji i Bułgarji, 
przyczem zatajono jego pobyt w Jugoslawji, a 
sprawa wyszła dopiero na jaw, skoro krół Ale- 
ksander. który bawi na wywczasach letnich, przer 
wał swe wakacje, by przyjąć polilykującego ge- 
nerala na specjalnej audjencji. Jesżcze przed ge- 
neralem Le Rondem, tj. jesienią 1927 roku, od- 
wiedził gen. Sosnkowski Bukareszt, ale wszystkie 
ie plany obecnie dojrzaly podczas pobylu marsz. 
Pilsudskiego w Rumunji. 

A plany te są daleko idące. Oto Francja zamie- 
rza oderwać od Rosji Białoruś z Mińskiem, część 


Ukrainy wraz z Odessą, które przeznacza dla Pol ' 


Ski, 
lica ma powslać niezależne pańsiwo, połączone 
z Polską. Rumunja miała już na to wyrazić swoją 
zgodę, chcąc oddzielić się od sowietów polską 
barjera. Rozumie się, że się zanosi na wojnę, a 
irancja z swoją armja wyląduje bądź to w Gdań- 
sku. badź też przetransporluje ją przez Niemcy, 
o ile ic dadzą swoją zgodę, Polska ma za to od- 
«sląpić Niemcom koryiarz i Gdańsk, uzyskaująe 


z reszty zaś Ukrainy z Charkowem jako sto- | 


rekompenzatę w jakimś porcie litewskim (czytaj 
Kłajpeda) i w dostępie do Morza Czarnego. 
Oto w krótkich zarysach treść kilku artykułów 
„Berliner Tageblattu". Doprawdy zachodzi pyta- 
nie, poco i w jakim celu bądźcobądź poważne pi- 
smo puszcza w świat takie fantastyczne bujdy? 
Cel jest zbyt jasny i przejrzysty. Chodzi tu bo- 
wiem z jednej strony o nastraszenie Mussolinie- 
go. a z drugiej strony © zaniepokojenie Stanów 
Zjednoczonych. Robota jest jednak szyta zbyt gru 
bemi Ściegami, by mogła osiągnąć swój cal. 


Konferencja Rady Generalnej 
Unji Towarzystw Przyjaciół Ligi 


Narodów 


Onegdaj otwarlo w Pradze pod protektoratem 
prezydenia Masaryka konferencję rady generalnej 
więdzynarodowej „Unji Towarzystw Przyjaciół 
Ligi Narodów“. Konferencję otworzył przemówie- 
niem prezes rady Unji prof. Dembiński (Polska). 
iizewoslniczącym konferencji wybrano czeskiego 
senatora dra Brabeca. Na porządku dziemnym 
znajdują się sprawy gospodarcze oraz ułożenie 
porządku dziennego dla przyszłego kongresu Uni, 
klóry w roku 1929 ma się odbyć w Madrycie. 

Niespodzianką dla uczestników był wriosek na: 
gły francuskiego „Towarzystwa Przyjaciół Ligi 
Narodów“, by Unja wezwała wszystkie 
do propagandy za uzgodnieniem paktu Kellog“ 
ga ze statutem Ligi Narodów i z pojedynczemi. 
konstytucjami państw, Wniosek Francji mzasa* 
dniał francuski delegat Crudgommeaux, który wy: 
wodził, że każdy obywatel ma prawo domagać 
się od swego rządu gwarancji dla pokoju świato- 
wego, ale lo prawo musi być konstytucyjnie usta* 
lone. Mowca wskazał na francuską konstytucję, 
w myśl której prezydent republiki ma prawo wy- 
powiadąnia wojny, co jest mwiezgodnem z paktenť 
Kellogga. Przeciwko francuskiemu wnioskowi wy! 
powiedział się energicznie włoski delegat Cala- 
brezi oraz delegaci Anglji Polski, Rumunjii Jugo- 
sławji. Uchwalono wreszcie wezwać delegację 
francuską do przedłożenia swego wniosku w nor- 
malnej drodze tj. na najbliższą sesję plenum Unji. 


s, ý yi i su nie można nazwać samobójcz „m dla kupiec 
- Jeżeli takie argumenty sa .slabhe i niewv- | Jez Sap 


twa — -chrześcijańskiego. Ale „Głos Narodu“ 
posiada osobliwą logikę. Argumentuje on tas: 
Po stronie kupieetwa polskiego niema żadnego 
zainteresowania dla wyborów. Bez porozumie 
nia z Żydam; poniosloby „upokarzającą klęska 
wyberczą”. Żydzi zaś — ej, ci szatańsko prze- 
biegli Żydzi! — nie chcieli, aby przy wyborach 
ujawniał się ich przewaga zbyt jaskrawo, aze- 
Polski“. ażeby „nie stała się wreszcie skutecz- 
nym apelem do sennych i apatyvcznyck”. „Głos 
Narodu“ wołałhy zupełna klęskę w walce, mz 
ię „kapitulację“. Klęska byłaby .zaszczyłną 1 
wnosiłaby (7?!) oluche na przyszłość”. „Kom- 
promis bez próby walki jest samobójcza rezy 
aaj. 

Jest to typowa logika na opak, typowa sv- 
fisteria. zwłaszcza skoro l:czebna przewaga Zy 
dów jest faktem nie dajgcym się przy tych 
wvberach usunać. Trzeba naprawdo być całko- 
wicie pogrążonym W specyficznej ideologji bo; 
kotu ideologji nieubłaganej wajny gospodar- 
czej (a przeto i politycznej) z Żydami, ażeby 


nie uznać. Że Żydzi — zawierając kompromis ; 


wyborczy, przy którym efektywnie (po kupiec- 
liczebnej 


| 


przewagi — kierowali się jedynie i wyłącz- 
nie tylko najdalej już chyba posuniętą lojalno 
ścią wobec kupiectwa polskiego. Naturalnie, ko 
mu jako cel przyświeca hasło eksterminacji, 
zniszczenią i wyrugowania Żydów, temu na- 
wet i taki kompromis — jak wogóle każdy ob- 
jaw porozumienia — musi być niesympatycz- 
ny. To jest jasne. Kto jednak patrzy na sprawę 


| z punktu widzenia panstwowego i pokojowego. 


kto we dnie i w nocy nie myśli o krucjacie 
przeciw Żydom, ten musi objektywnie uzaać 
że jeśli onegdajszy kompromis jest samobój- 
czym, to chyba tylko, jedynie i wyłacznie, 
dla — Żydów. (b) 

Nb.: Zauważyć należy, że nietylko w łonie 
chadecji, której czołowy kandydat sejmowy 
i b, senator zawarł ten ..samobójczy” kompro- 
mis, ale nawet w samej redakcji „Głosu Naro- 
du“ nie wszyscy współpracownicy są takim 
„idealistami”, jak p. „ax“ na stronie 1-szej. 
Już bowiem na str. 5-tej tego samego numeru 
czytamy w notatce o kompromisie wyborczym: 
„Ciekawi jesteśmy, ile mandatów przypadzie 
Polakom. Od tego zależeć będzie ocena kompro 
misu“, 

A więc — ? 


„NOWY DZIENNIK" nie: dzielą 7 10 1828 


Głos ma literatura... 


Chcę o przyjęciu Szaloma Asza przez polski 
Pen-Kli:» mówić w cłowach prostych, chce uni- 
kać taniego patosu, chociaż zrozumiałem bę- 
dzie, wzruszenie, przejmujące każdego z nas 
do głębi. Czekaliśmy chwili, aż odezwie się pol- 
ska literatura. którą kochaliśmy nie mniej: od 
Polaków, na którei niejeder z nas się wycho- 
wał, z którą większość z nas zrosła się na za- 
wsze. Za życia Żeromskiego pukaliśmy do Je- 
go gorącego serca. Szarpaliśmy oddrzwia do 
tego cziyrego sumienia nieśmiertelnej Polski, 
ale nadaremno krwawiliśmy sobie palce. Wiel- 
ki ten risarz milczał, zdobywając się tylko na 
słowa litości dla naszej nędzy, ale nie znajdując 
ani jednego wyrazu współczucia dla naszej tra- 
gedji. Stała między nami niewidzialna dla oka, 
ale mocna, niewzruszona Ściana niezrozumie- 
mia, słyszeliśmy tylko Śmiech pogardy, czuliś- 
my koło siebie poświsty szyderstwa. 

„Pisarze powinni, ak kapłani, stać u wezgło 
wia ludzkość: i zamiast judzić jednych przeciw- 
ko drugim, żądać sprawiedliwości. Literatura 
dest bowiem matką cywilizowanej ludzkości, 
jest obiawieniem icdynej sprawiedliwości", 
wołał nasz wielki poeta na zebraniu polskiego 
Pen-Klubu. „Widzieliście na nas tylko długi, 
żydowski: chałat i małą czapeczkę, ale nie wi- 
dzieliście duszy poć tą żydowską kapotą*, — 
skarżył się dalej Szaiom Asz. 

Niczego więcej nie chcieliśmy i niczego wię- 
cej nie chcemy, jeno tylko tego, by nas wysłu- 
chano. Żyjemy swem własnem życiem, mamy 
swą własną kuiture i literaturę, rozwijamy swą 
własną sztukę, buduiemy własne szkolnictwo, 
z trudem i mozołem utrzymujemy własny swól 
teatr. Wierzymy, że wszędzie tam, gdzie się 
tworzy życie. zaczyna się Królestwo Ducha. 
Słowo. ludzkiet wydarte duszy, ludzką owiane 
tęsknofa, powinno być pomostem między naro 
dami. Niema Życia bez miłości, niema sztuki 
bez ukcchania. Czy znaleźć się może pisarz, 
któryby tej prymitywnej, a jedynej nie zrozu- 
miał prawdy? 

"A jednak mieliśmy dotychczas wrażenie. że 
Żyjemy nie w świecie twórczego Ducha, lecz 
w zaczarowane: kra nie nienawistnych duchów. 
Greccy bogowie dawno już wymarli, a iednak 
żyje inna, nowoczesna mitologia. Jest to mito- 
logja nienawiści, mitologja krwawych abstra 
kcyj, którą niestety za konkretną się bierze 
rzeczywistość Tej pulsującej, drgającei, praw- 


„ły ją krwawe widma dawnej niewoli. 


dziwej ! z wielkim trudetn codziennie tworzo- 
nej rzeczywistości się nie widziało, bo przesła 
niały ja majaki, w błoto nienawiści wdeptywa- 
Życie 


; stało się dla nas obiędnym, kosmarnym snem, 


'wską rzeczywistość 


jakąś nikczemrą kakofonią. 

Teraz. po raz pierwszy zetknęły się polska i 
żydowska literatura. teraz bezpośrednio popa- 
trzyły się sobie w oczy polska i żydowska rze 
czywisteść. P. Ka:len-Bandrowski stwierdził. 
że się se znamy, chociaż od stuleci żyjemy na 
tej same; ziemi. Proste te słowa  rozdzierają 
mgły neporozumieńt wyrosłych na tle niezna- 
jomośc' żydowskiej literatury i żydowskiego 
Życia. 

Niczego nie mamy do ukrywania. Literatura 
nasza stoi otworem. jest oknem, które szeroko 
otwieramy, kyście s.ę nam bliżej przypatrzyli, 
byście zrozumieli mowę naszej tęsknoty, szept 
naszej modlitwy, krzyk naszej niedoli. Znajdzie- 
cie patos żydowskiego renesansu w poematach 
Bialika. głos nowego rodzącego się człowieka 
Żyda w utworack pisarzy palestyńskich, praw 
dziwą, a nie initoloz czną, a więc urojona żydo- 
golusu w utworach Asza, 
wyczujecie ją w szumie „Polskich Lasów“ Jó- 


zefa Opatoszu, ujarztni was głębią wszechludz- | 


kiego tragizmu żydowski patos utworów Lei 
wika, pouczy was o żydowskiej tęsknocie za 
ziemią twórczość Raboja. 


ca, największego żydowskiego poety, zrozumie 
cie, dlaczego Wyspiański był jedynym polskim 
pisarzem który największy wpływ wywarł na 
imłodo-żydowską literaturę. 

Literatura zabrała głos. A tam. gdzie mówi 
literatura i sztuka, milczeć musi zakłamana, in- 
trygami żyjąca. na intrygach żerująca polityka. 

M. Kanter. 
rewia 


Literatura polska i żydowska 
we wzajemnych przekładach 


Jak wiadomo, baw'l obecnie w Warszawie Sza- 
lom Asz, honorowy członek żydo'vskiego oddziału 
cgólno śwratowego związku pisarskiego . Pen- 
kłub*. Szalom Asz odwiedził członków honoro- 
wych polskiego oddziału Pen- klubu pp. Wacława 
Berenta i Wacława Sieroszewskiego, oraz odbył 
konferencje z członkami zarządu po meż oddzia- 


A gdy na polskie | 
; przetłumaczymy „Noc na starym rynku“ Pere- 


DO LITERATURA | SZTUKA 


DCDATEK TYGCDNICMY „KCKEGC DZIENNIKA" 
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Moecilitwa o deszcz 


Patrz! zemi Erec matuli pękają lona — 

szelestem zastyga cudowna dźwignia pracy — == 
szczytan: cyprysów poszumów leci mowa, 

(śród białych mgieł na świecie kończą się szałaky»m). 


To modlitwy szeptaią jamy wyschłych studzień, 
omszałe nokarmów łozyska spragnionych trzód, 

w mozajkę barw słońca błagalnie patrzą ludzie: 
Panie! rozwiń nad nami baldachim ciemnych chmur? 


Szli dawniej żniwiarze w cearowe bramy miasta — 
od wesela wód Głtarnych drżał lewitów flet; 

baśń tego życia ucichia dawno i zgasła, 

wąwozem wieków tłukł się potem szyderczy śmiech! 


Nam Nil tłusty nie użyźnłiał spłowiałych Ściernisk — 
namuł rzek nie nasyca! więkowych odłogów — — 
tam plątały się lisy pośród kolców cierni, 

w nocach wyły szakale ze strasznego głodt... 


I Tyś zesłał w pustynię chaiuclm zastępy, 
by kiścią grona okwitty winnice Pańskie: 
dziś na suchych moczarach gdzieś iaun zaklęty 
jakieś pruludja już tworzy i śliczne tańce — — 


Z uśpienia wstały niże Saroriskiej doliny, 

ma miedzy ostów wypadły żytnie pogwary — — 
(są też wód strumienie, zdzie pląsają sylłidy 

i te, co błogosławią strzeliste zhóż łany — —). 


Świat scojrzał olśniony w nieznane mn Zwierciadło— 
tych, co wczoraj Jeszcze żyli cleniem i kątem, 
Boże! poemat snujesz jakich dotąd mało 

i czemuż ma to zginąć berejszit — Początek?!!! 


Płoną słowa medłów pożarem tłumnych myśli, 
łkaniem legna hen ponad gór korony i wież: 

tym,co w swói gród z nakazu prawlecznego przyszli 
ześlij jak oczom ciemnym światła — ulewny deszcz!! 


MAREK KORN. 
EEG TS zg za) 


łu Pen- klubu pp Ferdynandem Goetlem i Julju- 
szem Kaden- Bandrowskien. 

W konferencjach tych poruszono sprawę wzaje- 
mrnych wydawnictw polskiego i żydowskiego od- 
dzisłu „Pen- klubu“ w Warszawie Otóż wedle 
tego projektu, miałyby obydwa le oddziały war- 
szawskie wydawać corocznie po 5 tomów pisarzy 
polskich w przekładzie żydowskim i 5 tomów pł- 
sarzy żydowskich w przekładzie polskim, Zesta- 


| wienia książek przeznaczonych do tłumaczenia z 


języka żydowskiego na polski dokonalby Szalom 
Asz, przyczem przewidziane są powieści żydow- 
skich klasyków i antologja poezji żydowskiej, 
Polski oddział Pen- klubu w Warszawie wydał 
ubiegłej soboty w hotelu „Europejskim* obiad ku 


czci Szaloma Asza, o czem wczoraj obszernie do- 
zaa 


= Wedlug orzeczenia Pafstwowego Wydziału 


PENOWATNI „a „AL ‘HESE 


Z SALI Z SALI KONCERTOWEJ 


CHÓR JUGOSLOWIAŃSKI — WIEDEŃSKI 
CHÓR CHŁOPCÓW 


Ze szczerym podziwem niemniejszą jednak za- 
zdrością stwierdzić należy wysoki, u nas jeszcze 
rieosiągnięty poziom wszystkich chórów. jakie 
do nas w ostatnich kilku latach przyjechały z za- 
granicy. Te na eksport (z pewną domieszka celów 
politycznych) obliczone zespoły mają się czem 
rzeczywiście wobec świata pochwalić i slanowią 
chlubne świadcetwo dla kullury i ruchu iruzycz- 
nego państw, z których pochodza. Nawel Finlan- 
dja i Jugosłowja, a więc kraje leżące właściwie 
na uboczu głównej arlerji rozwoju muzycznego o 
siągnęły — jak to widzieliśmy ostatnio — w mu- 
zyce chóralnej stopień. wybitnej doskonałości wy- 
kazany w ich reprezentatywnych drużynach śpie- 
wackich. 

Hngosłowiański chór (mięszany' zdumiewa feno- 
menalna czystością intonacji: tych przeszło sied n- 
dziesia! osób śpiewa jak idealny kwartel wokal- 
ny, Bawet w zawiłych harmonjach kompozycji sty- 


łu nowoczesnego, któ jo dysonanse paradoksal: 
nie czyslo brzmiały Strana dynamiczna nieco mo- 
że zmanierowana wskutek nagłych. nievzasadnio- 
nych a częstych, zmian siły śpiewa w obrębie je- 
dnego taktu a nawet dźwięku. Pewność i plastycz- 
ność każdego głosu, zwłaszcza w utworach kon- 
trapunktycznych muzyki kościelnej (nawet przy 
ośmiogłosowem prowadzeniu) ze specjalnie wysz- 
kclonem przetrzymywaniem długich nut  wspó!- 
nych (leżących) w kiłku akordach — doskonała. 
Nienajladniej natomiast przedstawiał się zewnę- 
trzzy obraz wskutek „narodowego stroju‘ pań 
dziwnie kontrastującego ze smokingami panów i 
z wybitnie miejskim wygłądem ich „właścicielek, 
używających zresztą do nosków jednvabnych chu- 
sieczek koronkowych. 

Do głębi wzruszającym był występ wiedeńskie- 
go chóru chłopięcego dawnej kapeli nadwornej. 
Tu stara od wieków istniejąca instytucja zerwała 
widocznie z arystokratyczną ekskluzywnością o- 
graniczoną do Wiednia i udziela się już zagrani- 
cy. I ma co pokazać. Śpiew tych piętnastu Ślicz- 
rych chłopczyków. właściwie dzieci które nie 
przeszly jeszcze mutacji głosu — jest chyba ostat- 


| 
| 


i semble!) jeszcze się bardziej ujawniła 


przewyższają co da smaku | laki 
najlepsze wyroby francuskie === 


[O TU 
niim wyrazem wiekowego rozwoju i tradycji w 
sercu całego ruchu muzycznego jakiem jest (jesz- 
cze i dziś) Wiedeń. Ogromna muzykalność widocz- 
na z doskonałego opanowania jednoaktowej ope- 
ry Schuberta (4-lelni szyldwach) dziecinnie ale ze 
szczerem przejęciem zagranej, a znakomicie za- 
śpiewanej (jakie doskonałe tercety, kwartety i en- 
w cudo- 
wnem wykonaniu całego szeregu pięknych i zupeł: 
nie nie łatwych do śpiewania utworów literatury 
klasycznej, romantyczaej i ludowej. Trzeba było 
widzieć ten i dla oka piękny obraz grupy bardzo 
gustownie, jednako ubranych, blondynków otacza- 
jących tuż z tyłu fortepian (przy którym siedział 
bardzo sympatyczny ich nistrz siwy, Mūller, do- 
*tanały akompaniator), ich roziskrzone oczy, ror 
rołysane rytmem figuski i wesoły uśmiech, z ja- 
kim dziękowali za burzliwe uznanie licznie zgro- 
madzonej publiczności! I trzeba pamiętać, że takim 
chłopcem (w chórze konwiktu miejskiego Wie- 
dnia) był również Franciszek Schubert, którego 
święta niewątpliwie pamięć ci o sto lat młodsi 
jego koledzy teraz czczą. Dr. Apte. 
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ROMAN BRANDSTAETTER 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 7 10 1944 


St. 9 


MÓJ DZIADEK 


Garść wspomnień o Mordechaju Dawidzie Brandstaetterze*) 


Perec Smoleńskin 


Bawił się cesarsko królewski Wiedeń Nocami 
Pog Gwiażdzistem niebem płonął jasnem światłem 
Schönbrunn, twardo podparty Jśniącemi bagnetami 
carskiej gwardji, broniony kopytami  złocistej 
kawalerji i martwym szczękiem zmieniających się 
wart pałacowych. A pod łaskawym wzrokiem 
=TANCJszka Józefa I. hulała naddunajska stolica w 
Powolnym rytmie żółto: czarnych walezyków, 
Wlżonnych dylizansów, w poszumie szerokich 
Sukie, gęsto okraszonych karlsbadzkiemi koronka- 

» kióreni wsławiła się szeroko imonarchja. No- 
Gana szalała muzyka w salonach arystokracji. 
Wśród szorstkiego połysku lśniącego jedwabiu, i 
miego szczęku nieostrzonych szabel, w górę, pod 
sufit niesmaczrie wymalowany i różnokolorowy, 
Wystrzelał zwycięski huk szampańskiej baterji, 

Uszony ciężkiemi sukiennemi kotarami, olulają 
mi wązko plecione oxiennice. Płynęły nerwowe 

Sy. W chaos ciał, zmieszany z parnym zapa- 

tm perfum, padaly gorączkowe spojrzenia dra- 

ace, jak błysk szeleszczących atłasów Bawił się 
Wiedeń, bo bawić się umiał. 
p Zaś ranki wstawały Śpaące, smutne, pozostawia 
AC daleko poza sobą wschód złotego słońca, wy- 
tającego raźnie nad bujne ogrody, szare domy, 
tiężką masę zielonego Schónbrunru i niebieską 
tezę Dunaju, płynącego falistym spokojem w 
tę ycie wiecznie przemijającem, wiecznie też, jak 
„TZeka płynącem, jak ten tłum ludzi, jak los, co 
wskiedy w sercu zwyczajnego, codziennego czło- 
pa boskość odnajduje najwyższą. 

„ *ewnego uroczego dnia roku 1869 jednym z nie- 

ych ludzi podziwiających piękno wiedeńskie- 
RO poranku był wysoki, barczysty mężczyzna, u- 
Brany w czarną aksamitną biekieszę czarny fil- 
(OWy kapelusz i lśniące pół buciki, Młodzieńczą 

MZ okala} ciemny delikatny zarost i zdobiły 
ina pejsy. Wiedeńczycy z dziwieniem spoglądali 
a „orjentalną* postać galicyjskiego Żyda. On zaś 

ując na swej twarzy wzrok  zaciekawionych 
Przechodmiów, szedł spokojnie, nie zwracając na 
e uwagi. Mądry a ironiczny uśmieszek vkalał 
b, jego Bobre, ciemne oczy z pod krzaczastych 
sm SZucały tylko w koło dyskretne, wnikliwe 

Pojrzenią. . 


Żydem tym był dziadek mój M. D. Brandstaetter 
raz 


Wówczas 19-letni mężczyz 
pierwszy do Wiednia, gi 4 
Przyszły twórca noweli hebrajskiej i radca ce- 
Sarski zwiedzał Wiedeń, 
A miał już on w tece kilka nowel. 
ję jerwsze więc kroki skierawał do Pereca Smo- 
ję, kina arcykapłana literatury hebrajskiej. Smo- 
nskin przyjął dziadka bardzo zimno. Dziadek 
tĘCzy| mu rękopisy swych nowel z prośbą o o- 
Math pan jutro przyjdzie, dam panu wtedy od- 
na “d — rzekł Smolenskin. wskazując palcem 
gę EOpisy nowel. 
z Ad pan pochodzi — pytał jeszcze Smolenskin. 
wia Brzegi.a, obecnie mieszkam stale w Tarno- 
Se brzmiała odpowiedź 
8 "pan w Wiedniu mieszka% — 


przybyły 


Dziadek podał adres hotelu. 
ona klika słów i — rozmowa była skoń- 


pre iĘCZOFem tego dnia poszedł do Burgteatru na 
stawienie „Zbójców ' Późną nocą zachwy- 
hole. oczarowany przedstawieniem wrócił do 
By 
w bei lut jakis pan i chciał się z panem widzieć 
Portier „) Sprawie — rzekł do dziadka mojego 
2a. 4 haliu hotelowym. 
któż za ogarnęło dziadka. Tu we Wiednin, 
A 1 63 i - 
Naa "ść i szukać. Dzień następny roz 


sa R Tajemniczym panem okazał się 
Pogeree Smolenskin. EL; 

ak z RH pan ogromny talent — mówił do dziad- 

Szkoda a eclem Smolenskin — pracuj pan, bo 

wy. Będzi entu, Jestem nowelami pana zachwyco- 
P e 2 pana wielki kiedyś pisarz. 

bis ur szkic mojego dziadka „Eliahu Ha- Na- 


a: 3 
ru“, Nied, się w pierwszym numerze „Haszacha- 


na ję Ngo potem został szkic ten tłumaczony 
zradlicje polski i ukazał się w warszawskim .1- 
Aki b, 
Mojego był Początek karjery literackiej dziadka 
lenskinem 3 jego przyjaźni z Perecem Smo- 
Dziadek mój zaczął pisać. 
*) Szkice 


mni Powyższe są częścią obszernych wspo- 
ù, które autor obecnie przygotowuje. 


Praca 

Pierwszym nauczycielem mojego dziadka. był 
Feiwel Landau z Brzeska. Był to zdaje się czło- 
wiek bardzo zdolny i doskonale orjentujący się 
w kwestjach talmudu, biblji itd. Tego człowieka 
ukochał dziadek nad życie. Mawiał niekiedy, że 
bardziej go kochał, niż swoich rodziców. Do ostat- 
niej chwili życia lubiał o nim opowiadać różne a- 
negdotki, nosząc jego obraz głęboko wyryty w 
sercu en Landau mawiał niekiedy, „by zbudo- 
wać zegarek, trzeba być zegarmistrzem, a nie ko- 
walcem". To zdanie swego nauczyciela często sto- 
ował dziadek w rozmowach o zagadnieniach pra- 
cy literackiej. Często literatów żle piszących nazy- 
wał poprostu- kowalami. 

Zasada Landaua przyswiecała zawsze dziadko- 
wi w indywidualnej twórczości literackiej, Nad 
utworami swojemi pracował dziadek ogromnie 
dużo i ogromnie wytrwale. Aforyzmy swoje cią- 
gle poprawiał, cyzelował, przerabiał, starając się 
zawsze © krystaliczną jasność myśli i najczystszą 
piostotę. Ta dbałość o czystość języka i nieskazi- 
telsiość wykonania charakteryzowała jego arty- 
styczną pracę. Dziadek przed napisaniem utworu 
całą budowę jego konstruował sobie w myśli. 
Najdrobniejszy epizod, najdrobniejszy szczegół 
dokładnie przemyśliwał. Zasiadał więc do pisa- 
ria noweli, czy nawet minjaturowego aforyzmu z 
zupełnie gotowym planem artystycznego  działa- 
uia Rzecz już napisaną poprawiał wiele razy, 
sienając się, by każde słowo w zdaniu, by każdy 
spójnik nawet. był trwale ugruntowany nie na 
zasadzie dowolności, czy kaprysu, lecz najgłębsze- 
go swego przeznaczenia. Pamiętam jak kilka mie- 
sięcy przed śmiercią dziadek mój przez długi sze- 
reg dni pracował nad maleńkim aforyzmem, skła: 
d«jącym się najwyżej z trzech krótkich zdań. Po 
ostatecznym napisaniu rzekł do mnie: „Wreszcie 
wyostrzyłem (był to stały termin. jaki stosował 
do swych aforyzmów). Bez słownika nigdy nie 
pracował, Nie umiał pracować bez słownika i gra 


matyki hebrajskiej. Zawsze się tem chlubił. „Wór- - 


ierbuch über das alte Testament von 1. L. Ben- 
cew“ i „Joannis Buxtorfi Concordantiae Bibliorum 
Hebraicae et Chaldaicae* — leżały stale na jego 
biurku Słowniki czytywał z ogromnem  zacieka- 
wieniem Czytał je jak powieści. Każde słowo 
studjował gruntownie. Był zdania, że tworzyć 
można tylko wtedy w jednym języku, jeśli się zna 
doskomale jakiś drugi, obcy język. Nigdy się więc 
nie rozstawał z lektura literatury niemieckiej, któ- 
rej był gorącym miłośnikiem. Idyc na spacer, poza 
u-iasto, zabierał często z sobą podręczną gramaty- 
kę języka niemieckiego. Miał więc dziadek mój 
swietne wykstałcenie filologiczne I właśnie z tej 
wiedzy Tilologicznej wypływałe w całej twórczo- 


| ści dziadka głebokie poczucie równowagi i 


ekonomji słowa. Częsio z powodu jednego 
‘lowa wertował setki książek, chodził po różnych 
bibijotekach. byle tylko rozwiązać probłematycz- 
ną Łwestję. Pozostawił nawet w rękopisie ułożony 


przez siebie maleńki słownik języka hebrajskie- | 


go Pamiętam jeden wypadek charakteryzujący 
dokładnie tą bezwzględna uczciwość dziadka 
względem słowa artystycznego. Otóż wysłał raz 
dziadek w liście poleconym artykuły, czy afory- 
zny do pewnego literackiego pisma zagranica 
Po uskutecznieniu już przesyłki zdawało się dziad- 
kowi, że jedno niepotrzebne słowo powinien skre- 
Ślić w wysłanym aloryżmie. Natychmiast więc u- 
dał się z powrotem na pocztę i list polecony w 
porę jeszcze odebrał W domu cały aforyzm prze- 
rahiał od nowa. Wszystko z powodu jednego sło- 
wa! 

Ciekawe światło na tą skrupulatność 
w sprawach artystycznych rzuca jego list z roku 
1909 skierowany do wydawcy „Tuszija” Otóż w 
liście tym pisze: 


dziadka ! 


„Po wysłaniu przedwczoraj wszystkich moich | 


„Opowiadań* zauważyłem, że prócz już dokona- 
nych przezemnie poprawek znajduje się w „Opo- 
wiądaniach moich jeszcze kilka błedów. Niechaj 
par zatem łaskawie zwróci uwagę korekcie na 
znajdujące się w tekście błędy i poleci jej skru- 
pulainie je usunąć, abyśmy się — pan i ja — nie 
potrzebowali wstydzić. Będę bardzo wdzięczny. 
jeśli mnie pan zawiadomi, że zadość uczyniono 
nojei prośbie Cełem ułatwienia korektorom tru- 
du szukania błędów, cytuję poniżej wszystkie cza- 
sowniki. które należy poprawić. Błędów według 
stron nie podaję. gdyż egzemplarzy książkowych 
nie mam. Jak mnie Faust zawiadomił, są one wy- 
czerpone”", 


Przyczynek do znaioómości 
dziadka mojego zBrajninem 

Cytuje w całosci list dziadka do wydawcy „Tu- 
szija" (zdaje się więc, że list skierowany jest do 
Ben Awigdora). List pisany jest 2 lutego 1909 ro- 
ku w Tarnowie. Dotychczas nigdzie jeszcze dru- 
kiem nie byi ogłoszony. 

„Szanowny Przyjacielu. W odpowiedzi na list 
twój donoszę ci, że ubiegłego roku w czasie moje- 
go pobytu w Marjenbadzie spotkałem się z Brajni- 
nem. Pokazał mi on twój list, w którym go pro- 
sigz © napisanie mojej biogratji W czasie więc 
wspólnych wycieczek przekazałem Brajninowi u- 
stale wiele materjałów z mojego życia, które 
mógłby zużytkować do mojego życiorysu. Braj- 
nin sobie wszystko na karice w mojej obecności 
uolował. Po wakacjach, powróciwszy do Tarn% 
wa, „przesłałem mu wiele drukowanych artyku- 
łów w języku hebrajskim i niemieckim, traktują- 
cych o mojej działalności literackiej, Jak mi Braj- 
nip osobiście oświadczył, hisiorjia mojego życia 
bardzo go zajmowała, pomimo, że ja osobiście zie 
znalazłem w mojem życiu niczego, coby mogło Za- 
ciekawić szerszy ogół. Z otrzymanego jednak listu 
tvojego wnioskuję, że Brajnin, mimo twojego ży- 
czenia biografji jeszcze dotychczas nie napisał i, 
że ty zamierzasz obecnie opracowanie jej powie- 
rzyć komuś imnemu.*) Domyślałem się, że opra- 
cuje on moją biografję na podstawie ogłoszonych 
o mnie w prasie artykułów. Ja jednak obecnie 
nie mogę ci dostarczyć żadnych źródeł. Gdyby 
Brajnin zechciał ci przesiać notatki z Marjenba- 
du, i listy i artykuły, które mu później przesłałem 
to mogłyby te rzeczy posłużyć jako materjał auto- 
rowi mojej biografji. 

Właśnie przypomniałem sobie, że jeszcze dotych 
czas nie poprawiłem wierszy, wchodzących w 
skład wydanych dzieł. Czynię to w załączonym 
arkuszu. Foiografję wysłałem jeszcze przed 4-ma 
laty p. A. Kohanowi. Twojej prośbie uczynię za- 
dość. Fotograiję prześlę ci, musisz jednak jeszcze 
poczekać 8 dni, gdyż muszę ją dopiero od fotogra- 
fa odebrać. Domieś mi zatem odwrotną pocztę, 
czy jeszcze ci się ona wtedy na coś przyda. 

Bardzo cię proszę o przesłanie mi egzemplarzy 
zaraz po wyjściu książki. Nie zapomnij mi rów- 
nież załączyć innych nowo wydanych książek two- 
jego wydawnictwa. „Ha- laszon* otrzymałem. 
Przyjmij odemnie za książkę tą serdecznie podzię- 
kowanie. Przekonasz się z załączonej korekty, że 
książką tą posługiwałem się bardzo często. 

Serdecznie cię pozdrawiam itd, 

M. D. Brandstaetier. 


Biblia 


Leży przedemną książka oprawiona w czame 
płótno, W rogach okiadki misterne ornamentacje 
wgniecione sprawną ręką introligatora, Zewnętrz- 
na szata książki nie zdradza zupełnie jej treści. 
Odwracam okładkę Czytam: „Die Heilige Schrift. 
Der Urtext. Die deutsche Uebersetzung mit Zug- 
rundelegung des Philippson'schem  Bibelwerkes 
revidirt von Dr. Philippson etc." Biblja. Nad tą 
księgą pół swojego pracowitego życia spędził 
mój dziadek. W dniach głębokiej troski, gdy naj- 
ukochańsze istoty opuszczały świat doczesny, a 
boleść yła głębokie zmarszczki na wysokiein 
białem czole, w chwilach najwyższej radości, gdy 
jasne promienie wiosennego slońca wpadały przez 
szerokie okna do wnętrza pokoju, złocąc wszyst- 
ko dookoła jasaemi odcieniami jasnego światła, w 
godzinach cichego spoczynku po srogim trudzie 
dnia — dziadek mój pochyłał sie nad tą pojemną 
księgą, czerpiąc z niej pociechę, wiarę i najwyż- 
szą rozkosz głębokiej myśli, kojącej szarzyznę 
dria powszedniego. Nie widziusłem nigdy, by dzia- 
dek z zagniewimym obliczem zasiadał do czyta 
nia bibliji. Gdy brał le książkę do ręki. czoło jego 
zawsze sę wypogadzało. Głebokie zmarszczki rot- 
pływały się w pogodnym uśmiechu dobrych, lecź 
wnikliwych oczu r w spokojnym grymasie pólo- 
iwartvch ust. Trzymając książkę w ręce. lekko 
pochylony nad drobnym maczkiem świetego sło- 
wa w najwyższem skupieniu ducha wodził oczy- 
ma po żŻzółkłych jej kartach. Codziennie o<lczy- 
tywał sobie kilka stron biblji, lub, trzymając 
książkę przed sobą otwartą na biurku, i czyszczac 
drżącemi rękami podłużne szkla okularów, pólgło- 
sem odmawiał na pamięć dostojne rozdziały. 

Odwracam wewnętrzną okładkę, żółta płaszczy- 
zna papieru zapisana pismem dziadks. Na tej to ©- 
kładce notował dziadek zgony i rocznice śmierci 


*) Biogralję napisał rzeczywiście Dr. Robinson. 
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swych rodziców, teściów, syna i żony. Dzieje ży- 
wotów, historja tragicznych zmagań się z życiem 
aamknięta w kragłych literach. Boleść płynąca 
pod groźnych dni rozlewisko, pod czas wiecznie 
przemijający zaklęta w czarne kreski. Z uwagą 
Poetrzę na charakter pisma. Nolatka zawierająca 
daty smierci pradziadków pisana iwardem, moc- 
nem, męskiem pismem. Litery pełne, ostro zaryso- 
wane. Litery takie wychodzą z pod pióra człowie- 
ka będącego w sile wieku. Boleść wtedy zalewa 
szeroką falą serce, lecz również, jak fala szybzo 
odpływa i przemija. Pozostaje wspomnienie i wia- 
ra w przyszłość. śmierć syna zanotował 
już z lekką drżacą ręką. Delikatne litery. Okrą- 
głość liter cienko poorana słabemi wahnięciami 
twardego ostrza pióra. Czujne pióro wodzące te 
litery spoczywało już napewno wtedy w ręce po- 
brużdzonej, utkanej sino czerwonemi pasmami żył. 
Wzrok mój pada na ostatnią linję pisma. Relacja 
o ćmierci babki. Nie, to nie są litery i raczej cie- 
rłutka pajęczyna rzadko osnuta, niteczki subtelne 
rozedrgune pod powiewem bolu, siwiutkie włoski 
liter, siabe, starcze zmarszczki. Litery takie wy: 
chodza z pod pióra wtedy, gdy się już żyje tyłko 
wspomnieniami i o przyszłości już myśleć nie mo- 
żna. Patrzę ba te cztery rodzaje pisma mojego 
dziadka. Całe jego życie w niem się odzwiercie- 
dła, W tem cienkiem zespoleniu pióra. atramentu 
i pepieru zamykają sie dzieje żywotów, co teraż 
vr ciszy ogromnej, pod gwiazd ciężarem i wiren 
w. proch się rosypuja kosmiczny, co przeszły przez 
żywot doczesny. wznosząc sobie powoli, mozolnie 
własny budynek cierpienia i myśli. po to. by teraz 
promiemiować jakże słąbo i jakże watło przez 
szkiełka jakże jeszcze bardziej wątłych i słabych 
człowieczych pisanych słów. 

Przed kilkoma latv powiedział do mnie dziadek. 
że w ostatnich dniach swojego życia tvlko biblje 
czytać będzie, gdyż jest to jedyna książka, z która 
motna iść naprzeciw wieczności. 

Było to kilka tygodni przed śmiercią. Z. cichęgo 
poranku powoli wstawalło ciepłe. jasne południe 
Dziedek siedział w słębokiem fotelu. Wprawdzie 
jeszcze śnieg grubą warstwą leżał na skośnych 
dzchach domów, lecz słońce grzało już silniej, 
rapelniając chłodne powietrze jakimś  specyficz- 
nym silnym zapachem. któryby tylko można byla 
nazwać oddechem zbliżającej się wiosny Może był 
to zapach ciężko oddychającej głodnej ziemi. — — 

Dziadek był już wtedy ciężko chory. Zrenice 
głęboko zapadłe w ciemne zżółkłe oczodoły świe- 
ciły gorączkowym blaskiem. Wargi zaskrzepłe w 
cienką linję ust, drżały nerwowo. W sinych dło- 
niech trzymał otwarta książkę, wodząc oczyma 
po równych szeregach słów Z dala dochodził we- 
soły szczebiot dzieci. Wysokie spokojne niebo nie- 
bieskie zaglądało do okna. Na podwórzu dzwonił 
cichy bulgot ściekającej wody Szła wonna marco- 
wa Wiosna. — — 

Dni moje są policzone — suche, spokojne słowa 
wysączyły się z zaciśniętych, starczych dziąseł. 


milczeniu. 
Czytał biblję. 
Czytał w obliczu śmierci 
AE 


KRENIKA LITERACKA 


DR. SZMARJAHU LEWIN PISZE PAMIĘTNI- 
KI. Znany przywódca sjonizmu dr. Szmarjahu Le 
wia ogłasza swe pamiętniki w nowojorskim „For: 
werts” 


ZAMIARY TRUPY WILEŃSKIEJ W WARSZA ' A 
i wzór swej 


WIE. Trupu wileńska pod dyrekcją p Mazo sku- 
pia naokoło siebie wszystkie młode talenty Z A 
r.eryki przybył do Wileńczyków J. Teitelbaum 
doskonały aktor i reżyser, jeden z najlepszych 
znawców teatru światowego  Zaangażowano też 
rajlępszego recytatora Herza Grossbarda wraz z 
jego żoną. Ostatnio przystąpili do Wileńczyków 
Fwa Kross, która należała jeszcze do pierwszego 
zespołu trupy, Hadassa Halicz. oraz młode artyst 
kı Mania Ruppel i Ruth Perel, oraz były członek 
Wiktu Mandelblath i Z Hirschfeld, który zeszłe- 
go roku należał do krakowskiego zespołu, Wileń- 
sta trupa liczy obecnie 30 członków Najnowszą 
przmjerą będzie „Noc na starym rynku* Pereca w 
reżyserji Dawida Hermana 

ABRAHAM MOREWSKI w NOWYM JORKU U 
MORRISA SCHWARZA. Abraham Morewski wy- 
lądował wreszcie u Morrisa Schwarza w Nowym 
Jorku. Na jego cześć urządzono bankiet, który ścią 
gnn! cały świat literacki i artystyczny Nowego 


Jorku. Morris Schwarz zaangażował Morewskie- | 


dziadek: 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 7 10 1928 


ekspedycji 


kowem: 


Ekspedycię pospiesznych przesyłek pocztowych 
mysyłanych pociągami osobowymi, o wadze poedynczych paczek do 30 kg. 
Kierując swe przesyłki pączkowe pod adresem naszego Odiziału we Wiedniu, zaoszczędza 
sobie P T. Kluentela prócz innych kosztów, koszta manipulacji pocztowo-celnej 10%. 


Zapewniając szybką fachową i tanią obsługę. pozostzremy 7 poważaniem: 


C. HARTWIG S A. Oddział w Krakowie, św. Gertrudy 2. Tel. 1478 


SUBWENCJE RZĄDOWE DLA TEATRÓW 
VRANCUSKICH. Komisja finansowa parlamentu 
francuskiego uchwaliła nowe subwencje dla pary- 


| skich teatrów, a mianowicie dla Wielkiej Opery 


2,4 miljony franków, dla „Opery Comique' oraz 
dla „Komedji Francuskiej" po miljon franków, 
dla „Odeonu” 400 tysięcy franków. dla Teatru lu- 
dowego w Trocażero 200 tysięcy Iranków. 
KONFLIKT MIĘDZY KAROLEM KRAUSEM A 
ALVREDEM BEPREM, Pisaliśmy już kilkakrot- 
nie o ostrym kontlikcie między Karolem Krausem, 
zrunym wyduwcą wicłeńskiej „Fackel”, a słyn: 
nym berlińskim krytykiem Alfredem Kerrem, 
Kraus zarzuca Kerrawi. że podczas wojny byl też 
szywiwslł, O czem ŚWw.ucczą jego wiersze pod- 
czas wojny Ogłoszone. Kerr uzyskał dekret sądo- 


' wy nie zezwalający Krausowi na recytacje poema 


tów Kerra. Ostatnio Karol Kraus miał w Berlinie 


śłaszając przy tej sposobności mimo zakazu nie 
które wiersze Kerra. 

GALSWORTHY UŁOŻYŁ FILM DŹWIĘKOWY 
Galsworthy ukoczył obecnie nowy dramat, oparty 
na motywach z życia kolonij. Dramat ten będzie 
równocześnie „filmem mówiącym". Reżyzerję fil- 
mu objął angielski reżyser B. Dean. 

o —— 


GRADE ŁYNE KSIĄZKI 


"NOR LZLLCLLLO O DRODZE 
Niniejszem podamy do łaskawej wiadomości P. T. Klijenteli, że celem szybkiej i sprawnej 


przesyłek zbiorowych z Wiednia do Krakowa 


otworzyliśmy we Wiedniu własny Qddzat: 


C. HARTWIG G. m. b. H. WIEN L, HEGELGASSE 7 


Telef. R. 25-097. 
Wozy zbiorowe odchodzą regularnie do Krakowa dwa razy w tygodniu 
Na zasadzie uzyskamia zniżek taryfowych, zorganizowaliśmy 


pomiędzy Wiedniem a Kra- 


Program stacyj radjofonicznych 
Sobota, 6 października. 


Kraków (566 m) 12 i 15 Komunik. 16 Program 
dia dzieci, 17,10—-17,35 Odczyt pt. „Czem się zaj- 
muje socjalogja muzyki?“ wygł. Dr. Józef Reiss, 
17,35—18 „Przegląd polityki zagranicznej“ wygł. 
Dr J Reguła, 19—19,20 Rozmaitości i komunikaty, 


. 19,25—19,55 Dyr. J Stanisławski: Lektura angiel- 


„Wielkie endy ludzkości” 
odczyt, na którym znowu zaatakował Kerra, wy- 5, e dezendy o 


ska, 19,55—20,05 Giełda rolnicza, 20,05—2%0,30 ka. 
Litwin „Życie w strażnicach korpusu ochrony po- 
śranicza”, 20,80 Koncert muz lekkiej z Warsza- 
wy, 22—22,30 PAT, 22,%0--23,30 Muzyka tan. 

Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komunik. 203% i 
29.50 Koncerty. 

Katowice (422,8 m) 16.40 Komunik, gospod 17,10 
Skrzynka poczt. dla dzieci, 17,35 Odczyt, 19,30 
19.55 Giełda roln, 
20,05 Odczyt o Anglji współcz 20,30 i 22,30 Koo- 


i certy. 


W „BIBLIOTECE BIOLOBICZNEJ* pod redak- ; 


cja prof, dr J. Wilczyńskiego wyszły następujące 


newe prace: Nr 5, Stanisław Gartkiewicz: „Szcze- , 
żuja”, 2 42 rys. w tekście (cena zł 2,50): Nr 6. Jan , 


Browkiewicz: „Rak“, z 42 rys w tekście (cena zł 


180; Nr 8 Stefan Blank- Weissberg „Pływał”. z | 


uwżględnientem chrabąszcza i niektórych innych 


A „. | chrząszczy krajowvch. z 29 rys. cena zł 1.20) ..Bi- 
Dziadek poprawił się w fotelu i dalej czytał w : 


Bo ną cały sezon i zamierza dać mu wolną rękę ! 


w realizacji jego artystycznych planów Pierwszą 
sztuką Morewskiego będzie Andrejewa „Ten któ- 
rego bilg po twarzy“ a zaraz polem „Dukus* A. 


Kaclznego Morewski wystawi w Nowym Jorku , 


najprawdopodobniej swego „Snyloka", o którego 


otxvz!nalnej xoncepci' pisaliśmy już swego czasu : 


w „Nowym Dzienniku”, 


bljoteka Biologiczna” jest przeznaczona dla nam- 
czyciełi szkół średnich i powszechnych. dla stu- 
dentów, przyrodników i medyków, dła uczniów 
starszych klas gimnazjum. a wreszcie dla tych 
wszystkich z pośród wykształconej inteligencji, 
którzy pragnęliby swa wiedzę przyrodniczą po- 
głębić. ugruntować lub rozwinąć. Cechuje ją Wy- 
soki poziom naukowy. a zarazem przystępna i 


przejrzysta forma. oraz dobór i obfitość ilustracyj 


i tablic (Nakł Gebethnera i Wolffa.). 

PROF DR. JAN WILCZYŃSEI opracował. na 
„Biologji agólnej' uniwersyteckiej 
„Podręcznik biologji ogólneg dla VEIT kl, gimna- 
złów'* Podręcznik ten jest przystosowany do pro- 
gramų oficjalnego i fzieli się na dwie wielkie 
części: „Pojęcie o zasadniczych własnościach ma- 
terji żywej” i „Pojęcie o czynnikach i teorjach e- 
woalucji', oraz zawiera przeszło trzydzieści ćwi- 
czeń Podręcznik zaleca się nietylkó wielką wie- 
dzą autora. ale i zaletami dydaktycznemi, które 
wytrzymają krzyżowy ogień próby w praktyce 
szkolnej Książkę ilustruje 146 rysunków w tek$- 
cię. (Nakł. Gębethnera i Wolffa. Cena zł 7.50). 

W „BIBLIOTECE WYŻSZEJ SZKOLY HAN- 
DLOWEJ* ukazały się „Pisma wybrane“ Franci- 
szka Quesnay'a w przekładzie B. J, Pietkiewiczów 
wny, przejrzanym i opatrzonym przedmową przez 
Z. Pietkiewicza. Jest to pierwszy przekład polski 
pism Questanay'a. oparty na najstaranniejszem 
wydaniu prof A, Onckena z r 1895. Wchodzą weń 
najgłówniejsze pisma znakomitego ekonomisty, o- 
bejmujące całość genetyczną doktryny. Dziełem 
tem redakcja „Bibljoteki W. S. H.“ oddała rzetel- 
ną usługę polskiej przekładowej litęraturze eko- 
nomicznej. (Naxł. Gebelhnere : Wolffa Cena zł. 
7,500. 

UKAZAL SIĘ „SUPPLEYKENT AU TOME I DU 
LIVRE DE LA FRANCR POUR LES CLASSES 
SUPERIEURES DES LYCEES (XVIII siecle", 


Poznań (344,8 m) 14 Gielda, 20,30, 22,40 i 24—2 
Koncerty. 
Wiedeń (517,2 m) 11. 16,15 i 19,15 Muzyka. 
Berlin (483,9 m> 16,%6 i 21 Koncerty. 
Zccsen (1250 m) 17 i 19,20 Muzyka. 
Langenberg (463,8 m) 13, 17,45 i 20 Muzyka. 
Daventry (1604,3 i 491,8 m; 14—1 Muzyka. 
Moskwa (1450 m) 16—23,50 Koncerty. 
Budapeszt ‘555,6 m) 19,30 Opera. 
Kowno (2000 m; 16,50, 19,50 i 20,30 Koncerty. 
Stambuł (1180 m) 21,40 Muzyka 


Niedziela, 7 października 

Kraków (566 m) 12 Komunik. 12,15—14 Koncert 
z Filharmonji warsz. (muz. Mendelssohna). 15,15-= 
17.20 Koncert z Warszaw, chór słow G. Matica (m. 
ir pieśni), 17,20 Odczyt, p. Laskowskiego „O twór- 
cy przem. naft, I Łukasizwiczu , 18 Koncert man- 
dolin z Warszawy (m. in tańce i arje), 19,20 Od- 
czyt dra P Piotrowskiego „Ulica Paryża i jega 
dusza”. 20 Komunik. sport. 20,30 Koncert z War 
szawy (m. in. tańce i marsze), 22 PAT, 2250 Muz. 
tan z „Pavillon”. 

Warszawa (1111 m' 12,15, 15,15, 18, 20,30 i 22,30 
Koncerty. 

Katowice (422 m) 12 Komunik. 1215—14 Kon- 
cert. 15 Komunik. 15,15 Kóncert z Warszawy chó- 
tu słow (U. Matica (m 1. pieśni), 18 Koncert man- 
declin, z Warszawy (m. in tańce i arje), 19,0 „Be- 
ry i bojki śląskie", 19,45 „Ze świata', 20,30 Kon- 
ccert z Warszawy (m. in. tańce), 22 PAT, 22,80 
Muz. tap. c 

Poznań (544,8 m) 15,15, 20,15 i 22,40 Koncert. 

Wiedeń .517,2 m) 10,50, 11 1 19 Muz. 20 Operetka. 

Eecrlin (483,9 m) 16,0. 20 i 22,30 Koncerty. 

Langcnberg (465,8 m) 15, 18,30 i 19.45 Muz. 21 
l rera. 

Daventry (16043 m i 491,8 m) 
Koncerty. 

Moskwa (1450 m) 10—24,50 Koncerty. 

Budapeszt (355,6 m) 17,15. 20,30 i 22 Koncerty 
Kowno (2000 m) 12,30, 18,15 1 221 Koncerty. 
lerowicz dla szkół polskich, wielce pomocnej przy 
nuce języka i literatury franeuskiej, ze lecającej 
się umiejętnym wyborę.n wypisów i wielkiemi za: 
iiami dydaktycznemi. Podręcznik ozdotiony jest 
sześciu reprodukcjami arcydzieł malarstwa fran- 
cuskiego. (Nakł. Gebethnera : Wolffa Cena 2ł 2.) 
„GLOS LITERACKI“. Dwutygodnik Nr 17 (1— 
15 pażdziernika) przynosi: 1 Ryona: „Właśnie 
pizeciw frazesom'. A. Maliszewskiego: ,Rewelu: 
cjonistka*, wywiad z K. Wierzyńskim o idei spo- 
łecznej w poezji, E. Schiirera „O rodzaj tendencji", 
Ftzedlndy, kroniki itd. Adres: Warszawa, uł. Mły: 


16,3, 22 i 28,30 


kajążki ułożonej przez prat. A. Roux'a i p. K. Mei: | narska 48. II p. 


"= 
= Nr: 265 


EMIGRACJA ŻYDOWSKA Z POLSKI JAKO 
PROBLEM PANSTWOWY. Na państwowe kursy 
emigracyjne, które zostały zorganizowane 


przez | 


ministerstwo pracy i opieki społecznej w obozie ; 


Wychodżźców polskich portu gdańskiego w Wej- 


berowie, został też zaproszony żydowski działacz | 
ta polu emigracyjnem p. Leon Alter, który refe- | 


TOwał o emigracji żydowskiej w Polsce Państwo 
We czynniki emigracyjne uważają, że żydowski 
Problem emigracyjny stanowi poważną część o- 
ólnęgo problemu państwowego, i państwowe or- 
y emigracyjne sa zainieresowane w tem, aby 
żctwo żydowskie z Polsk: byłgo uregulo- 

Wane korzystnie. 
SKARGA SENATORA RUBINSTEINA, Jak do- 
złą pisma wileńskie, senator Rubinstein złożył 


U prokuratora S. O. w Wilnie skargę z powodu ; 


łaściwego zachowania się służby więziennej 

as świąt żydowskich, kiedy do więzienia na 

Lukiszki przysłane zostały „Święte rodały“. Jed- 

nie senator Rubinstein zwrócił się do pro- 

kuratora z prośbą przeznaczenia w więzieniu 

Jednej sali na dom modlitwy dla odsiadujących 
Więzienie żydów. 

MRÓZ W ZAKOPANEM I TATRACH. (Poł. A. 
P) w Zakopanem nastąpiło duże obniżenie się 
temperatury. W ciagu onegdajszej nocy termo- 
Metr wskazywał dwa stopnie niżej zera w Zako- 
Panem, zaś na Hali Gąsienicowej i przy Morskiem 

ku trzy stopnie niżej zera. Ostatnie owce spędzo 
ao już z hal, w górach spotyka się rzadko jakie- 
Boś turystę, w schroniskach pusto. Martwy sezon 
W całej pełni, z tego zapewne leż powodu nikt 
Nie usuwa z ulic z blotka. sięgającego po kostki 
a W niektórych miejscach i wyżej. 

p IELKA CHŁODNIA PORTOWA W GDYNI. 
SOWY Bank Rolny przystępuje już w jesieni 
ty Rady Ministrów budowy wielkiej chłodni por- 
wej w Gdyni. Ukończenie jej przewidziane jest 
ħa jesień 1929 r. 
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA WARSZAWA 


~LUBLIN. Pomiędzy Warszawą a Lublinem ma ; wego samosądu nie ujęto. Zajście miało być epi- 


č w krótkim czasie uruchomiona osobowa i cię- i 


arowa komunikacja autobusowa. 


W 


Sjońskiej zachodniej Małopolski 
i Słaska — dnia 14 bm. 


aa Organizacji Sjońskiej zarządziła 
= ry delegatów na Zjazd (który odbędzie się 
da niach 31. października į 1 listopada br.) na 
Eb 14 października. Czynne prawo wyborcee 
A ee szeklowiec, członek organizacji ogólno 
sią Wa wyborczego wymagany jest Oprócz po- 
AL ania czynnego pruwa wyborczego ukończony 
wiążę życia oraz dowód spełnienia swego obo- 
„ «U wobec Keren Hajesod. 
NZ rv są tajne. 
liczb Poszczególne miasta wypada następująca 
sz delegatów ustalona na podstawie wyników 
Pea akcji szeklowej: 
i Rago chów 2. Alwernja 1, Błażowa 1. Baligród 
COR W 1, Biecz 1, Bielsko 6, Bobowa 1, Bo- 
sko”7 zBochnia 3. Brzostek 1, Brzozów 1, Brze- 
Dunajec j owsko 1. Chrzanów 4, Cieszyn 2, Cz, 
Toler Czchów 1, Czudec 1, Chybie 1, Czermin 
Dobra : BA 1. Dabrowa 1, Debica 3, Dehczyce 1, 
vi ukla 1. Dynów 1, Dziedzice 1, Dubiecko 
Zs s 1, Gdów 1. Głogów 1. Gogołów 1. -Gor 
3 Grybów 2, Grodzisko 1, Jordanów 1, Jaro- 


g 

dek Jaworzno 2, Jasło 3, Jeleśnia 1. Jedlicze 
(ańczugń Kraków 28, Kalwarja 1, Katowice 4, 

Krynica 2 ` Kęty 2. Kolbuszowa 2. Korczyna 1. 
rzeszowi, Krościenko 1. Krosno 3, Król Huta 2 
ańcut 2 T 3, Limanowa 1, Lisko 2. Leżajsk je 
fszana pyt? 1. Maków 1. Mielec 1. Milówka 1, 


mice 1 NAA 1. Muszyna 1, Mysłenice 1, Niepoło- 
Święcim 3 x 1. Nowy Targ 2. Nowy Snez 3. O 
Warsk 2 R ilzno 1, Pruchnik 1, Przecław 2, Prze- 
1, Radyo 3łÓW 1. Radomyśl n/S 1, Radomyśl W 
Raje no 1, Raniżów 1. Rybnik 1, Ropczyce 2. 

Ą Rymanów 1, Rozwadów 1, Rzeszów 2 
Skawina 2, Sanok 3, Sędziszów 2. Sieniawa 
, Skoczów 2, Sokołów 1, Stery Sącz 
Strzyżów 2, Szczakowa 1, Strumień 
8_1, Tarnów 10, Tuchów 1. Trzebinia 
Å A mił 1. Wadowice 1. Wieliczka * 
» Zabno 1. Sy 1, Zakopane 1, Żoły- 
w których nie sprzedano 50 sze- 
egatów się nie przeprowadza, na- 


1. 

i « 1. 
Arnobrz t. 
Ty F 1. 
3 
a 1, Żywiec 2, Zator 
: tiejscowości, 
li, wyboru del 
tomiast Przew 
zaufania Org, 


a Sjońskiej jest delegatem na Zjazd 


kiej, który ukończył 18 rok życia Do bierne- | 


-do poruczonej mu przez Komitet Ekonomicz- ' 


J 


| 
| 


odniczący Kom Lok. wzgłędnie mąż ; 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 30 3. TI 


Wiadomości z kraju 


TUNEL POD WISLA. W kołach warszawskie- 
go magistratu wywojała sensację myśl, wysunię- 
ta przez jednego z inżynierów miejskich, który o- 
pracował plan przeprowadzenia podwodnego tu- 
niu pomiędzy Warszawą a Pragą. Tunel ten 
mialby być przeznaczony dla przyszłego przeja- 
zdu zamiast obarczania zbytniego mostu na Ka- 
towej. 

WZRUSZAJĄCA TRAGEDJA MATKI ŻYDOÓW- 
SKIEJ. Epilog wzruszającej tragedji rozegrał się 
przedwczoraj rano w małem, nędznem mieszka- 
niu w Warszawie przy ul. Nowolipie 14. Mieszka- 
nie to zajmuje rodzina Sufitów — staruszek, żona, 
dwie córki i syn. Jeszcze do niedawna rodzina 
Sufilów zajmowała obszerne mieszkanie przy ul. 
Pawiej. Ostatnio rodzina popadła jednak w nędzę, 
mieszkanie zostało sprzedane i zastąpione cia- 
snem mieszkaniem przy ul. Nowolipie. W dodat- 
ku jedna z córek rozwiodła się z mężem i wraz 
z dzieckiem 'zamieszkała przy boku i tak już po- 
zbawionych środków do życia rodziców -—— mąż 
zaś drugiej córki uciekł do Argentyny, zostawiw- 
szy ją wraz z dzieckiem bez wszelkiej pieczy. Oj- 
ciec Sulitów zajmował się nadal handlem ulicz- 
nym, córki zaś napróżno starały się zarobić na 
własne utrzymanie klejeniem torebek  papiero- 
wych. Matka znosiła cierpienia w miłczeniu, nie 
żaliła się — aż wreszcie popadła w melancholję, 
a następnie w obłęd. Onegdaj nad ranem domow- 
niey usłyszeli jakiś dziwny chichot. Gdy otworzo- 
no drzwi przyległego pokoju, Sufitowa leżała tru- 
pio blada, chichocąc, Obok leżała próżna flaszka 
w której znajdował się zazwyczaj kwas solny. 
Nieszczęsliwą 60-letnią kobietę w stanie ciężkim 
przewieziono następnie do szpitala żydowskiego. 

KRWAWY SAMOSĄD. Do mieszkania niejakie- 
go Kulbiekiego, zamieszkalego w Warszawie przy 
ul Ogrodowej 45, przybyło onegdaj po północy 
kilku osobników. Gdy Kulbicki podniósł się z po- 
słania, przybysze oddali 8 strzałów szybko po 
sobie następujących Rannego Kulbickiego i jego 
córeczkę odwieziono do szpitala. Sprawców krwa- 


logiem jakichś porachunków osobistych. 


P 
bory na Zjazd Kraiowy Org. PEFOOPOEEROFEASOGE 


GE 
BE 


EEI CTENOLADAI OESEROW 


BE krt t ii PUDEŁKACH BE 
EE... pasren sA" KRakow. GE 
EEEEKEEGEEGEGEBEE 


Kursa newoczesnej gimnastyki, 
system Mensendieck dla pań, panów i dzieci 
otwiera z dniem 1-go października b. r. 

RYTA BLANKSTEIN La 
Informacje i zgłoszenia między 3—5 popoł. 


ulica Złełonzk. 12. — Telefon 1591 


Dr. praw 


z kilkuletnią praktyką i ukończoną praktyką 
sądową 
poszukuje posady cd 1 listopada br. 
(najchętniej w Bielsku-Białej) 
Zgłoszenia pod „Dr. praw* do Adm. N. Dz. 


KILIKY-DYWANY 


o artystycznych wzorach swojskich i wscho- 
dnich, gotowe i na zamówienia poleca firma 


„KOBIERZEC*, Kraków, ul. Podwale 3 
dł 


Telefon 3169. 


Nailepszym posiłkiem 


w kinie, w teatrze i wszędzie 


CZEKOLADA 


W;tworne «ul: zawarł. 1” tabli Zł 225 


| 


a e- 


U 
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W DWUDZIESTYMPIĄTYM DNIU CIĄGNIENIA 
V-tej klasy 17-te: Porskiei Loterji Państwewej padly 
następujące większs wygrana: 

Po 5.0060 zł. Nr.: 443:2, 124773. 

Po 3.000 Nr.* 75180, 107449 (los Braci Safier, 
ków, Rynek gł. 6). 

Po 2.006 zł. Nr.: 8981, 97101 (los Braci Safier, Kras 
ków, Rynek gł. 6), 98480. 

Po 1.060 zł. Nr.: 3186, 10693, 11646, 29219, 30011. 
43553, 71597, 71013, 14945, 34330 (los „Nadzieji*, 
Lwów, Swkstuska 6), $6171, 91467, 108680 (los „Na-' 
dzieji”, Lwów, Sykstuska 6), 110240, 143639 (los „Na 
dzieji', Lwów, Syks::ska 6), 153270. 

Po 600 zł. Nr: 21967. 52172. 04116, 70742, 72063, 
74384, 75998, 86822, $7785, 88954, 110720, 110816, 
111508, 126680, 154316 144597, 151833, 152465, 154549. 

Ponadto 110 wygranych po 500 złotych i 1850 wy- 
granych po 250 złotych. 


LOSY I.klasy 


Polskiej Loterji Państwowej 
są do nabycia w kolekturze 


Braci Safier, Kraków, Rynek Gł. 6 


Główna wygrana 
750.000 złotych 


€o drugi łos wygrywa. 
Ceny losów: 
ćwiartka zł. 10; połówka zł. 20; cały los zł. 40. 
Zamówięnia uskutecznia śię odwrotną pocztą. 


Kra. 


W tem miejscu wyciąć i przesiać nam w liścia. 


Karta zamówien. 


Do BRACI SAFIER 
Kraków, Rynek Gł. 6 d 


Niniejszem zamawiam: 


Maz. Losów ćwiartek po Zł. 10— 

———-LOSÓW połówek po ZŁ 20— 

=~. LOSÓW całych po Zł. 40— 
Należytość złotych ..........——— o. ME 


uiszezę po 
otrzymaniu losów biankietem nadawczym P.K.O. 
Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 


Imię i aazwiżko:--—----------——m-o 
Dokładny adres: -.-......-—— 
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KOMUNIKATY 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UM. „AWODAŃ” (Ryuek 
Gl. 29, I. p.) Wielki wieczór humoru i zabawy odbę 
dzie się w lokalu organizacji w niedzielę 7 bm. punkt 
o godz. 8 wiecz W programie produkcje muzyczno 
wokalne, recytacje, żywy dziennik, konkursy, Or. 
kiestra ıt. Wstęp wyłącznie za zaproszeniami, 

— CEIREI I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16, L p.) 
Jutro w iiedziele 7 bm. punkt. o godz. 3 pop. odbę- 
dzie się z okazii Simchat Tora zebranie towarzy" 
skie połaczone z uroczystym otwarciem Seconu zimo 
wego. Od poniedziałku 8 bm. będzie otwarta z po. 
wrotem czytelnia, która czynna będzie codziennie 
od 7.30—10 wiecz. Sckretarjat przyjmuje codziennie 
od 7.30—i10 wiecz. wasy na następujące kursa: be- 
brajskiego dla począchujących 1 dla dokształcają- 
cych, kursa Tnachu, oraz kursa Talmudu, prowadzo 
ne przez najlepsze siły. 

— KOŁO ŻYD. HANDL, „HAPOEL“ (Rynek Gi. 
29). Dzis w sobotę o godz. 3.30 pop. dalszy ciąg 
pogadanki literackiej prowadzonej przez tow. J. 
Wasserrcicha. poczem referat tow. P. Nessla n. t. 
„Wybory do Kahału“. 

Jutro w niedzielę, dnia 7-go bm. o godzinie 7_ime) 
wieczór odbędzie się „Wiclki Wieczór Fiumorysty- 
ezny“ wyłącznie tylka dla członków Koła z okazji 
Święta „symhat Tora“. 

— „PRZYSZŁOŚĆ—HEATID* (Zielona 17). Jutro 
w niedzielę o godz. 3 pop. odbędzie się w lokalu wła 
snym Walne zebranie członków. W razie braku 
kompletu pół godziny później bez względu na ilość 
członków 

Jutro w niedzielę o godz. 6 wiecz. w łokału wła- 
snym zebranie towarzyskie z nader urozmaiconym 
programem. Wstęp dl. cłońków i wprowadzonych 
przez nico gości 3 

— REWIZJONIŚCI: W niedzielę 7 bm. o godz. 10, 
przedpoł unkt. odbędz.e się w lokalu X. Brith Trum 
peidoru, posiedzenie Kom, Centr. Unii Zach. Malo- 
pol. Zw. Sjon rewizi. Na porządku dziennym spia” 
wy pilne. 

— TEMKINJA W a.edzielę 7 bm. 0 godz. 3 popoł. 


| punkt. w iokalu „Brith Trumpeldoru" plenarne zeDrm. 


nie członków pułąc z referatem tow. L. Seidena 
Ponadto zostaną ouiowione sprawy organizacy Ni. 


sen Dowaai Ubezpieczeń ta tych 
ua: „EUROPA“ Sp. Akc. 


s n poszukuje zdolnych a> 


Że ntów i Inspektorów 
w Krakowie i okolicy 
na pensji stałej i prowizji. Siły niefachowe wy- 
szkołarny. Również poszukiwani są przedstaw - 
ciele we wszystkich miastach i miasteczkach 


Małopolski i Sląska. 2689ar 


Zgłoszenia do Oddziału Krakowskiego 
Rynek Główny 16. Teiafon 3703, 


ZAWIADOMIENIE. 


Po długolętniej praktyce zawodowej w pierw- 
azorzędnych magazynach jako przykrawacz, o- 
tworzy.emz 


PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ 


i wykonuję według najnowszej techniki zagrani- 
cznej wszeikie zamówieniu w zakres krawiectwa 
wchodzące, według nahmowszych wymogów . 
żurmali. — Posiadarh na składzie pierwszorzędne 
materjały krarowę i żagranicziie, — Ceny konku- 
rencyłne. — Wykonanie artystyczne. — Ulgi w 

spłatach — Polęcając się P. T. Kllienteli 

2 poważaniem Ludwik Marona krawiec męski 


Kraków, ul. św. Marka 16 
między ulicą św. Jans a Fierinńską 


Do sprzecania 


fest uatychmiąst pod korzystnymi warunka- 
mi, z powodu ch-roby właściciela 


handel skór w Cieszynie 
) 


przy głównej ułcy, w obszernym lokalu 
sklepowym. we własnym domu, przez 36 lat 
prowadzony i dubrze prosperujący, bez lub 
razem z domem. 

Pierwszeństwo mają chętn: kupna sklepu 
wraz z domem, którym może być odstąpio- 
ne m.eszkanie 4-pokojowe w tym domu. 

Wiadomości udziela Józet Siiberstein, han- 
dlarz skór. Cieszyn. 1011 g 


Fortepiany 


pianina fisharmonje olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 
NAJWIĘKSZY SKŁAD PORTGEPIANOW 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, Szewska 9. 


„Marka światowej sławy'' 
znana Gd lat 40 


3 5 Pi: 
Tysiące podziękowań! gam 1s prei 
Błatego żądać najaży wazędzie tyto PUDP:J HAYA 
Do aistn we wirysóiih 00% | a rryaci:. 
mamas Ges I © 


-xu 


Sprzedam lub wydzierżawię 
z powodu podeszlego wieku, istniejącą 
od roku 1892 dobrze prosperującą 


fabryke miodu 


Wiadomość; Kraków, Mazowiecka 14 
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„NOWY DZIENNA „niedzielą 7 10 1925 


Uczucie ulgi i zadowolenia przy- 
nosi golenie się nożykiem Gillette 


Kiedy ostry nożyk przesuwa się 
miękko po skórze, nie dostrzegasz 
nawet, jak równocześnie wraz z pianą 
mydłaną Znika zarost z twarzy. Goląc 
się poraz pierwszy nożykiem Gillette, 
odczuwa się zaraz ulgę i zadowolenie. 
Po ogołeniu nożykiem Gillette skóra 


jest gładka i miękka, jak u chiopca. Każdy przwdziwy nożyk 


Gillatia jest oznaczony ią 
marką ochronną, 


MADE iN Q iltett USA 
KNOWN THE WORLD OVER 


GEL LEI ERS AF EuT Y RAZOR GM 


Nożyki w opakowaniu pe 30, 10 15 sztuł: są do 
navoycia we wszystkich odnośnych sklepach. 


Pss 


Nainowsze 


Świeczniki 
=== salonowe 


i żyrandole 
ze składu .ub sore 2 fabryk 


lakéb Gress 


skiza krysztalów 
porcelany i lamp 


Gener. zastępstwo na Polskę: 
Fabryk świeczników i kryształów Neuman 


et Co. Georgewalde CSR. oraz fabryk kry- 
ształów karlsbadzkich MOSERA 


Baie 
! NAJNOWSZE 
== LAKIER DO MATERJE g NA 3 F | R B N KI 
PAZNOKCI | m. wsirz, KnxKOW, UL. GKODZKA L. 71 
e 2469x abok Wawelu końcowy sklep 


>Łabędź: wytwórnia bielizny 
Kraków, ui. Starowiślna 6. 


UWAGA NA CENY! 


` 


Z TEATRU, LITE! ATURY » SZTUKI 


— Z TEATRU IM. j. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
Wote powtórzeniť ¿i upa weneckiego“. Jutro na 
Drzędstawieniu wieczejzem „Gdybym chciała...*. po 
Południu „Pociąg widmo", 

— TEATR „GONG“ Frzy stale zapełnione! widu- 
Wn daje teatr „Uona' doskonałą rewię w 13 ubra. 
zach pog razwą „Da: nam swe serce“. 

Codziennie dwa Li :'edsiawienia o 7 i 9. 
— WIELKA REWJA AUTORSKA POETów 


W najbliższych dniach rozpoczniemy druk 


znakomitej, fascynującej powieści SZALOMA ASZA p. t. 


„WYROK ŚMIERCI" 


| 
| 
| 
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»EZOTERU*, Dz.ś. w scboię odbędzie się w sali Ko 


Bernika 6? (Coll Novi na Uniw. Jagiell. wielka re 
wia autorska „Łzoteru'. Udział biorą: A. Bu ymo 
wiczówna, D. Czara, J- H. Gałuszka, S. Kaszy:k:, A. 
Kotulskt Wł. Mihal, L Patrycy, M. Rusinek, E S. 


Stec i J: Wiktor. Rewa zapowiada się Świetnie. . 


brócz aworecy *©V.. recytacje artystów Teu'ru 
Miejskiego Początek punkt. o godz. 8-mej wi:czc. 
tem. 

— MARYLA GREMO, polska świetna tancerka, 


Wystąpi dziś tj w sotetę 6 bm. w Starym Teatrze ! 


Brzed wyjazdem do Amcyrki z jedynym wieczorem 
Doermmatów tanecznycn. Bogaty program obejmuje 
Szereg utworów :anctcznych. 

-— JADWIGA LACHOWSKA, nasza sławna arty 
Stka, ktorej św'etne kreacie operowe pozostają nam 
w*świeże* pamięci, wySiąpi u nas po B.letniej nie- 
obecnossi Spędz:nej w Australji i Indiach, z jedy 
aym koncertem w meczelę, 7 bm. w Starym Tea- 
trze. Zsacoml:e artysika wykcna oprócz bogatego 
Krógran:u, ogłcszonezć zfiszami również słynną arię 
* z opetiy Rossiniego „Cyrulik Sewilski' w ory 

inaie 


„NOWY DZIENNIK" niedzielą 30 9. 1528 


z 


BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET 
przy Zjednoczeniu Kobiet żydowskich, Rynek gió- 
wny 29, I. piętro, pośredniczy w wyszukiwaniu po- 
sad dla 'vszelkie' kategorji pracy kobiecej. 

Biuro otwarte codziennie od godz. 3 i pół do 6-tej 
z wyjątkiem sobót I swiąt żydowskich. 

Prosi się pracodawców œo zgłaszanie wolnych 


posad. I 2707 x 
Z UNIWERSYTETU JAGIELLONSKIEGO. Pan 

Mgr- Henryk Frankel. rodem z Krakowa, otrzymał 

ua tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw. 

PŁASZCZE!!! PŁASZCZE JESIENNE dla Pań i 
Panów: A. Bross, Kraków, Florjańska 44, 2738 er 

o ——0— 

— STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO“ W 
KRAKOWIE dysponuje kilkoma wolnemi miejscami 
we willi „Swit“ w Zakopanem. Należycie umotywo. 
wane podania należy wnosić do sekretarjatu (ul. 
Przemyskz 3) w godzinach urzędowych. 

— 2.$ M. R. „MASADA“. Dziś w sobotę punkt. 
o godz. 4 pop. Il Waine Zebranie członków z wy- 
boram: w'adz związkowych. W razie braku komple 
tu — następne zebranie odbędzie się o godz. 4.15 


. bez względu na ilość członków. 


= JÓZEF SLIWIŃSKI rozpoczyna naukę gry for | 


tepianow ej dń a S pazdzicrhika br. o godz. 5 popołu. 
Aniu przy ul. Grabowskiego 7, L p- gdzie też przyj 
muje sia dalsze zgłożzer a. 


TEATR IM J SŁOWACKIEGO 

Sobota: „Kupiec Wenecki“. 
TEATR REWJOWY „GONG“ (UŁ. RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej` 
Piątek: „Daj nam swe serce”. 

REPERIUAR n"NOTEATRÓW 
CORSO: „Czarna Natasza". 
NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek". 
SZTUKA: „Szpiedzy”. 
UCIECHA: „Mój przyjaciel Harry", 
WARSZAWA: „Spowiedź przed szturmem". 

DA: „Karuzela śmierci”. 


ZE SPORTU 


w z, FRACOVIA—MAKKABI. Niedzielne spotkanie 
ponai ręcznej pomiędzy powyższymi klubami za 
d iada się bardzo interesująco, gdyż może ono za- 


— WALNE ZEBRANIE ŻYD. BIBLJOTEKI LUDO 
WEJ 1M, J. PERECA odbędzie się dziś w sobotę o 
godz. 4 pop. w sali rotelu „Monopol“ przy ul. Ger- 
trudy. 

— KOŁO MUZYCZNE ŻKS „MAKKABI”. W nie- 
dzielę 7 bm. odtędzie się doroczne Walne Zgroma. 
parter w ofic. Początek punkt. o godz. 2.30 bez 
względu ra ilość obecnych. 

"zzz 


Kompletne wyprawy ślubne oraz stołowiznę okazyjną zagra- 
nezog po cengeh fabrycznych poleca 
IZAAK WIKLER KRAKÓW, UL. STRADOM L. 5 


Snrzedaż hurtowna i częściowa 


JĄKANIE 


oraz wszelkie inne zboczenia mowy radykalnie nsu- 


wa Zawłąd leczniczy dla jąkałów S. Zylkiewicza, 
Warszawa, Chłodna 22 — Prospekty wysyła się 
bezpłatn.e. 2237 u 


Z GIEŁDY 


e KB Ą n | 
SYdOwa o prowadzeniu w tabeli mistrzowskieł. 


Obi ' p 
bie drażyny wystąią w swych najlepszych skła- 


ach. Poczatek zawodów punkt. o 11 przedpoł. (a nie 
EE Podano o 11.30) na boisku Makkabi. 
wyższą SICYJNY K, S. Katowice) — MAKKĄBI. Po 
boisku MA któe udbedą się dziś w sobotę na 
zaimteresty, abi c godz. 3.15 pop- wzbudziły ogólnt 
ZERO  E: Policyjny K. S. jeden z najlepszych 
formie. K zórnośiąskicJi, znajduje się w doskonałe 
-Sasy na boisku otwarte hędą w dniu zawo- 
„ l w południe. 

s zaj ŻYDOWSKICH W KRAKO 
niej SCDOtĘę odbędzie się dalszy ciąg tur. 
w RDA u nagrodę > Pa puharu dla 
„Sia“ g P iige Graią: ŻKS „Hagibor“ z ŻRKS 
IŹRKS G z 11, przedpoł. na boisku K. S. „Olsza“ 
POł, ną: Gui: z - (ZRKS „Gewira" o godz. 3 po 

— mo „negzja”, 
cyklistyy *CIGI KOLARSKIE W TRZEBINI. Klub 
Trzebini urządza w niedzielę 7 bm. pod 
Slerosty powiaty chrzanowskiego Dra 


Profektoratem 
Okra TZ 
krstne wyscigi koiarskie. Program ohej 


€ckiega 
muje sz i / 
(aajlepszycj TÓW. interesujacy będzie bieg „Asów* 
- otaruję "PY a Zamiast żetonów klub K. C. 
dziany tes: „5 CENIE ngarody honorowe. Zapowie 


>i przyjązd w i 5 
dk Woi N e najleszych je. iź- 
ega 


Si s 
Poludnie, ląska. Począ: 


ek biegów o godz. 12.30 w 


mtego, jakoteż z Warszawy | 


| 
| 
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4 telda krakowska 


Kraków, 5. 10. 1928. Akcje słabiej. DOldr bez 
ziriany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 172.10. e 

Akcje przemysłowe: Żelazo 11.50, Parowozy 
34.50, Elektrownia 55. 

Na dzisiejszęm zebraniu giełdowem panowała 
dla efektów tendencja w dalszym ciągu słabsza. 
Zcinieresowanię większe jedynie Elektrownią po 
kursie utrzymanym Żelazo, Parowozy i Bank Poł 
ski notowano zhiżkowo. Większość papierów w 
zujełnym zastoju. Ruch na ogół był słaby. Obroty 
niewielkie. y 

Na pogiełdźtu sytuacja podobna: 4-proc. Prem- 
jówka inwesćiżegjna w transakcji po kursie 116— 
117 słabiej. | Zarobkowy 80 i Dolarówka 
15.50 utrzymake. 


EJ ME JA ZANE 


o. 


mieczną poleca fabryka : 
A. Piasecki, S$. A., Kraków 


Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcji. 

Na rynku walutowym w owrotach międzybanke- 
wych tendencja utrzymana. Usposobienie spokoj- 
ne przy mąłem zapotrzebowaniu, Podaż dostatecz 
na. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.88 i pół 
czeki bankowo 8.90—8.90 i trzy czwarte. Warsza- 
wa dol. 8.87 i pół do 8.88, czeki 8.89 i trzy czwar* 
te do 8.90 i jedna czwarta. Lwów dol. 8.87 i trzy 
czwarte do 8.88 i jedna czwarta, czeki 8.90—8.90 
i pół, Katowice dol. 8.88 i jedna czwarta do 8.88 
i trzy czwarte, czeki 8.0 i iedna czwarta do 
8.90 i trzy czwarte. Kurs płacenia Banku Polskie- 
go nie uległ zmianie. 

Gieic= warszawsk= 

WarBzawa, 5. 10. PAT. Akcje: Bank dyskontowy 
134 i pół, Handlowy 120, Polski 173, 173 i pół, Za- 
thodni 32 i pół, Bank Zw. Sp. Zar. 80, Spiess 240, 
Węgiel 100, 101, Nobel 27, Lilpop 37.36 i trzy 
czwawie, 37 i jedna czwarta, 36 i trzy czwarte, Nor 
hlin 240, Ostrowiec Ib 122, 120, IIb 116, Pocisk 
8 i pół, Rudzki 40, Starachowice 48, Zawiercie 9 
itrzy czwarte, Borkowscy 27. 

5-proc. dolarowa 93 i pół, 94, 5-proc. konwersyf* 
ra 67, 5-proc, kolejowa 61.15, 6-proc. dolarowa 
85 1 jedna czwarta, 10-proc. kolejowa 103 i jedna 
czwarta, 8-proc. Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94. 

Waluty: Belgja 123.89, 124.0, 12358, Holandja 
557.45, 358.35, 366.55, Kopenhaga 237.70, 238230, 
237.10, Londyn 43 i pół, 43.133, 43.13, 43.12, Nowy 
Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.85 i pół, 34%, 34.77, 
Praga 26.42 i pół, 26.48, 26.36, Szwajcarja 17156, 
171.99, 171.30, Sztokholm 238.40, 239, 237.80, Wie- 
deń 125.40, 125.71, 125.09, Włochy 46.68, 46.80, 46.56, 
Marka niemiecka w obrotach nieoficjalnych 212.55 


' Dolary 8.88 i jedna czwarta, 8.90 i jedna czwarta, 
dzene w lokalu kulbowym przy ul. Gertrudy 8, ;, 


NL >> Z M OE NA RH NA 


886 i trzy czwarte. 
Ciełda poznańska 
Gielda zbożowa poznańska z dnia 5 bm.: żyto 
32 i pół do 33 i jedna czwarta, pszenica 38 i pół 
do 40 i pół, jęczmień przemiałowy 33—3%4, browa- 
rowy 35—37, owies 30 i trzy czwarte do 32 i je- 
dua czwarta, mąka żytnia 65-proc. 48 i pół, mąka 
żytnia 70-proc. 46 i pół, mąka pszenna 65-proc. 
60—64, otręby żytnie 24 i pół do 25 i pół, pszenne 
25 i pół do 26 i pół, groch Wiktorja 62—67, groch 
Folgera 63—68. Tendeucja słaba. 
Gielda wiedan ska 
Wiedeń. 5. 10 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 284.43, Białogród 12.46.5, Budapeszt 123.87, Bu 
kareszt 4.28 i jedna ósma, Kopenhaga 189.15, Lou- 
dyn 3441 i trzy ósme, Nowy Jork 709.55, Oslo 
18910, Paryż 27.745, Praga 24.025, Sofja 5.11, Wer 
szawa 79.54—79,82, Zurych. 13651, Amerykańskie 
707.75. Niemieckie 168.80, Włoskie 37.07, Szwajcar 
skie 136.60, Czeskie 21.5, Węgierskie 123.82, 
Papiery wartościowe: Renta majowa 0.749, Ren- 
ta lulowa 0.746, Bankverein 26, Hipoteczny %, 
Kompas 0.83, Merkury 22.48 Żivnostenska 122, 
Czernicwce 79, Południowa! 13,95, Goleszów 316, 
Cement 110, Browary 1725, Alpin y43.95, Krupp 
10.5, Rima 127.30, Siersza 148, Zieleniewski 108.5, 
Giełda zurychsko 
Zurych, 5. 10 PAT. Paryż 20.31, Londyn 25,19, 
Nowy Jork 5.19%, Belgja 7247 i pół, Holandja 
208.30, Berlin 123 i trzy czwarte, Wiedeń 75.12 i 
pół, Sztokholm 138 i pół, Oslo 138 i pół, Sofja 3.75, 
Praga 15.40, Warszawa 58.25, Budapeszt 90.60, Bia 
łogród 9.12 i siedem ósmych, Ateny 6.75, Konstan- 
tynopol 169, Bukareszt 314 i pół. 


CO 


Ujawnienie szczegółów rokoweń francusko-angielskich 


Paryż, 5. 10 PAT. „Echo de Paris" ogłasza re- 
sume trzech not, poprzedzających zawarcie fran- 
cusko angielskiego porozumienia morskiego. Nota 
brytyjska: z dnia 28 czerwca oświadcza, że rząd 
angielski skłonny jest przyjąć propozycję francu- 
ską, dotyczącą ograniczenia jedynie pojemności 
okrętów wojennych, zaopatrzonych w armaty wię 
«ej niż 6-calowe. Nota francuska z dunia 20 lipca 
oświadcza, iż Francja wołałaby, aby Anglja przy 
łączyła się do kompromisowej propożycji francu 
skiej, przedstawionej komisji przygotowawczej 
w lutym 1927 r., dotyczącej ograniczenia krążow- 
ników o pojemności 10000 ton i łodzi podwodnych 
powyżej 600 tor. Dalej nola proponuje, aby propo- 
zycja [rancusko angielska zakomunikowaną zosta 


| 
i 
| 
I 
I 
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ła Ameryce, Włochom i Japonji oraz domaga się 
wspolpracy nawet po ewentual- 
nem nieprzyjęciu tych propozycyj przez wspom- 
uiae państwa. Wreszcie odpowiedź brytyjska 
z dnia 28 lipca wyraża powątpiewanie w wartość 
rozróżniania łodzi podwodnych -pod względem ich 
pojemnosci na łodzie powyżej i poniżej 600 ton. 
W tejże nocie podano program ograniczenia zbro- 
jeń morskich jako następstwo ewentualnego poro- 
zumienia. Z początku Ameryce, Włochom, Japo- 
nji zakomunikowany został jedynie ten punkt no- 
tv i dopiero na skutek żądania Ameryki udzie- 
ua bliższych wyjaśnień, przesłano resume tych 
'rzech not. 
| osad 
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Parę słów © bluzkach 
zimowych 

Ūla wielu pań bluzka jest ulubioną częścią slro- 
fm. diitexo też nigdy przez dluższy czas moda się 
bez niej nie obejdzie. W tej czy innej formie po- 
wraca ona wciąż, a im dłużej była w nielasce, 
tem większe potem rości sobie prawa. Teraz zaa- 
wansowała znowu aż do godności wizytowej. 

Takie bogactwo bluzek przynosi sezon jesienny, 
2è zaiste jest w czem wybierać, a decyzja niela- 


PARYŻwKRAKOWIiE 


DOM MODELI WILHELM VOGLER, KRAKOW, FLORJANSKA 10 


Prosimy ogłądnąć wystawy 
i przekonać sję 


Fantastyczna karjera Michała 
Holzmanna 


W prucesie przeciwko Kuiskenowi, który, — jak 
wiadomo -- trwal przez kilka miesięcy, występował 
między unymi kupiec Michał Holzmann, który 20- 
stał w tym procesie shazany na kilka miesięcy wię. 
zienia. Po opuszczeniu więzienia był Holzmann 2u- 
pełnię zrujnowany. Obecnie, pc upływie jednego ro- 
ku est Holzmann znowu bogatym milionerem. Tę 
nową kaiierę zrobił Holzmana w Paryżu, gdzie po- 
znał młodego wynalazcę, od którego odkupił jego 
wynalazek. Chodzi te g t. zw. „mazut“, t. j. sposób 
produkcii tańszego oleju, używanego pizy cylin- 
drach maszyn i antomebilach Holzmann założył dla 
eksplceatacji tego wynalazku dużą fabrykę cylindrów 
maszynowych. którz doskonałe prosperowała. Nastę 
pnie zakupił nawer w Paryżu bank. a mianowicie 
„Bzazane Ceniraie du Commerce", położony obok o- 
pery paryskiej, za któ:y zapłacił ? i pół miljona fras 
ków. I bank doskonałe robił interesy, tak, że Holz 
mann zakupił polem w pobliżu Cannes wlasne do- 
bra. gdzie hodował róże. Holzmann stał się też 
wspólwiaścicielem francuskiej fabryki automobilo. 
wej „Saara, a Gstatnic zekupił miejscowość klima- 
tyczną Bourbon jes Bains, leżącą obok Paryża. — 
W c.ągu ;ednego roku stał się więc znowu Michał 
Holzman: bogatym człowiekiem, a majątek jego O- 
eeniżją »a przeszło miljon stabilizowanych franków. 
Prowadzi też dom na wielką skałę, a teraz poruczył 
jednemu 2 najlepszy i: niemieckich adwokatów mi- 
się przerowadzenia rehabilitacyjnego procesu w 
Niemczech, 


— 
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zasadaiczych. -Mimo przepowiedni odmiennych, 
blazki dalej noszone bywają na wierzch i albo 
paskiem przepasane (lig. a i b), albo też obrobio- 
nie dołem jakiemś  poprzecznem zakończeniem 
Uig b i e). Są one jednak nieco krótsze. niź na 
wiosnę. załedwi. biodra pokrywają. ale za to doiem 
bardzu obcisłe Mamy 7a to mnóstwo odmian kold- 
rów i materjałów. Bazy z“crepe de chiny gładkiej 
cieniutkiej, ozdablane bywają kunsztownie szytemi 
zakładeczkami i ukosami naszywanemi w różnych 


t 

| twa. W kroju nie ma właściwie żadnych zmian 
| 

li 
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Najpiękniejsze: Suknie 
Płaszcze 
Kostjumv 


"Filmowe Lecarno“ 


Znana amerykańską wytwórnix Universal“, 
na czele której stoi Karol Laammmłe, postawiła 


Garsonki trykotowe 
seżodu jesiennego | zimowego 


sobie za: zadanie nadać swej produkcji etro*' 


pejski charakter. Karol Laemmlę podczas licz- 
nych swoich podróży po Europie angażował 
dla swej wytwórni cały szereg najlepszych eu- 
ropejskich reżyserów i artystów qa ostatnio zą- 
łożył nawet w Berlinie wytwórnię, która ma 
produkować europejskie nimy. Kierownikiem 
na Europę został Paweł Kohner. któremu za- 
wdzięczać mamy najnowszy film z Konradem 
Veidtem, a mianowicie Człowiek, który się 
śmieje". Scenarjusz zaczerpnięty ze znanej po- 


ry jest naczelnym dramaturgiem „Universal“; 
reżyserję zaś prowadził Paweł Leni. Obok 
„Człowieka, który się śmieje” wyświetliła wy- 
twórnia „Uniwersal" jeszcze ,Chatę. wuja To- 

. Zastępca na Europę wytworni „Univer- 
sal” *Paxel Kohner w rozmowie z wiedeńskimi 
dziennikarzami zaznaczył, że jego wytwórnia 
dąży do  europejsko-amerykańskiej iihmowej 
spólnoty, którą można określić jako 


Locarno. Chodzi tuʻo produkcję filmów euro- , 


wieści Wiktora Hugo ułożył Ludwik Biro, któ- 


pejskich, któreby miały Amerykę zaznajomić 

z Europę, podczas gdy w Ameryce produkuje 

się filmy uwzględniające smak i upodobania 
i Europy. "+ 


Nr. wW 
TURKEŁ i Spółka 


ULICA PLÓWIANAWA L z 


kierunkach Bluzy z arukowanej crepe de chiny, za- 
tracają swój charakter, ieżeli je w ten sposób trakto 
wać! Natomiast tluzz w deseń ozdobiona żabotem 
z tej samej materji, lub stosswnei, gładkiej materji 
wygladasz będz.e bardzc ladnie. 

Nowością tezo sezcnu kędą bluzy aksamitne z cie 
nitukiego aksamitu. Sq one bardzo twarzowe, mnszą 
być tylkc o ile niożrośc.: gładkie (fig. d.). W zimie 
będą także modne karu:zelki fig a), albo włożone na 
bluzę, albo zamiast bizzy noszcne. Fason ich prosty. 
Są praw'e zawsze bez kołnierza. na rząd guzików 
zapięte, zadpatrzone w kiesz „enie i pasek irchowy. 
Robą ie ze wszeiakich materiałów, a więc z prążko 
wanego jadwabin, aksamitu, aywefyny, wełny dese 
niowej 1p. 

Bluży sfortow= ozuołić można przez przyp.ęcię 
żabotu xolnierza ma”xietów, długiej przez nacięcie 
bluzy przec'agrniętej krawatki Mp, przez co nadać jm 
można śŚwicźszy 1 coraz inny wygląd. Na ryc. f) 
przedstawiamy pare pomysłów z tej dziedziny. 

Na ryc. 2) przedstawiamy nowy oryginalny pasek 
Skórkowy wraz z torsbką z dwóch rodzajów .skóry. 

Zwraciry uwxegę neszych :zytelniczęk na stębny 
w linjars geomeirycznycn, kiórem: pokryta jest skó 
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Ambasador Chłapowski 
przybywa do Warszawy 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawą. 5 10. (Sm) Do Warszawy przybywa 
2a kilka uni armbasaaor polski w Paryżu p. Chłapo 
wski, który spędz. swó; urlop w Polsce. Ambasador 
odbędzie w Warszawie z powołanymi czynnikami 
szereg rozmów Ga tema' aktualnych zagadnień. pol- 
sko.francuskich. M. ia. mają być ustalone wytyczne 
dla niedalekich już rołcwań o rewizję traktatu han- 
dlcwegc polsko PIKI 


Groźba zamknięcia 200 piekarń 
w Warszawie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5. 10. Sin. Jak się dowiadujemy, wla- 
dze admiristracyjne a Warszawie mają dokonać 
zruniownej sanacji stosunków, panujących w tutej- 
szych piekarniach. Zamierzone jest zamknięcie oko” 


filmowe | lo 200 pickarń. kióre znajdować się mają w nieodpo: 


wieduich warunkach higienicznych. Są to w więk- 


szej częśc piekarnie żydowskie. W związku z tem 


organ.zacja piekarzy zwołuje na "przyszły tydzień 
Waec, 


ær 
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KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Puyi 5. 10. ZAT. Żebuiyńsk:, który ostatajo mie 

kaj w Paryżu wyjechał da Palestyny. Jak wiado 

mr% Odejm.e on stanowisko dyrektora oddziału pale 

Stybskieg, towarzystwa ubczmeczeniowego „Judea“ 

terza on tam kortynuować swoją działalność pu 
£Fstyczną j literacką. 

Warszawa. 5. 10. (AW) P premier Bartel przyjął 
przedpołudnier' delegację rektorów wyższych 
ni zaś o godz. i popołudniu dyrektora Między- 

üarodov ego biura pracy p. Aiberta Thomasa oraz 

Brezeca Rady adminisiracyjnei Międzynarodowego 
a pracy p. Artura Fontaine. 

„ "Warszawa. 5. ;0. Sin. Wicesninister Car przyjął de 

<gację aplkantów sądowych. Delegacja złożyła me 
al z prośbą o zwrócenie aplikantom sądowym 

©debranych im w swoim czasie legitymacyj urzędo 

Wych. Wicem:n. Car przyrzekł delegacji szybkie roz 

Jenie memoriału i zapewn.ł delegatów o swej ży 
cziwości dla aplikantów sądowych. 

W: wa. 5. 10. (N' Z odbywającego się w Rzy 
tnie, Międzynarodowego Kongresu Przeciwgruźlicze 
go wyepfały warszawskie Przeciwgruźlicze Żyd. To 
warzystwo „Brigus* i Żyd. Przeciwgruźlicza Liga 
Atl swe ekspunaty, gdyż Polski Związek Prze- 
GwWgruźliczy nia zgodz:) się, aby na eksponatach 0- 
Ski napisów w języku polskim, włoskim i francu- 
ay były też napisy w języku hebrajskim. Wśród 
> wa warszawskiego sprawa ta wywołała sil 

Ozgoryczenie. 


Arszawa, 5. i0. Sir. Pułkownik Lewigdowicz, 


lesior tatnia č i 
radcą ny ostatnia ćo rezerwy, został mianowany. 


ministerstwa poczt i telegrafów. 
1 adja 398. 5 10. (AW) W przyszłym tygodniu wy 
kaski do Warszawy wycieczka dziennikarzy amery 
szych FEE liczbie ośmiu przedstawicieli najwięk- 
około Gzienników Wycieczka ta zabawi w Polsce 
dwu tygodni. 
cku pog wą. 5. 10. Su. 14-ty dzień procesu w Plo- 
ków. zo Scony był w dalszym ciągu badaniu świad 
dynie nania ich nie przyniosły nic ciekawego, je. 
ności e oj zaciek. wiernie wywołał wśród publicz 
drzwiach Zarządzena ponownie rozprawy przy 
a F 
ONI Mma:jawickiej Szeregi. 
dził GA 10 (AW) Miejsk: urząd policji zarzą- 
kal Anze al konriskaę nr. 467 pisma „Berliner Lo- 
„Ukra A GEE z poweau zamieszczenia artykułu pt. 
AAR. Y Szykanowen przez Polskę". — W Kato 
Wicach Monfiskcu: ; s A k 
mieszezon is cwany ¿ustal „Głos Poranny", za u 
eme artykulike pt. „Zagórski — duch". 
wa zd ie PA! Dziś zakończyła się rozpra- 
KE 7 10 funkcjonariuszom kolejowym. o0- 
Polska WI o radiżyt la, Straty jakie stąd poniosła 
ej Państwowa, wymosły około 170 tysię 
cy zuldenć w. Sac skazał oskarżonych na karę wię 
zienia w przecię nej wysokości 1 roku. 
“Wieden. 5. 10. PAT. Radio wiedeńskie włączyło do 
SWego programu wieczornego w dniu 8 październi- 
ka o gsdzinie 205 utwór znanego pianisty i kompo 
Zytora poiskiegu Juljnsza Chuiesa (fantazja fismoll 
Na fortepian i arkiestre). 
nt pja. 5. 11. PAT. Wobec tego, że sterowiec 
<Miecz: Graf Zeppciin przeleciał nad częścią obsza 
akuj.Gwanych, włzdze niemieckie zawiadomiły 
mylą” vkupacyisie, że przelot nastąpił wskutek o- 
> i wyraziły swoje ubolewanie z tego powodu. 
mą 5. 20 (AW) Żatarg wewnątrz rządu lite- 
zę zzyb'Cra ccraz ostrzejszy charakter. Po 
CZA o dymisji minister komunikacji Czurtonis. 
cji oba kierowniciwo ministerstwa komunika- 
~" premjer Wa.demaras 


A roblemy dzisiejszej -ludzkości 


Międzynarodowej Unji dla kultu- 
ralnej współpracy w Pradze. 


My już onegdaj, że w Pradze odbywają 
Międzynarodo wej Unji dla współpracy 
zorganizowanej jak wiadomo na ini- 
e Rohana, wydawcy i redaktora cza 
dui ongen PAlsChe Revue" Podczas ostatnicn 
Szwajcari; wygłosił znany francuski architeki 
Wych form Ji Le Corbusier referat na temat no- 
Zdaniem Le g hitektu-ze i w stosowanej sztuce 
stami. Ta = „orbusiera są technicy rewalucjoni- 
ha wolucja w technice znajdaje swój wy- 
dewszystki ej architekturze, nwzględniającej prze- 
chitektur êm żelazo i cement Nowa estetyka ar- 
waż a szcze się nie ustabilizowała, ponie- 
pracą rę społecznej równowagi Archi- 
złości, ale a: jest w swych wizjach echami prze 
na przeszłocą 9 to nowa sztuka nie oglądała się 


rzyszłości © iecz śmiało realizuje nowe ideały 


o ; 

I g pe Sor busierze „wygłosił zurychski profesor 
Znany len PSICH)” a0woczesnego człowieka. 
r A Przedstaw | psychoanalizy wyszedł 
że luk w nauce jak i w technice i po- 


Wikię 
dał 


2amkisętyci w czasie przesłuchania świad | 
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Samobójstwo słuchaczki U. J- 
w Truskawcu 


Truskawiec. 5. 10. (71) Wczoraj popełniła w tutej 
szym persjonacjie „Iwonka“ samobójstwo Izabela 
Hoszowska, słuchaczxa filozofii, studjująca na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, Bł. p. Hoszo- 
wska weszła da pokoju zamieszkałego w tymże pen 
sjonacie kpt. Bernsteina w czasie jego nieobecności 
i tu wyjawszy z szuflady rewolwer „Mauser“ strze 
liła do siebie kilkakrotie, padaiąc na miejscu nieży. 
wa. Powodem smaobójstwa był podobno zawód mi 
łosny. Y 


È l al 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Rozbudowa śląskiej sieci 
kolejowej 


W katowickiej dyrekcji koiejowej obradowała 
w tych dniach specjalna komisja województwa 
katowickiego, tamtejszej dyrekcji kołejowej i mi- 
nisterstwa komunikacji w sprawie rozbudowy 
śląskiej sieci kolejowej z ostatniej inwestycyjnej 
amerykańskiej pożyczki śląskiej. 

Na komisji ustalono, iż w r. 1929-ym rozpoczęta 
zostanie budowa następujących lokalnych sieci ko- 
lejowych: ze Strzebin- Woźniki (w pow. lubliniec- 
kim) długości 16 klm, Cieszyn-Zebrzydowice dłu- 
gości 16 kim, Zebrzydowice-Moszczenica długo- 
ści 15 klm. Wisła-Glebice długości 5 klm, Koszta 
budowy wszystkich powyższych linij kolejowych 
mają wynosić 5,000.000 zł. 


Stopa procentowa w Europie 


Francja i Szwajcarja są obecnie rynkami pie- 
niężnemi, na których gotówka (na krótki termin) 
jest najtańsza, dyskonto wynosi bowiem 3 i pół 
proc. : 

Natomiast w Belgji, Holandji i w Szwecji dy- 
skonto wynosi 4 proc, w Anglji — 4 i pół proc, 


w Niemczech — 7 proc, we Włoszech — 5,5 proc 
W Stanach Zjednoczonych dyskonto sięga 5 proc. 
—— zz 


EMISJE BANKNOTÓW W EUROPIE OD 1918 
DO 1927 R. Emisje banxnotów wyniosły we Fran- 
cji, poczynając od r. 1918 do r 1927 włącznie, o- 
gólną sumę 17 miljardów 100 miljonów franków 
papierowych. W. Brylanja emitowała w tym sa- 
mym czasokresie 44 miljardy franków _ papiero- 
wych, Niemcy — 26 miljardów franków, Holandja 
5 miljardów fr, Szwajcarja — 35 miljarda fran- 
ków. 
EZ EEEE EE EE | 

Praga. 5. 10 Według doniesień prasy koalicja rżą 
dowa zaaecycował» na poufriem posiedzeniu ogłosić 
termin wyborów do srzanów samorządu krajowego 
i powiarowego 5 list<rada. Same wybory odbyłyby 
się 2 grudnia. 

Barcekina 5 10. PAT. Samolot handlowy, kursu 
jący imzdzy Casnbłarcą a Paryżem, który wiózł 
dwu pasażerów i poczię spad! koło Barcelony i spło 
nął. Piłor . pasażerowie ulegli zwęgleniu. 

Waszyngton, 5. 10 PAT. Rząd perski zawiado- 
mił Waszyngton o swyin zamiarze przystąpienia 
do paktu antywojennego Keilogga 

Meksyk. 5. 10. (AW) Syn zamordowanego niedaw 
no prezydenta Cbregena popełnił samobójstwo. Przy 
czyna tego czynu nieznana. 


lityce możemy z jednej strony obserwować bło- 
gosławieństwa postępu, a z drugiej strony zupełne 
załamanie się Podczas wojny ani kościół ani mię- 


dzynarodowa organizacja socjalnej demokracji 
nie wytrzymały próby. Dusza nowoczesnego czło- 
wieka doznała silnego wstrząsu ; stała się niepe- 
wna. Z coraz większym scepiycyzmem odnosimy 
się do możliwości organizacji świąta ną ideowo- 
moralnych podstawach Znikł dawny spokój. któ- 
ry cechował np. człowieka średniowiecza a na 
widowni wyłoniły się nocne strony ludzkiej du- 
szy, jak spirytyZm, teozof ja itd. 

Kongres został zamknięty uroczystym bankie- 
lim, wydanym na cześć gości przez czeskie mini- 
sierstwo oświaty. 


Ruch ludności w państwach 
europejskich 


Austrjacki nrząd statystyczny opracował cieka- 
wą statystykę, dotyczącą ruchu ludreści w posz- 
czególnych państwach europejskich. Ze statysty- 
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Po zamknięciu Kroniki 


— Dr. STELLA LACHS THONQWA, sek SMIECH 
miesięcznika „Hassza” z Jerozolimy u s 


Zrzeszenia kobiet żydowskich wygjac: dzo e 508 
tę o godz. 3.30 popol. w loksiu Zrzeszenia: IX 
OPOL 


gł. 29) odczyt w języku polshim n. Lo „Pica 
w Palesrynie. Wstęp wolny. 

—. POGRZEB Ś. P, LUDOMIRA SAWiCKIEGO. 
znakomitego geografa który zmarł ROENOPACZ 


choroby. jakiej nabawi! się pudczas ekspedycj: "de 
'ukowej na Bałkany, odhył się wczora: pepciudiniu £ 
domu przy ul. Barsk c; na Dębnikach. w zuzreciate 


mim — 0 m r e: nne a ——— 


ki tej wynika, że w roku 1926 najwięcej małżeństw , 


zawarto w Bułgarji (9,6 na 1000 mieszkańców). 
dalej w Belgji (9,2 na 1000 mieszkańców), w Cze- 
chosłowacji (9,1) i na Węgrzech (9 na 1000 miesz- 
kańców), najmniej małżeństw w roku tym zareje- 


1 
EJ 


wzięl: prócz rodziny zmarłeg: udziai piesis ARE 
mji Umieiętności proi. Rozwadowski z gui. yokt 


rzem prof. Kutrzebą, sektor Uniw. Jas K 

z Senatem Akademickim, delegacie towsrzysiw 
ganizacyj akademickich z wieńcami, lcan: zas czy 
młodzieży i tłumy  pubiczności.  irócz  sze* 
regu wieńców iuesionycii przez młouzic deies 


gacje oraz zawizszonych na karawanie ze zwłokami, 
kondukt poprzedzany był drugim karawanem, tel- 
nym wieńców. Orszak żułobny po przejściu ul, Zwie 
rzyniecką na ul. Grodzką zairzyina: się przed guk- 
chem instytutu Geograficznegu którego prof. Sawi- 
cki był twórcą. Tu pcżeguali przedwcześnie zmarie 
go uczonego: pret Romer ze Lwowa imieniem Pole 
skiej Akudemii Umie; i Instyrutu Geograficznego, 
prof. Smoleński nieniem Un.w, Jag.. prof. Masalski 
z Warszaw: imieniem Pol. Twa Gcografów i p. 
Czort imieniem młodzieży akademickicj. Po przemó 
wieniach kondukt ruszył ul, Gertrudy, Potockiego i 
Lubicz na cmentarz rukowicki. 

— 3 LISTOPADA DNIEM WOLNYM OD NALKI. 
Minister W. R. i O. P ustanowił 3 listopada br. 
dniem wolnym od naxuk: szkolnej na całym obszarze 
państwa Zarządzenie to wydane zostało ze względu 
na to, że jest to dziuń sobotni, po świętach umar- 
łych, wobec czego młodzież będzie miała wole 4 
pierwsze dni listopada 

— WYSTAWA RYSUNKÓW UCZNIÓW. W cza- 
sie od 7 do 20 bm. w zamachu gimnazjum im. Nowo. 
dworskiego (rl Groble) urządzona będzie wystawa 
prac rysznkowych uczniów szkół Średnich ogólno. 
kształcących i seminariów nauczycielskich, celem 
wykazania metody pracy w poszczególnych zakła- 
dach. Otwarcie wystawy nastąpi dnia 7 bm. o godz.: 
Hl przed południem, przyczem prof. Dr. Cybalski 
wygłosi referat p. t. „Znaczenie nauki rysunków W 
wychowaniu”, W czasie trwania wystawy wyglo- 
szonych będzie szereg referatów o nauczaniu TySUN 
ków. Wystawę zwiedzać można codziennie w dni po 
wszednie od godz. 9 do 1 i od 4 do 7.30, w niedziele 
od 10 do 1. 

— DRUGI I OSTATNI KONCERT SWIĄTECZNY 
popuiarre: pary śpiewaków żydowskich pieśni ludo= 
wych, Zymroh Zeligfe'd i M. Kipnisa, odbędzie się 
w niedz.eię, jutro o g'az 10.15 wiecz. w Sali kinote- 
atru Warszawa’. Biieciy w firmie Fischhab, Grodz: 
ka 46, a w dnit przedstawieni. przy kasie. 

— „MALPA“ LWOWSKA MIAŁA PECHA W 
KRAKOWIE. Aresziowano Dawida Nobla (lat 21) 
ze Lwowa, który dnia 3 bm. usiłował włamać się 
do mieszkania Praecla w Rynku Głównym |. 34 
jednak sploszony przez dozorcę tego domu zbiegł 
w ulieę Wiślną i tam został przez posterunko- 
weog przytrzymany. Według- zasiągniętych infor- 
macji policji lwowskiej Nebel jest tam znany jako 
włamywacz mieszkaniowy pod pseudonimem „mał 
pa* i przez tamtejszą policję poszukiwany. Nebla 
odstawiono do tut. więzień sądowych. 


strowano natomiast w Irlandji (4,6 na 1000 miesz: 
kuńców) i w Norwegji (3,77 na 1000 mieszkańców). 

Największą ilość narodzin wykazuje (w roku 
1926) Ukraina (40,2 na 1000 mieszkańców), Portu. 
galja (37,6), Rosja (35), Rumunja (36), i Polska 
(30), najmniejszą — Szwecja (16,8 na 1000 miesz- 
kańców), Angija (17,8), Estonja (17,8), Francja 
(18,7) i Austrja (19,2). W Niemczech przypadała 
w roku 1926 na każdych 1000 mieszkańców 19.4 u- 
rodzin, w Czechosłowacji — 24,5, na Węgrzech — 
20.9. 

Największa śmiertelność panowała w raku 1928 
w Poriugalji (22,2 zgonów na 1000 mieszkańców., , 
w Rumunji (21), Rosji (13.8), Hiszpanji (18,8), Buł- . 
garji (18,6), i Polsce (18), — najmniejsza zaś w 
Holandji (9,8), Norwezji (10.6), Danji (11), Niem- 
czech (11), Angiji (11). ; Szwajcarji (11). 

Największy przyrost ludności miała w roku 
1925 Ukraina (22.0), dalej: Białoruś (18,9), Bulga- 
ris (17,2), Rosja (16,2), Portugalja (15,4), Rumu- 
ui. (14,7); najmniejszy przy:ost ludności wyka- 
ruje według statystyki wiedeńskiej Francja. (1,9) 
r-ionja (1,2) i Austuja (4,3), W Niemczech przy: 

! ludności w roku 1926 wynosił 7,8 na 1000 mie- 

iców, w Czechosłowacji — 9,0, na Węgrzech 


———— 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


za słowo 0 groszy, dla peazulujjeych pracy 10 groszy 


MŁODSZĄ siłę biurową z ukończoną szkołą hau. 
dlową, nszącą beg'e na maszynie, zə znajomością 
buchalieri i języka niemieckiego przyjmę. 
Zgłoszenie pod „Natychmiast“ do Adm. „N. Dzien- 
nika . 


RUTYNOWANA sila biurowa ze stenografją pol 
sko-niem:ecką ! pisaniem na maszynie poszukiwana. 
Sobota wolna. Zgłoszenia pisemne do firmy: Emil 
Goldwasser, Kraków, Grodzka 25. 2722 er 


FIRMA Aleksander Chaim Nattel, Nowy Sącz, po- 
szukuje pomocnika handlowego, obznajomionego ze 


żelażem sztabowym. 1019 g 
PRAKTYKANT sklepowy poszukiwany. Zgłosze- 
mia: J. ffalpern, Grodzka 58. 2755 x 
PANNA pisząca biegle na mdszynie, z praktyką, 


Zgioszenia pod „Pracowita* do 
1007 g 


znajdzie posadt. 
Adm. „N. Dziennika“ 


PRALNIA, farbiarnia i plisownia poszukuje zastęp 
ców wa wszystkich miastach Polski. Zgłoszenia pod 
„©“ do Adm. „N. Dziennika”. 2735x 


POSZUKUJE zaraz chłopca lub panienki do skle 
pu bławatnego (obznajcmieni w tejże branży mają 
pierwszeństwo): Brim, Dębneki — Madalińskiego 3. 


1002 g 
POTRZEBNA zdolaa panna do sklepu: Juliusz 
Nacht, Sttadom 5. 2749 er 


PRZYJMĘ ckspedjenta do sklepu galanteryjnego, 
= Może być z innej branży (miejscowego). Zgłosze. 
mia pod „Galanterja 1917“ do Adm. „N. Dziennika”. 

1017 g 


CZELADNIK blącharski do robót galanteryjno-do- 
mowyca poszukiwany. Reflektuje się tylko na siły 
pierwszorzędne. Posada stała. Zgłoszenia: Bazar 
kachenny, Rzeszów. 2117 x 


ZDOLNEJ ekspódjeatki z branży Hodi i S 
kantki prszukuje: Bohrer, Florłańska 27, lub Staro- 
wisina 37. 2723er 


PIERWSZORZĘDNE Towarzystwo Ubezpieczeń 
poszukuje do działu życiowego zdolnych inspekto- 
tów, ajentów i akwizytorów. Wnagrodzenia — pen: 
sja | prowizja. Oferty pod „Ubezpieczeniowcy” do 
Biura ogłoszeń „Pat“ Kraków. Rynek 4 46. 2686 ar 


SZADCHENA z lepszych sfer poszukitje się. Zgło- 
szenia pod „Rzetelny do Adm. „N. Dziennika". 


982 z 


POSZUKIWANA panna na mieszkanie bez wiktu. 
Wiadomość: Sebastjana 30, _parter na prawo. 2710x 


POSZUKUJE SIE 3—4 pokoji na lokal handlowy. 
Zgłoszenia pod „Lokal“ do Adm. „N. Dziennika“, 
1006 z 


POSZUKUJĘ |ckalu fabrycznego na wyroby cis 
kiernicze Zgłoszerńia: Skrytka poczt. 57, Kraków— 
Podgórze. 2800 x * 


TELEFON do odstąpienia. Zgłoszenia pod „Z.“ do 
Adm „^. Dziennika” 2696 x 


BUCHALTER-llansista, korsknońdent : z 10_letnią 
prakżyką binorwa, obeznany z wszelkiem: czynno- 
ściami biurowem.,, siła administarcyjna i organiza- 


cyjna z pierwszorzędnemi reierencjami, zmieni po- 
sadę. Zgłoszenia pod „Energiczny* do Adm. „N. 
Dziennika”. 2756 x 


PANIENKA inteliger.na, z ukończoną szkołą han- 
dlową, »' ząca na maszynie, poszukuje posady biu» 
rowe' aa bardzo sk*amnem wynagrodzeniem. Zgło- 
szenia pod „ł „E.“ do Adm. „N. Dziennika". bp. 


MŁODY pc pomoca bandlowy z branży tekstylnej 
poszukiuw posady. Łaskawe zgłoszenia pod „Pomo- 
enik“ de Biura _Stattera Rynck 8. 2750 er 


ZASTEĘPSTWA M=rwszorzędne na Poznańskie i 
Pomorze cbeimę. Zgl.szenia nod „Pierwszorzędny” 
do A Adm. „N. Dzienn ka“. 1016 g 


" WYSPRZEDAJE stałowiznę. chiisteCzki, biel:znę. 
Ceny znacznie zniżone. Baruch Landau, Stradom 17. 
1015 g 


OKAZJA! Kormsbinacie kolorewe po zł. 6.90, 7.50 i 
opalowe zi. 8.50 8.90 kupuje się tylko w Wytwórni 
bielizny „Łabęds , Kraków, Starowiślna 6,  2752ch 


SŁUŻĄCE | panienki do dzieci poleca: Berta 
39 24 LESKU EPEE JAWNE WAY EOWOEWEDWY"F A. Katowice, 3-go Maja 11 Telefon 1665. 


AZZARO ZZ ZA A ZZOZ ZNA LOŻA Z Z RNA OK AA ZODIAK 


wanów perskich i kiłimów 


Dla 
Chemicznych pralni 
Pierwszorżędne 


MYDŁO 


BENZYNOWE 


poleca 


Arthur POPPER 


Tarnów, Krakowska 61 


„DYWAN“ 


TKALNIA DYWANOW 
i KILIMÓW 
KRAKOW-POL GORZE 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 


DYWAN I KILINI 


bezkonkureneyjnie tanio 
Klinika dla naprawy dy- 


FUTRA 


Hirsch Sessler 
Kraków, Miodowa 5 


Poleca wielki wybór 
na sezon obecny uaj- 
now:ze futra. 
Ceny przystępne 


Lwów 
Reklama Kotigtaja 7. 
dźwignią handlu ||| 


Twarz = aksamil 


Oto, co daje WILLIAMS'a mydło 

golenia. Wytwarza ono szybko 

wspaniałą trwałą pianę — która 

zmiękcza najtrwardszy nawel zarost 

Czyni twarz Twoją iniękką, jak ak- 

samit i użycza skórze miłego uczu- 
cia świeżości. 


Pudełko metalowe nie ulega zuży- 
ciu pG .j zatem w lIu...ę pO- 
(rzeby zapasov:: wkłady (Relvads). 


Williams 


HOLDER 10P 


ETEN 


Mydło do golenia WILLIAMS'a sprze- 
daje się takte w vudełkach o podwójnej 
rączca (Doublecap). 


Reprezentacja na Polskę: 
IZYDOR KLEINBERGER 
Kraków, pl. Matejk' 8. 


„NOWY _ DZIENNIK" r niedzieła Ki paźdz dziernika 1928 


FAPEFAEEGEEEKECEGEEEEGGE , 


Nr. 200 


NAJLEPSZY 


ZEGAREK SZWAJCARSKI 


Precyzyjny! 


Elegancki! 
HE E B 


Epokowa nowość w dziedzinie oświetlania! 


Żarówka do A ae sly światła z parentowanytm peze 


łącznikiem 


„VATRA-STELLA" 


Żarówka ta posiada 4- -biegupowy wyłącznik, którym pięka- 
leżnie ad wyłącznika instalacyjnego można siłę światła 


regulować na 4 nasilenia, a mianowicie: 


15, 30, 45 I 60 Watt lub też na 25, 50, 75 I 160 Watt 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 


MIECZYSŁAW DEBIESSEN Kraków 


Sławkews: a 10. — Telefon 387. 


Żądać we wszystk'ch składach clekirotechniczpych! 


Katewięe 


Marjacka 23. 


Bydgoszcz 
Jagiellońka 13. 


rio 


|_| JI. D.Z] | soce000000000000 
Ważne dla Pań! z | > 
Lekcje zbiorowe trykotar e e) K A Z JA 
stwa ręcznego, tkanin ple- 2 
cionych i serwet franc. H Kompleine urządze- g 
rozpoczęły się dnia 1. X © niel brykiram żło- © 
b. r. Zgłoszenia przyjmuje:" R conych *1az z wzo: 9 
Zaklad szycialkaftn | 8 amir „tiimłast € 
Emka. Pedzichów 3 | 9 do uprzedźnia. $ 
lub p. A. Taubman, ul. | e , ya 

Zęłoszen a: Kraków 

Bocheńska Ś, E p. 3 skrytka poczt. 285. ; 


AAAAAAAA 2200000600000050 


Jest Pan nerwowy? zs 
Wtedy zażadaj Pan naszych dokładnych wska- 
zówek do zdrowych i mocnych nerwów 
Er. GEBKARD & Co., Gdansk 7 Oddz. 


Meee O O N 
Sosnowe 


Progi kolejowe 


2.60 m. dług., 16 cm. wysok., z 2-ch stron 
obrob. 20 c/m. nakład po obustr. 2.60 m. dłu- 
gości 16 clm. wysok. z 4-ch stron obrob. o 
16 c/m. górne: * 26 cim. dolne; powierzchni, 
poszukiwane. Oferty loko stacja granicy nie 
mieckiej do firmy: 2597x 


Simon Semler, Holzexport 
Piisen, C. S. R. 


PING—PONG — Tenis stołowy komplet od Zł: :3— 
6'50 Pałeczki 0'30. Łopatki: drewniane 0'30, korkowe 
1'10, poieca: Józet Warm, skład przyborów sporto- 
wych, Kraków, Szewska 9. __2669 x 


FIRANKI od najtańszych d> najwy kwintniejszych 
poleca Wytwórnia firanek, Podgórze, . Traugu- 
ta 5 (przecznica Małego Rynku). 375x 


„UNDERWOOD“ i innych marek n maszyny szyny do 
pisania sprzedaje tanio i na dogodnych warunkach 
cowo otwarty skład Kraków, Zwierzyniecka 6 

31142 


CHCESZ OTRZYMAO POSADĘ? Musisz ukoń-' 
czyć kursa fachowe, korespondencyjne prof Seku- 
łowicza, Warszawa, Zórawia 42 Kurss wyuczeją 
I ownie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej. ` 
korespondencji handlowej, stenografji, nauki han" 
du, prawa, kaligrafji, pisania na maszynach, t 
waroznawstwa. angielskiego, francuskiego, 
mieckiego. pisowni, (ortografji) Po wkażczenie 
świadectwo Żądajcie adzy Padajcie Prose e 02 JB 
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